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Wydawnictwo, ktöre rozpoczyna sie niniejszym zeszytem, jest dal- 
szym ciagiem wydawanego w roku zesziym „Biuletynu Urzedu Emigracyj- 
nego', przyczem wraz ze zmianą tytułu, program i objętość czasopisma zo- 
stały rozszerzone. 

„Przegląd Emigracyjny'* ma na celu ożywienie i pogłębienie wśród 
społeczeństwa zainteręsowania zagadnieniem emigracji oraz dostarczenie 
działaczom państwowym i społecznym, stykającym się z emigracją, źródło- 
wych wiadomości o ruchu migracyjnym w kraju i zagranicą, 

Treść „Przegladu" obejmować będzie rozprawy i artykuły z dziedzi- 
ny emigracji, statystykę ruchu emigracyjnego w Polsce, dział sprawozdaw- 
czy, prżegląd ruchu migracyjnego, polityki emigracyjnej iimigracyjnej, wa- 
runków pracy i produkcji w obcych krajach, wiadomości o życiu społecz- 
nem ośrodków polskich zagranicą, wreszcie ustawy i rozporządzenia, wy- 
dawane w zakresie emigracji i imigracji w Polsce i zagranicą oraz bibljogra- 
fję dzieł ogłoszonych w tej dziedzinie, 

Redakcja pragnie nawiązać ścisły kontakt i współpracę z osobami, 
interesującemi się sprawą emigracji i przyjmować będzie z wdzięcznością 
objektywne i źródłowe informacje o ważniejszych zjawiskach, dotyczą- 
cych tego zagadnienia. 

Zeszyt niniejszy wyszedł z opóźnieniem, wywołanem przez przyczyny 
od Redakcji niezależne, a mianowicie przez trwający dłuższy czas strajk 
w drukarniach. 


Redakcja „Przeglądu Emigracyjnego“. 


STOSUNKI LUDNOSCIOWE I GOSPODAR- 
CZE W POLUDNIOWO-ZACHODNIEJ 
FRANCJL 


Pod pojeciem poludniowo-zachodnia Francja rozumie sie departa- 
menty: Ariége, Aude, Aveyron, Haute Garonne, Gers, Lot, Lot-et-Garonne, 
Hautes-Pyrénées, Pyrénées-Orientales, Tarn i Tarn-et-Garonne. Departa- 
menty te stanowią łącznie 9-ty rejon ekonomiczny Francji. 

Charakterystyką tego okręgu jest przewaga rolnictwa nad innemi za- 
trudnieniami ludności, co wymownie określają cyfry ze spisu ludności 
z 1911 r., wykazujące 71,18% ludności wiejskiej w porównaniu do 28,82% 
ludności miejskiej. Stosunek ten jest znacznie wyższy niż odpowiednie 
cyfry dla całej Francji, które wykazują 55,8% ludności wiejskiej 44,2% 
ludności miejskiej. Największa przewaga ludności rolniczej występuje 
w departamentach: Lot,, Gers i Ariége. 

Drugą cechą charakterystyczną tego rejonu jest stały ubytek ludności, 
który rozpoczął się w 1846 r. i ciągle się zwiększa, tak dalece, że o ile 
ludność ogólna rejonu wynosiła w 1911 r. 2.982.400 osób, to w 1921 r. wy- 
nosiła już tylko 2.687.102 osoby , czyli że strata w przeciągu 10 lat wy- 
niosła 235.298 osób. 

Jeszcze większe światło na to zjawisko zmniejszania się ludności 
rzuca porównanie z cyfrą ludności w r. 1801, Cyfra ta wynosiła 2,681.733, 
czyli widzimy, że rejon ten posiada w chwili obecnej tę samą ilość lud- 
ności co w r. 1801. Zjawisko to jest niezmiernie charakterystyczne i tło- 
maczy stan życia ekonomicznego tego rejonu, tem bardziej, że w tym sa- 
mym okresie, jeśli wziąć cyfry dla całej ludności Francji, ludność ta 
wzrosła z 25.909.000 do 39.210.000. 

Rejon ekonomiczny obejmuje w łącznej cyfrze 6.116.650 hektarów, 
z czego 15% było przestrzeni zalesionej i około 20% zajmowały pastwiska 
i łąki, Ziemia uprawna zajmuje około 41% przestrzeni, winnice 7%, wa- 
rzywnictwo i ogrodnictwo 2,5%, nieużytki i ugory około 10%, Największy 
stosunek ziemi uprawnej wykazują departamenty: Tarn-et-Garonne, Haute- 
Garonne, Gers, Tarn i Lot-et-Garonne, Winnice obejmowały najwięcej 
przestrzeni w departamentach: Aude i Pyrénées-Orientales. 

Stan ten uległ zmianie po wojnie, W całym rejonie, ilość ziemi 
uprawnej zmniejszyła się o 100.000 hektarów przestrzeni., natomiast ugory 
i nieużytki wzrosły o 120.000 hektarów. 

Głównym produktem uprawy jest pszenica, pod którą przeciętnie 
znajduje się trzecia część ziemi uprawnej. W dziesięcioleciu od 1904 
do 1913 roku średni zbiór dla całego rejonu wyniósł 13,36 hektolitrów 
z hektara, gdy tymczasem dla całej Francji cały zbiór wypadł 14,35 hektol. 
z ha. Z departamentów, wchodzących w skład rejonu, tylko jeden, 
Pyrénées Orientales, przekracza średnią francuską, wykazując zbiór 
17,81 hktl. z ha, gdy wszystkie inne nie dociagaja do tej średniej. 

1 


za 2 — 


Po pszenicy, która dla całego rejonu zajmuje 821.107 hektarów, inne 
rośliny zajmują następującą powierzchnię uprawną: owies — 247,190, ku- 
kurydza — 220.458, żyto — 96.000, proso — 22.028, jęczmień — 20.053, 
gryka — 14.289, ziemniaki — 148.170, fasola — 39.960, bób — 25.320, 
lucerna — 169.770, koniczyna — 96.760, buraki pastewne — 21.080, 
esparceta — 63.880 hektarów. ae ej 

Niżej podana tabliczka wykazuje wydajność poszczególnych zbóż 
podług departamentów. 


Rodzaj zbóż Pszenica | Owies | Kukurydza | Żyto |Jęczmień |Gryka 
——— | 
mcd muero M 13,36 | 19,04 16.46 | 14,02] 17,56 | 11,92 
W r. 1919. 
Ariège . . . 2 2 « « » 8 16 5 13 14,16 13 
Aude 12 20 12 13 17 — 
Aveyron . 13 13 10 13 15 13 
| Haute-Garonne . 10,75 20,85 11,42 13 18,66 13 
Gers. 10 20 5 13 | 12 — 
Lot . 8 14 8 13 14,16 13 
Lot-et-Garonne . 17 16 13 15 = 
Hautes-Pyrénées 9 13 18 13 14,16 13 
Pyrénées-Orientales . 13 16 16 13 14,16 13 
Tarn. 11 20 10 13 14 13 
Tarn-et-Garonne | 9 20 15 13 14,16 — 
Svedala ations dle male 9,98 | 17,26 11,49 13 | um | 13 


Tabliczka powyzsza wykazuje znaczny spadek wydajnosci ziemi, 
znajdującej się pod uprawą poszczególnych zbóż, co w związku z zazna- 
czonem już zmniejszeniem się przestrzeni uprawnej o sto tysięcy hekta- 
rów — powoduje, że ogólny zbiór zbóż w 1919 r. wyniósł zaledwie 50,70% 
przedwojennego zbioru, przyczem dla pszenicy zbiór z roku 1919 nie przed- 
stawia nawet połowy zbioru przedwojennego. Dla owsa zbiór z 1919 r. 
nie dosięga % przeciętnego zbioru przedwojennego; dla kukurydzy zbiór 
z 1919 r. nie stanowi nawet ?/s zbioru przedwojennego i t. d. 

Nie ulega wątpliwości, że ten upadek rolnictwa w południowo-za- 
chodniej Francji spowodowany jest w znacznej mierze brakiem rąk robo- 
czych, czem też tłomaczą się wysiłki francuzów, zmierzające do zdobycia 
robotnika dla tego rejonu. 


Niski stan rolnictwa znajduje swe tłomaczenie także w strukturze 
własności rolnej, Większych własności w pojęciu ekonomicznem w tym 
rejonie Francja wcale niema, gdyż jeśli nawet zdarzają się właściciele kil- 
kuset hektarów, to majętność cała podzielona jest na autonomiczne $ospo- 
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darstwa o obszarze średnio od 20 do 30 hektarów. Przestrzeń ta odpowia- 
da w tamtejszem pojęciu średniej własności rolnej, wobec czego uważać 
możemy, że charakterystyką tego rejonu jest podział własności rolnej tylko 
na średnią i małą. Mała własność obejmuje gospodarstwa o przestrzeni 
od 4 do 10 hektarów. 

Zauważyć się daje proces zmniejszania liczby średnich gospodarstw 
na korzyść małych. W tej chwili stosunek gospodarstw małych do średnich 
przedstawia się jak 2 do 1. 

O ile niska wydajność średnich gospodarstw uwarunkowana jest 
przeważnie brakiem rąk roboczych i systemem eksploatacji, jak to dalej 
wyjaśnię, o tyle gospodarstwa małe, ze względu na różnorodność terenu, 
rozdrobnione są na szereg działek, jak np. w departamencie Lot-et-Garonne 
przeciętne gospodarstwo składa się z 13 parceli, co stanowi kolosalną 
przeszkodę dla podniesienia gospodarstwa pod względem rolniczym, gdyż 
nie pozwala na zastosowanie technicznych zdobyczy i zmusza do stosowania 
się do systemu uprawy sąsiadów. Tak więc, dla podniesienia średniej 
własności niezbędny jest dopływ rąk roboczych, a dla małych gospo- 
darstw, — przeprowadzenie komasacji. 

Mała własność z natury rzeczy eksploatowaną jest przez właściciela, 
natomiast właściciele średniej własności, ze względu, bądź na swe upodo- 
bania, bądź prace zawodowe, lub też szczupłość rodziny, w znacznej ilości 
wypadków nie prowadzą bezpośrednio swego gospodarstwa, a uciekają sie 
do formy specjalnie charakterystycznej w danym rejonie, t. j. do dzierża- 
wy za połowę zbiorów, t. zw. métayage, lub colenat partiaire. Forma dzier- 
żawy za opłatą w gotówce jest znacznie rzadszą. O ile dla całej Francji 
na trzech dzierżawców wypada jeden połownik, o tyle w rejonie omawia- 
nym wypada jeden dzierżawca na siedmiu połowników. Ta forma dzier- 
żawy posiada parusetletnią tradycję i przedstawia najbardziej zrealizo- 
waną formę współdziałania pracy i kapitału. Właściciel dostarcza, poza 
ziemią i budynkami, nasiona, słomę i siano, jakoteż inwentarz żywy 
i martwy. Inwentarze są szacowane przy objęciu dzierżawy i przy jej 
opuszczeniu, przyczem dzierżawca ma swój udział zarówno w stratach, jak 
iw zyskach, jakie szacunek wykaże. Dzierżawca daje swoją pracę i po- 
nosi koszty swego wyżywienia. Wynagrodzenie jego stanowi część zysków, 
z reguły połowa nadwyżki płodów rolnych i przyrostu wartości inwen- 
tarza dochodowego. Właściciel ponosi całkowicie koszty inwestycyj, któ- 
rych działanie obliczone jest powyżej jednego roku, i tak: nowych budowli, 
remontów, założenia winnic, sadzenia drzew i t. p. Kontrakty przeważnie 
są zawierane ustnie z terminem rocznym i z automatycznem przedłużeniem, 
o ile nie nastąpi wymówienie na 6, względnie na 3 miesiące naprzód. W nie- 
których okolicach objawia się tendencja zawierania kontraktu na termin 
dłuższy — 2 do 3 lat najmniej, co daje połownikowi uczucie większej sta- 
łości, któreśo był pozbawiony przy dawnym systemie, 

Przeciwnicy tego systemu métayage uważają, że utrudnia on wpro- 
wadzenie postępu, co poniekąd jest prawdą, gdyż zawiera on zarówno po- 
dział inicjatywy, jak i odpowiedzialności. Jeśli chodzi o przeprowadzenie 
pewnej meljoracji, która odbyć się ma całkowicie kosztem właściciela, ten 
ostatni niechętnie się decyduje, gdyż zyski z tego przypadną mu tylko do 
połowy w udziale. Jeśli zaś chodzi o pewne ulepszenia, których koszta po- 
nosi właściciel i dzierżawca po połowie jak np. użycie nasion selekcyjnych, 
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nawodnienie, marglowanie, użycie nawozów sztucznych, polepszenie rasy, 
to wymagana jest zgoda obydwuch stron, co jest czasem trudne do 
osiągnięcia, gdyż nie mają oni zawsze jednakowego zmysłu postępu, a wy- 
stępuje tu obawa ryzyka. 

` Doświadczenie uczy, że, naogół biorąc, rezultaty osiągane przy po- 
łownictwie, nie dorównywają rezultatom, jakie są otrzymywane przy bezpo- 
średniem prowadzeniu gospodarstwa przez właściciela, lub kilkuletniej 
dzierżawie. Największym plusem połownictwa, jest to, że właściciel nie 
będąc związanym z gospodarstwem, może się oddawać innym zajęciom. 

Zatrudnianie robotnika rolnego przy wyżej opisanym systemie jest 
siłą rzeczy ograniczone. Nie ma on tutaj, jak w wielkich gospodarstwach, 
ściśle określonego zajęcia. Wykonywa on wszystkie roboty gospodarcze, 
jako siła pomocnicza u właściciela, prowadzącego samodzielnie swe gospo- 
darstwo, lub u połownika, względnie prowadzi on samodzielnie gospodar- 
stwo. Zależnie od charakteru jeśo pracy nazywa go się dniówkowym lub 
stałym (maitre-valet). 

Robotnicy dniówkowi rekrutują się przeważnie z sąsiednich mniej- 
szych własności, przyczem w większości wypadków są to kobiety. Ro- 
botnicy dniówkowi przeważnie są żywieni w gospodarstwach, które ich za- 
trudniają, a wynagrodzenie waha się zależnie od charakteru zajęcia i pory 
roku. 

Robotnikami rocznymi są bądź osoby samotne, bądź małżeństwa. Te 
pierwsze otrzymują stół, mieszkanie i opranie od pracodawcy. Z powodu 
braku sił roboczych używane są w tej kategorji i dzieci, którym powie» 
rzana jest robota ponad ich siły. 

Drugą kategorję stanowią przeważnie młode małżeństwa, którym 
pracodawca dostarcza mieszkanie i bądź ich stołuje, bądź też daje im 
ordynarję, 

Naogół warunki kontraktu tej kategorji, o ile robotnicy są oszczędni, 
pozwalają na zebranie po kilku latach pieniędzy, dostatecznych na zakup 
małego gospodarstwa, zwłaszcza że instytucje kredytu ziemskiego udzie- 
lają przy zakupie własności około 50% ceny zakupna na bardzo niski pro- 
cent. Te rodziny robotnicze stanowią kontyngent przyszłych dzierżawców 
połowników. 

Omawiany rejon Francji, dawna Akwitanja, wypełnia prawie całko- 
wicie rozległy basen, przez który przepływają wody rzek Garonny i A duru, 
oraz ich dopływów. Zajmuje on część olbrzymiej zatoki, odgraniczonej 
od centralnego plateau i od wschodu przez wyżyny: Vendće, Haut Poitou, 
Limousin, Auvergne i Łańcuch Czarnych Gór; z południa okalają ją Pire- 
neje. Wszystkie te wyżyny są pochodzenia archaicznego, a przestrzeń 
położona między niemi została stopniowo wypełniona pod działaniem 
różnych czynników przez materjały, pochodzące z otaczających ją wyżyn. 

Znajduje się więc tu wielorakie pokłady różnej głębokości piasków, 
glin i wapieni, utworzone, o ile chodzi o część zachodnią, przez działanie 
wód morskich, a wód słodkich, jeśli chodzi o część wschodnią. W środku 
znajdują się pomieszane wytwory erozji obydwuch rodzai wód. W ogromnej 
przewadze są to pokłady z okresu Trzecio- i Czwartorzędowego. 

Pod względem fizjograficznym kraj się przedstawia jako wyżyna 
o falistej powierzchni, poprzecinana dolinami, utworzonemi przez system 
wodny, Wahania poziomów sięgają od 12 do 300 metrów ponad po- 
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wierzchnie morza. Krajoobraz przedstawia widok bardzo urozmaicony: 
wielkie doliny rzek przewaznie uzytkowane pod kultury polne lub ogro- 
dowe, wzgórza okalające pokryte winnicami i drzewami owocowemi i la- 
sami, a wyżyny pokryte znowu płodami rolnemi. 

Gleba pomimo swej różnorodności jest naogół żyzna i da się co do 
swego składu podzielić na trzy zasadnicze typy: 

1) gleby gliniaste, 

2) „ śliniasto-wapienne, 

3) „ . piasczyste, 

Grupa pierwsza jest mieszaniną gliny i piasku i jakość jej jest za- 
leżną od większej ilości jednego lub drugiego składnika; naogół są one 
z powodu dużej zawartości gliny trudne do uprawy, zwłaszcza, gdy nie 
posiadają naturalnego spadku. Uprawiane są najczęściej w zagony. 

Ziemia gliniasto- -wapienna przedstawiają sobą typową glebę pszenną, 
jednak wymagają one również dużej siły pociągowej inwentarza i odpo- 
« wiedniego odpływu wód deszczowych. * 

Ziemie piasczyste są łatwe do uprawy, urodzajność ich jednak za- 
leżną jest wielce od ilości zawartego w nich humusu i od ilości opadów, 
gdyz z powodu łatwej swej przepuszczalności podlegają przy panujących 
tam wiatrach suszy, niszczącej rośliny na nich uprawiane. Przeważna 
część dolnej rzeki Garonny składa się właśnie z takich gleb, o dużej za- 
wartości humusu, podtrzymywanej przez częste wylewy; gleby te są bardzo 
urodzajne i pozwalają na uprawę najbardziej wymagających roślin, 

Wskutek swego położenia geograficznego klimat rejonu powinien 
byłby być umiarkowanym; jednakże, wahania temperatury są bardzo 
znaczne: od — 10 do + 36° Cels. 

Przebieg pór roku nie jest całkowicie regularny, co należy przypisać 
sąsiedztwu gór. Dokładne dane odnośnie do temperatury udało mi się 
dostać tylko dla dwuch krańcowych puktów rejonu: Bordeaux i Perpignan. 
Dla Perpignan w 1921 r. maximum temperatury wynosiło 37,1 w miesiącu 
sierpniu, minimum + 0,2 w marcu, zaś średnia roczna temperatura wyno- 
siła 12,2, Ilość dni, w których temperatura była poniżej zera — 6. 

W tymże samym okresie w Bordeaux najwyższa temperatura noto- 
wana była w miesiącu lipcu: + 38,1, najniższa zaś — 3 w styczniu, [Ilość 
dni, w których temperatura była poniżej zera wynosiła 34. 

‘Co się tyczy opadów, to wynoszą one dla Perpignan 628,3 milimetrów, 
przyczem dni deszczowych jest 79. Odnośne dane dla Bordeaux wyno- 
szą 433,9 milimetrów opadów i i 87 dni deszczowych. 

Deszcze w tym rejonie rozpoczynają się w miesiącu listopadzie, 
trwając aż do początku maja, pozostawiając dosyć długie przerwy pośody, 
które pozwalają na wykonanie wszystkich robót zimowych. 

Trudniej się przedstawia sprawa z robotami letniemi, gdyż w nie- 
których latach długotrwała susza niszczy plony. W okresie letnim ilość 
dni deszczowych jest bardzo ograniczona i deszcze są zawsze połączone 
z burzą. Burze te przynoszą ze sobą dosyć często grad, który wyrządza 
znaczne szkody rolnikom, Przeważają wiatry ze wschodu i z zachodu. 
Wiatr wschodni jest w lecie bardzo $orący, zaś na wiosnę przynosi deszcze. 
Wiatr zachodni z oceanu przynosi z sobą często deszcz. W ciągu dwóch 
miesięcy letnich maja i czerwca występuje obficie rosa, jednakże zjawisko 
to nie zachodzi, o ile wieje wiatr południowo-wchodni. Wiatr ten nazywa- 
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jacy sie autan, wieje czesto z bardzo wielka gwaltownoscia wywolujac po- 
suche, pod wptywem ktörej zatrzymuje sie wegetacja 1 roślinność cierpi, 
a zboże często wylega. Wiatr ten wywiera ujemny wpływ także na ludzi 
i zwierzęta, wywołując uczucie przygnębienia i niezdrowia. Okres trwania 
wiatru wynosi zwykle 3 do 4 dni. O ile wiatr ten wieje na wiosnę, 
zamiast wiatru wschodniego i północnego, następuje gwałtowne topnienie 
śniegów w Pirenejach, skutkiem czego rzeka Garonne wylewa, czyniąc rol- 
nictwu wielkie szkody. 

Badania, jakie prowadziłem na miejscu, mogę scharakteryzować w na- 
stępującym krótkim opisie: 

Po przyjeździe do Tuluzy dnia 28 września r. ub. na miejscu z p. Cou- 
zinet — prezesem Unji towarzystw rolniczych południowo - wschodniej 
Francji, który jest jednocześnie i prezesem Komitetu Rejonowego do Spraw 
Robocizny Rolnej,zwiedziłem kilka gospodarstw rolnych o różnym typie, 
znajdujących się w dzierżawie za połowę. 

Zasady, na których wydzierżawione były gospodarstwa, opierały się 
na tych samych podstawach, jakie wymieniłem, omawiając ogólną cha- 
rakterystykę systemu połownictwa. 

Z liczby 6 gospodarstw, które dokładnie zwiedziłem, w 4-ch wypad- 
kach połownikami byli francuzi, w dwóch zaś włosi. Naogół wszyscy wy- 
rażali się z zadowoleniem o swoim losie. Wszystkie te gospodarstwa znaj- 
dują się się na bardzo niskim poziomie kultury rolniczej, co się głównie 
rzucało w oczy w sposobie uprawy ziemi. Orka płytka, pługi, z wyjątkiem 
nielicznych wypadków, bardzo staroświeckie, siew przeważnie rzutowy. 

Jako inwentarz pociągowy używane są wyłącznie woły w ilości jednej 
pary na 10 ha, przyczem, o ile ferma ma 30 ha i więcej, to najczęściej 
znajdują się dwie pary wołów, a trzecia zaś — są to młode byki, pierwszy 
raz poprzęgane, lub też krowy. Używanie wołów uwarunkowane jest po 
części ciężką glebą, po części zaś mniejszą znacznie stratą, jaką się na 
wołach w porównaniu z końmi ponosi, zawsze je bowiem, niezależnie od 
wieku do rzeźni na wagę można sprzedać. W gospodarstwach, potozo- 
nych blisko miasta, produkujących bądź mleko, bądź warzywa, znajduje 
się zawsze jedna klacz, która opłaca koszta swego utrzymania co rocznie 
dawanym źrebakiem, 

W gospodarstwach, prowadzonych przez włochów, znać naogół 
większą staranność w uprawie roli i, jak mi zakomunikowano, dają też one 
większe rezultaty. 

W liczbie gospodarstw, które zwiedziłem, znajdowało się parę, które 
wchodziły w kompleks majątków markiza d Auberjon. Wszystkie one od- 
dane były w mótayage, niektóre jednak roboty, jak młocka, czyszczenie 
zboża, odbywały się w centralnej fermie, gdzie też znajdował się skład 
maszyn rolniczych, które w odpowiednich porach wypożyczane były na 
poszczególne fermy. è 

Spotkałem się też z dość oryginalną formą eksploatacji roli, a mia- 
nowicie: kompleks, złożony z trzech ferm został wzięty w dzierżawe przez 
jednego włocha z warstwy inteligencji, a następnie poddzierżawiony trzem 
rodzinom włoskim za połowę. Rezultaty finansowe, jakie osiągnął w ciągu 
kilkuletniej swej działalności, są zupełnie zadawalające, a jak mogłem 
stwierdzić na podstawie opinji miejscowych miarodajnych czynników 
gospodarczych, poziom kultury danego gospodarstwa znacznie się podniósł, 
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Warunki potownictwa bardziej sprecyzowane wygladaja jak naste- 
puje: podatki placone sa calkowicie przez wlasciciela, nasiona dostarcza 
właściciel. Podział zbiorów następuje zaraz po młocce, względnie wyko- 
paniu, przyczem koszta młocki, jak wynajem młockarni i kupno węgla 
ponoszą właściciel i dzierżawca po połowie, wyżywienie zaś personelu, za- 
trudnionego przy młocce, obciąża wyłącznie dzierżawcę. Cena, uzyskana 
ze sprzedaży przychówku, dzieli się również po połowie. Koszta wetery- 
narza, kowala, lekarstw i t. p. ponoszą obie strony po połowie. Ewentualne 
świadczenia w naturze, jak drogowe i t. p. obciążają wyłącznie dzierżawcę. 

Stosunek dzierżawcy do właściciela uregulowany jest całym szere- 
giem zwyczajów, różniących się w szczegółach zależnie od miejscowości. 
Naogół, jednak, stwierdzić mogłem, że ilość nieporozumień wynikłych na 
tem tle, jest minimalna i że zazwyczaj panuje pomiędzy właścicielem 
a dzierżawcą zupełna harmonia. 

Ilość gospodarstw, znajdujących się w dzierżawie za połowę, obli- 
czają w departamencie Haute Garonne na 4.200 w stosunku 38.000 gospo- 
darstw rolnych, eksploatowanych bezpośrednio, 2.100 w dzierżawie za 
opłatę w gotówce i 2.700 prowadzonych przez maitres valets. 

Warunki wynagrodzenia maitres valets wynoszą minimalnie 3.500 fr. 
Wynagrodzenie to składa się na osobę z 1.000 fr. w gotówce, 18 hektolitrów 
zboża, 5 hektolitrów wina, 200 wiązek drzewa, mieszkania i ogrodu. Naj- 
częściej przysługuje też prawo trzymania określonej ilości drobiu 
i 1 wieprza. Pozatem daje mu się od 20 36 arów ziemi pod uprawę okopo- 
wizny, lub też pewną przestrzeń pod uprawę tych płodów za połowę. Po- 
zatem, często dawany jest tej kategorji udział w zyskach na inwentarzu 
dochodowym, Wynagrodzenie to wzrasta w odpowiedniej proporcji, o ile 
więcej członków rodziny może pracować; i tak np.: w niektórych wypad- 
kach pracodawca gwarantuje 200 dni zatrudnienia żonie swego robotnika 
z opłatą 5 fr. dziennie, lub też otrzymuje się te same naturalja, a opłaca 
się 3,000 fr. za pracę obojga małżeństwa; w każdym razie stwierdzić trze- 
ba, że warunki, wobec braku robotnika, ofiarowywane są naogół dobre, 
jednakże poszczegölne z nich wahają się ogromnie zależnie od miejsco- 
wości, obszarów fermy i t. p. 

Na terenie departamentu Haute Garonne w 1892 r. zarejestrowanych 
było 24.648 robotników dniöwkowych, 14.000 robotników rocznych 
i 2.000 kobiet na kontrakcie rocznym. Obecnie obliczają, że zaledwie 
czwarta część tej ilości jest zatrudniona w rolnictwie, czem się też i tło- 
maczą wysiłki, jakie francuzi czynią, aby uzyskać naszego robotnika. 

Wynagrodzenie, jakie pobiera robotnik dniówkowy waha się od 6 
do 8 fr. zimą i od 10 do 15 fr. latem. Wynagrodzenie kobiet waha się 
w granicach od 4 do 7 fr. Robotnicy roczni poza mieszkaniem, wyżywie- 
niem i opraniem opłacani są sumą od 1.200 do 1.800 fr. rocznie, jednakże 
cytowano mi wypadki, w których wynagrodzenie to sięgało 2.500 fr. 

Jeśli istnieje trudność w zdobyciu robotnika rolnego, to ta sama 
trudność istnieje również w stosunku do znalezienia dzierżawcy-połowni- 
ka. Korzystne konjunktury kilku lat ostatnich sprawiły, że wielu z daw- 
nych połowników stało się właścicielami samodzielnych gospodarstw rol- 
nych, a na ich miejsce, szczególnie o ile chodzi o małe gospodarstwa lub też 
o fermy, w których mieszkania są nieodpowiednie, trudno jest znaleźć 
zastępców. 
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Powracajac do sprawy mieszkan, to w fermach, ktöre zwiedzilem, 
mieszkania naogół odpowiadają wszelkim wymogom, składając się naj- 
częściej z dużej kuchni i dwóch względnie trzech pokojów. 

Kraj, który w ciągu parodniowego pobytu w okolicy Tuluzy zwie- 
dziłem, jest ładny, ziemia żyzna, lud gościnny i wesoły. 

Dnia 30 września opuściłem departament Haute Garonne i wyjecha- 
łem do miasta Agen, położonego w departamencie Lot-et-Garonne. 

W Agen uderzyła mnie niesłychana poprostu ilość ogłoszeń o sprze- 
daży ziemi, przyczem, jak zauważyłem, ceny proponowanych objektów 
były bardzo wygórowane, od 8 do 10 tys. za ha, gdy tymczasem w departa- 
mencie Haute Garonne ceny te wahały się od 2.500 do 5.000 fr. przy nie- 
gorszych innych warunkach. Na wytłomaczenie tego zjawiska komuniko- 
wano mi o ogromnym napływie nabywców włochów, co spowodowało tak 
gwaltowny wzrost cen. 

Jak mnie poinformowano ilość włochów, którzy od 1922 r. zainstalo- 
wali się, bądź jako właściciele, bądź jako połownicy w departamentach 
Gers, Lot-et-Garonne, Tarn-et-Garonne i Haute Garonne sięga 10.000 osób. 

Dane za rok 1922 zawarte są w załączonej tabliczce. 

Na tle tego ruchu rozwinęła się, zupełnie zresztą zrozumiała, spe- 
kulacja. W związku z tym wyzyskiem i spekulacją, rząd włoski przedsię- 
wziął środki, polegające na wzmożonej kontroli podań o paszporty do 
Francji i na propagandzie, mającej na celu wyjaśnienie emigrantom wło- 
chom stan rzeczy i ustrzeżenie przed spekulantami. 

. Pomimo tych środków ruch ten w dalszym ciągu trwa. 

Stan gospodastw rolnych w departamencie Lot-et-Garonne nie różni 
się od poprzednio opisywanych, tak samo jak i warunki rolnicze, płace 
it. d. Cechami, które odróżniają ten departament od wyżej opisanego, 
jest uprawa w większej ilości drzew owocowych, specjalnie śliwek, jako też 
warzyw, dostarczanych na rynek paryski. 

Omawiany okrąg może stanowić dobre pole do pracy dla naszych ro- 
dzin rolniczych, dając z biegiem lat widoki poprawy bytu w formie bądź 
oszczędności, które pozwoliłyby na zakup w kraju gospodarstwa, o ile na- 
turalnie zaistnieją nowe warunki kredytu długoterminowego, lub'też na, 
ustalenie się we Francji w charakterze połowników większych ferm, 
względnie właścicieli niewielkich posiadłości. Uważam jednak, że ruch ten 
powinien się rozpocząć powoli, dając możność nabycia pewnego doświad- 
czenia i że na początek winny być czynione usilne starania, by zarówno 
element pracodawców, jak i robotników był odpowiedni. 


R. Kutyłowski. 


CHILE JAKO TEREN IMIGRACYJNY. 


Chile przedstawia jedyna w $wiecie konfiguracje, mianowicie przy 
szerokości nieznacznie przenoszacej 2 stopnie geograficzne posiada 
4300 kilometrów długości. 

To sprawia, że istnieje tu wielka rozmaitość klimatu, układu tere- 
nu, właściwości geologicznych, fauny, flory, rolnictwa, warunków gospo- 
darczych i t. p. 

Od klimatu podzwroinikowego, który widzimy w Taknie, łagodzo- 
nego wprawdzie przez wpływ prądu Humboldta, przechodzimy tu przez 
wszystkie pośrednie klimaty południa Europy, kończąc na klimacie Euro- 
py Środkowej i Północnej. 

Należy podkreślić, że wpływ Andów z jednej strony i Oceanu Spo- 
kojnego z drugiej, wpływają na względną równiomierność temperatury 
i jej łagodność, Tak, średnia na północy wynosi 19 st. Celsjusza w Santia- 
go 14 st. w Puerto Montt 10°,4 i 6,5 w Punta Arenas. 

Fauna Chile przedstawia się dość skromnie, z nielicznych ssa- 
ków największy jest puma; nie dochodzi on tu do tego wzrostu, co w Bra- 
zylji i ludzi nie napada nigdy. Następnie idą wielbłądowate, pospolite tu 
guanace i wikunja — dostarczają one futer; to samo dotyczy chinchilli 
i wydry. 

Ptaki są tu liczniej reprezentowane. Istnieje dużo gatunków węży, 
ale ani jednego jadowitego. ' Morze obfituje w ryby, skorupiaki, jak np. 
langusty, kraby jadalne, pająki morskie i mnóstwo mięczaków, z których 
kilka gatunköw jadalnych, m. in. doskonała miejscowa ostryga. 

Przy brzegach Chile pojawiają się wieloryby w znacznej ilości; istnie- 
je nawet port specjalnie urządzony dla celów wielorybnictwa, a mianowicie 

orral. 

Flora jest w Chile o wiele rozmaiciej reprezentowana, Pomijając tra- 
wy, krzewy, pnącze i t. p., prawdziwem bogactwem Chile są lasy. Istnieje 
tu kilkadziesiąt gatunköw drzew użytkowych, między któremi wyróżniają 
się roble, coś w rodzaju naszego dębu, laurel, lingue, manio, cyprys 
araucaria i alerce, przypominające nasz modrzew. Drzewa te dochodzą tu 
dużych rozmiarów, alerce np. do 60 metrów wysokości i 5 metrów średni- 
cy i przedstawiają pierwszorzędny materjał rynkowy, bardzo mało, jak do- 
tychczas, eskortowany zagranicę. Olbrzymie lasy zajmują prawie czwartą 
część Chile i jest to dziedzina, w której przedsiębiorczy kapitał miałby 
szerokie pole przed sobą. 

Powierzchnia Chile wynosi 750.000 klm. kw. jest więc ono prawie 
2 razy większe od Polski. Posiada 4 miljony mieszkańców, czyli około 5 na 
kilometr kwadratowy. Stolica Chile, Santiago, posiada przeszło 500 tysięcy 
mieszkańców. Główny jeśo port, Valparaiso, liczy 200 tysiący mieszkańców. 


Chile, dawna kolonja Hiszpanska, w poczatkach 19 wieku wywalczy- 
ło sobie niepodległość. Od tego czasu prowadzi niezależnie życie politycz- 
ne; ukonstytuowało się ono w rzeczypospolitą unitarną, opartą na parla- 
mentaryzmie; posiada dwie izby: sejm i senat. 

Senat składa się z 45 senatorów, izba poselska ze 120 deputowanych 
(po jednym na 30 tysięcy mieszkańców) wybieranych na lat 4. Na czele 
rządu stoi prezydent, wybierany na lat 6. 

Administracyjnie Chile dzieli się na 23 prowincje i jedno terytorjum 
te zaś na 81 departamentów i 909 subdelegatów, które dzielą się jeszcze 


na 3235 dystryktów. Re . 
Jednostka samorzadowa sa municypia lub komuny. Komun tych 


jest 335. 

W Chile obowiazuje powszechna sluzba wojskowa. W stanie poko- 
ju armja sklada sie z 1300 oficeröw i z 17 tysiecy szeregowych, z ktörych 
9 tysiecy sa stalym zacieznym kontyngentem, zas 8 tysiecy pochodzi z rocz- 
nego poboru. Personel marynarki -wojennej sklada sie z 670 oficeröw 
i 6500 szeregowych, z ktörych 5500 sa röwniez stalym zacieznym kontyn- 
gentem, a 1000 pochodzi z poboru. 

Gdy przybyłem do Chile, istniał tam właściwie stan rewolucyjny, izby 
były zawieszone i specjalna rada opracowywała nową konstytucję. Konsty- 
tucja ta gorąco zwalczana przez rzeczników dawnego regime'u wprowadzała 
znaczne zmiany w kierunku wzmocnienia władzy prezydenta, Konstytucja 
ta została przyjętą i wprowadzoną na podstawie referendum, które wypo- 
wiedziało się za projektem rady, Obecnie Chile weszło znów w okres 
legalnych rządów i trzeba się spodziewać, że rządy te doprowadzą do 
równowagi budżetu, który szwankował ostatnio i uspokoją zbytnio wybu- 
jałe pretensje tak lewicowych, jak i prawicowych ugrupowań. 

Chile bowiem, ze swym znacznym przemysłem, ze swą znaczną jak 
na południową Amerykę siecią kolejową i poważną flotą handlową po- 
siada wyraźnie zarysowaną kwestję społeczną, 

W Chile wytworzył się już typ robotnika-proletarjusza, który nie 
zdolny jest do zmiany zatrudnienia, chociaż duże jeszcze przestrzenie kra- 
ju zalegają odłogiem i chociaż rząd czyni wszystkie wysiłki, żeby odcią- 
żyć miasta i ludność skierować na rolę. Niestety, jest to jak dotychczas nie- 
wdzięczne pole dla propagandy i volens nolens rząd będzie się musiał 
uciec się do kolonizacji tych terenów żywiołem (obcym, ponieważ stosunek 
między przyrostem ludności w centrach przemysłowych i rozwojem pro- 
dukcji krajowej wypada na niekorzyść tej ostatniej, 

Pod względem gospodarczym Chile dałoby się podzielić na 5 stref, 
nie licząc drobnego terytorjum Tacny i Ariki będącego w sporze. 

Północna część Chile, do portu Copiapo, przedstawia terenowo pu- 
stynię, bogatą jednak w pokłady saletry i szereg minerałów w okalających 
ją ze wschodu Andach. Druga część, ciągnąca się na południe do Valpa- 
reiso, jest to już terytorjum na poły rolnicze z przewagą przedsiębiorstw 
górniczych. 

Trzecia, obejmująca słynną dolinę centralną, położoną między zbo- 
czami zachodniemi Andów a pasmem śór nadmorskich, jest par excellance 
rolniczą i przemysłową, posiada jednak jeszcze znaczne bogactwa kopal- 
niane i ciągnie się na południe do Valdiwji. 
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Dalej zaczynaja sie okolice bogate w pastwiska i lasy. Te ostatnie 
silnie przetrzebione az do Puerto Montt, nabieraja rozmiaröw i ceny na 
całej rozciągłości wzdłuż zatoki Ancud, Corcowado i dalej aż do 47 stop- 
nia szerokości geograficznej. 

Ostatnia część, biedniejsza w lasy, wyraźnie posiada charakter 
pastwiskowy. 

O ile temperatura na całem terytorjum Chile nie wykazuje więk- 
szych wahań, a przeciwnie, wielką równomierność, tak co do dziennych róż- 
nic, jak i do pór roku, o tyle pod względem opadów atmosferycznych nie- 
równomierność ich jest tu zaakcentowana jak nigdzie. Tak np. wysokość 
opadów w Valdiwji dochodzi do 2 m. 70 ctm., koło Conception wynosi już 
ona niespełna 1 metr, w Santiago 37 ctm. i 2 zaledwie w Copiapo. 

W Antofagaście i bardziej na północ, w lquique, deszcze nie padają 
nigdy. 

j To też, poza południową częścią Chile, gdzie opady dostarczają ilość 
wody przewyższającą znacznie jej zapotrzebowanie dla hodowlanych roś- 
lin, reszta kraju posiada jej za mało i stąd konieczność oparcia rolnictwa 
na nawadnianiu. 

Należy przyznać, że warunki terenowe i hydrograficzne centralnej 
cześci Chile są pomyślne, czego nie można powiedzieć o północnej, któ- 
ra jest martwą pustynią, pozbawioną absolutnie opadów atmosferycznych 
i prawie zupełnie rzek, przyczem nawet i te przeważnie nie dochodzą do 
cceanu, wsiąkając w grunt na połowie swego przebiegu. 

Rzeki jednak, nawet w centralnej części Chile, są typowo górskiemi 
i mają wszystkie ich wady; nie posiadają basenów ani rezerwoarów w po- 
staci zalesionych przestrzeni, lecz pochodząc z topnienia śniegów, przybie- 
rają gwałtownie na wiosne, i, w zależności od deszczów lub śniegów 
mają niestały bardzo poziom wody. To sprawia, że dla irygacji nie wy- 
starcza jedynie skierowywanie wody na upatrzone grunta, lecz zjawia się 
częstokroć konieczność magazynowania wody za pomocą sztucznych sta- 
wów, co podnosi koszta irygacji wielokrotnie. 

Korzyści z nawadniania są jednak tak znaczne, że pokrywają wszel- 
kie wyłożone koszta. Jako ilustracja może posłużyć cena użytkowania wody 
z rzeczki Caplina w okolicy Takny: za jedną dwudziestą część wody, któ- 
rą dostarcza ta rzeczka przez 3 godziny w tygodniu, płaci się 2250 zło- 
tych rocznie. Rzeczka ta daje jedynie 650 litrów na sekundę. 

To też nie będziemy się dziwić, że grunta nawodnione w niektórych 
okolicach są sprzedawane po cenie 2 do 3000 złotych za hektar i że rząd 
czyni wszystko, żeby prywatną inicjatywą na tym polu popierać, zaczyna- 
jąc od utrzymywania specjalnego biura dla studjów, a następnie odpowied- 
nego personelu technicznego dla przeprowadzenia robót; rząd angażuje się 
obok tego i sam, jak np. obecnie w Laja, gdzie nawodnieniu ma ulec 130 ty- 
sięcy hektarów. 

Jak dotychczas nawodniono tu 1 miljon hektarów na 18 miljonów 
hektarów zdatnej do uprawy ziemi. 

Gospodarstwo wiejskie znajduje się tu we wszystkich swych for- 
mach, zaczynając od pastwiskowego—-na południu, przechodząc następnie 
przez typ gospodarstwa extensywnego i wreszcie, w centrum, dochodzac 
do gospodarstwa intensywnego, a nawet przemysłowego. 
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To tez rolnictwo pokrywa tu cale zapotrzebowanie miejscowe zboza, 
dajac poza tem pewne saldo eksportowane zagranice. Chile jednak jak do- 
tychczas zmuszone jest pokrywać całe swoje zapotrzebowahie cukru dro- 
ga importu, to samo dotyczy ryzu, kawy, herbaty i wreszcie, w duzej mie- 
rze, olejów i tłuszczy jadalnych. ae i , 

Z hodowanych tu zbóż pierwsze miejsce zajmuje pszenica, następnie 
idą jeczmien, owies, żyto, ze strączkowych fasola i rozmaite gatunki 
grochu. z ; 
Ogrodownictwo w ostatnich czasach zaczyna rozwijać się coraz 
pomyślniej. Sprzyjają temu i grunt i klimat. A 

Owoce produkowane w Chile są wysokiego gatunku i śmiało konku- 
rować mogą z kalifornijskiemi. Prócz pomarńcz, które są produkowane na 
północ od Santiago, resztę stanowią owoce klimatów umiarkowanych, 
a więc jabłka, gruszki, brzoskwinie, śliwki, czereśnie, orzechy, truskawki. 
Owoce te już dzisiaj stanowią przedmiot eksportu, szczególnie w formie 
konserw. 

Najważniejszym jednak produktem w tej dziedzinie są winogrona. 
Pod uprawą winnego krzewu znajduje się w Chile przeszło 68 tysięcy hek- 
tarów, które w roku 1924 dały 2.500.000 hektolitrów wina. 

Produkują tu wina wszelkich gatunków, zaczynajac od ciężkich win 
w rodzaju portugalskich i hiszpańskich, a kończąc na najszlachetniejszych 
gatunkach południowej Francji, oraz Moseli i Renu. 

Niektórzy hodowcy doprowadzili swój produkt do takiej doskona- 
łości, że śmiało konkurować mogą z produktami europejskiemi najbardziej 
znanych marek, Wina te wyrobiły już sobie zasłużone imię w rozmaitych 
krajach południowej Ameryki i stale figurują w cennikach argeńtyńskich, 
peruwjańskich, ekwatorjańskich, a nawet pojawiają się i w Brazylji. 

Hodowla. Mimo doskonałych warunków przyrodzonych hodowla nie 
rozwinęła się tak, jakby można się było tego spodziewać, Należy jednak pod- 
kreślić dążenie hodowców tutejszych do ulepszenia rasy i rezultaty jakie 
potrafili osiąśnąć, szczególnie w zakresie hodowli koni. Hodowla koni peł- 
nej krwi doskonale tu została postawiona, 

f W dziale bydła rogatego widoczny jest również duży postęp i są 
haciendy, które opierają się już wyłącznie na materjale pełnej krwi, prze- 
ważnie holendrów, wschodnio-fryzów i shorthornéw. Z produktów tej ho- 
dowli muszę zwrócić uwagę na wysoki gatunek masła, który tu fabrykują 
i na sery, mało co ustępujące najlepszym serom francuskim. 

„ Na „gruncie hodowli prym tutaj trzyma jednak owca. Hodowla ta roz- 
winęła się przeważnie na południu Chile. Istnieje tam około 5 miljonów 
owiec, Eksport wełny daje blisko 22 miljony złotych rocznie. W mniejszej 
ilości ma tu miejsce hodowla osłów, mułów, kóz i nierogacizny. Chile nie 
pokrywa jednak swojej konsumcji mięsa i zmuszone jest importować 
bydło rogate, chociaż jednocześnie eksportuje pewną ilość konserw 
mięsnych zagranicę, 

f Przemysł kopalniany w Chile wysoko jest rozwinięty. Z metali na 
pierwszem miejscu należy postawić miedź. W Chile istnieje 17 tysięcy 
zarejestrowanych odkrywek miedzi na przestrzeni 60 tysięcy hektarów 
nie licząc odkrywek, gdzie miedź występuje w połączeniu z innemi mine- 
rałami, których w roku 23 było zarejestrowanych 3200 i 
13.000 hektarów. Zakładów, które i iedź pł aeg 

. . ' przetapiały miedź, było w 1922 roku 6, 


zatrudnialy one 12600 robotniköw; eksportowano miedzi oczyszczonej 
na sume 230 miljonöw zlotych. 

Nastepnym produktem kopalnianym jest tu zelazo, ktöre przewaznie 
jest wywozone w postaci rudy, w 1924 roku eksport rudy zelaznej wynosił 
1 miljon tonn na sumę blisko 37 miljonów złotych. Dalej idzie mangan, jod, 
złoto, srebro, ołów, cynk i t. p. À ? 

Największym jednak bogactwem Chile jest saletra. Jak wiadomo racjo- 
nalne rolnictwo zmuszone jest używać azotowych związków do nawoże- 
nia ziemi i saletra chilijska, jak dotychczas, okazywała się najskuteczniej- 
szym, a więc najtańszym środkiem używanym w rolnictwie. 

Sama Polska zużywa za kilkanaście miljonów złotych saletry dla tego 
celu. 

Jakie jest pochodzenie saletry, w tej formie w jakiej występuje ona 
w Chile, niewiadomo, mimo że szereg uczonych trudnił się rozwiązywaniem 
tej zagadki. Pokłady jej znajdują się na owej bezwodnej pustyni, na pół- 
nocy Chile. Leżą one na powierzchni ziemi i rozciągają się na dziesiątki ki- 
lometrów we wszystkie strony. Operacja polega na wzruszeniu, za pomo- 
cą dynamitu, pokładów „caliche“ jak nazywają stwardniały grunt prze- 
rośnięty saletrą, na zmieleniu, rozpuszczeniu w wodzie, oczyszczeniu, wy- 
krystalizowaniu czystej już saletry i nabraniu jej w worki. Trudność 
główna, to zdobycie wody dla tej operacji i znalezienie oraz utrzymanie 
w pustyni robotnika. 

Obecnie funkcjonuje tu przeszło 50 zakładów, które zatrudniają 
przeszło 25 tysięcy robotnika i produkują rocznie 3 miljony tonn saletry, 
z czego blisko połowę na eksport. W 1923 roku eksport saletry przyniósł 
* krajowi 750 miljonów złotych. 

Należy tu dodać, że eksploatacja jak dotychczas prowadzona tu by- 
ła systemem rabunkowym. Wyzyskiwano jedynie bardzo bogate pokłady, 
zawierające przeważnie powyżej 15% saletry. Pospolite były wypadki, że 
eksploatowano pokłady o zawartości 20 — 30 i nawet 50% minerału; 
jednocześnie dość prymitywne metody nie pozwalały zużytkoweć całej 
zawartości saletry, której nieraz 20%, a nawet 50% pozostawało w odpad- 
kach. Niewyczerpane bogactwa saletry, jakie tam istnieją, pozwalały na to 
marnotrawstwo — wpływające jednak na podrozenie produktu. Pozwo- 
liło to azotanom syntetycznym skutecznie z niemi konkurować tak, że 
obecnie przmysł ten jest zaszachowany bardzo poważnie i rząd Chilijski 
czyni wysiłki, żeby wrócić mu dawną dobrą sławę i dobre stanowisko 
w świecie. 

Jak to już wspomniałem, przemysł rozwinął się tu bardziej, niż w in- 
nych krajach Ameryki Południowej. Istnieje tu przesło 3360 przedsię- 
biorstw przemysłowych za wyłączeniem górniczych, które zatrudniają 
16 tysięcy robotników. Kapitał, który przdstawiają te przedsiębiorstwa, wy- 
nosi okrągły 1 miljard złotych. Przemysł reprezentują: młyny zbożowe, 
tartaki, fabryki tkackie, odlewnie, papiernie i drukarnie, gorzelnie i bro- 
wary, fabryki obuwia, przetwory chemiczne, garbarnie i t. p. Eksport 
przetworów przemysłu dał w roku 1922 sumę około 120 miljonów złotych. 

Rozwój rolnictwa, górnictwa i przemysłu znajduje się zawsze 
w ścisłym związku z rozwojem komunikacji i ośrodków przewozowych. 
Rozwój ten jest nieraz prostym jedynie skutkiem rozwoju sieci kolejowej 
i mało gdzie twierdzenie to daje się uzasadnić z taką ścisłoście, jak wła- 
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śnie w Chile. Należy stwierdzić, że mały ten, jak na południową Amerykę, 
kraj, posiada stosunkowo do swojej powierzchni, a jeszcze bardziej do 
swojej ludności, nadzwyczaj rozwiniętą sieć kolejową; _ mianowicie, 
w eksploatacji jest tu blisko 10 tysięcy kilometrów, co w porównaniu z 32 
tysięcami kilometrów w Brazylji, która posiada 8 razy więcej mieszkań- 
ców i 10 razy większe terytorjum, stawia Chile w sytuacji wielokrotnie po- 
myślniejszej. , 

Zresztą, poco mamy szukać porównań w Ameryce; wystarczy powie- 
dzieć, że Polska z 30 miljonami mieszkańców posada jedynie 16 tysięcy 
kilometrów linji kolejowej, kiedy Chile na 4 miljony ma ich dziesięć. 

Ale Chile prócz tego posiada 4.300 kw. kilometrów brzegu morskie- 
go, kilkadziesiąt zatok i portów i jest oczywistem, że jego sytuację w po- 
równaniu do naszej należy nazwać conajmniej uprzywilejowaną, 

Sieć kolejowa w Chile musiała się zastosować do warunków tere- 
nowych i formy samego kraju. Mamy więc linje, tak zwaną longitudinal, 
ciągnącą się z południa na północ na przestrzeni 3000 kilometrów; stano- 
wi ona jakby kość pacierzową systemu; od niej idzie szereg odnóg w kie- 
runku Oceanu i w kierunku gór, nie licząc linji, która łączy Valparaiso 
i Santiago z Buenos Aires, a więc i z Oceanem Atlantyckim. 

Koleje przeważnie należą do państwa, prócz 3000 kilometrów 
należących do prywatnych przedsiębiorstw. Koleje te w roku 1923 prze- 
wiozły 16 miljonów pasażerów i 12.500.000 ton towarów, dając jednocześ- 
nie 70 miljonów złotych czystego zysku. 

Rozwinięta w Chile linja brzegowa wywołała oczywiście potrzebę 
rozwoju transportu morskiego. Mimo że Chile jest obsługiwane przez okrę- 
ty z całego świata, rozwinęło ono własny tonaż, który w 1923 roku wynosił 
okrągłe 100 tysięcy tonn, w czem 121 parowców i 19 żaglowców. Część te- 
go tonażu służy dla komunikacji z zagranicą; w tym kierunku Chile rozwi- 
ja nadzwyczaj sprawną działalność, Parowce chilijskie na zachodniem wy- 
brzezu Oceanu Spokojnego mają dobrze zasłużoną sławę szybkich, czy- 
stych i punktualnych. Linja, która utrzymuje połączenie z New Yorkiem, 
jest jeszcze bardziej wzorową. Parowce, które linję te obsługują, uchodzą 
za najszybsze i najwygodniejsze na Pacyfiku, 

Ważnem bardzo zadaniem dla życia gospodarczego Chile jest utrzy- 
mywanie komunikacji z odlesłemi skupieniami ludzkiemi na południe od 
Puerto Montt w strefie cieśnin, zatok, przesmyków i niezliczonych wysp. 
Komunikacja kolejowa jest tu uniemożliwiona konfiguracją terenu i jedy- 
nie dostępną jest komunikacja morska, To zadanie spełnia przy pomocy 
rządu, który linje te subwencjonuje wydatnie, bandera narodowa chilijska. 


Rozwinięty przemysł i doskonała sieć komunikacyjna musiały wpły- 
nąć na rozwój i usprawnienie handlu. Sprawdzianem tego mogą służyć ce- 
ny detaliczne, które nie wykazują tu tej tendencji zwyżkowej, jaka cha- 
rakteryzuje inne kraje Południowej Ameryki. To też naogół życie jest tu 
tańsze, i stosunki bardziej uregulowane. 

, Dodatnio na sytuację wewnętrzną wpływają tu stosunki prawne. 
Chile było pierwszym z krajów południowo-amerykańskich, które zabrało 
się do kodyfikacji prawa, Kodeks cywilny zaczął obowiązywać od ro- 
ku 1857, kodeks handlowy od roku 1867, kodeks karny od roku 1874, 

Następnie zostało opracowane i wprowadzone prawo, dotyczące pro- 
cedury cywilnej i karnej, prawo dotyczące organizacji sądownictwa i jego 


atrybucyj. Szereg tych prac byt wzorem dla innych republik potu- 
dniwo-amerykanskich, ktöre nierzadko przyswajaly je sobie prawie bez 
zmian. 

Dziedzina, wymagajaca jeszcze uporzadkowania, jest jedynie sprawa 
dotycząca posiadania ziemi. Rozwój życia gospodarczego w centralnych 
prowincjach kraju automatycznie doprawadził tam do sanacji dość zagma- 
twanych do niedawna stosunków. 

Na południu kraju, zaczynając od prowincji Osomo, po sam przylą- 
dek Horn, istnieje w tej dziedzinie dotychczas wielki chaos. Kartę 
fundamentalną dla posiadania ziemi stanowiły tak zwane titulos del rey 
de Espanha. Tytuły te były wydawane jeszcze przed osiągnięciem niepodle- 
głości, a opierały się jedynie na geograficznych wskazówkach, które ze 
względu naj braki ówczesnych map są absolutnie nieścisłe, Tytuły te 
wreszcie dotyczyły przeważnie użytkowania ziemi i nie przelewały prawa 
własności, niektóre zaś były warunkowe. Dla posiadaczy ich były one je; 
dynie dowodem władania, i stąd stanowiły podstawę dla następnych tran- 
zakcji kupna-sprzedaży. 

W braku określonych granic wytykano sobie zupełnie fantastyczne 
linje graniczne i tą drogą mnóstwo ludzi doszło tu do posiadania olbrzy- 
mich terytorjów, których nie są w stanie eksploatować; spekulując więc je- 
dynie na zwyżkę cen, uniemożliwiają jakąkolwiek penetrację żywiołów 
bardziej przedsiębiorczych w tym kierunku. 

Podczas mojej bytności w sprawie tej powzięto ostateczną decyzję; 
mianowicie zostało sankcjonowane prawo, zmuszające wszystkich posia- 
daczy nieuporządkowanych tytułów własności do złożenia odpowiednich do- 
kumentów i przeprowadzenia dowodów, któreby uprawniały ich pre-- 
tensje. 

Termin dla tej rejestracji został wyznaczony dwuletni, po tym ter- 
minie tereny, których właściciele nie zdołają udowodnić swego prawa 
na posiadanie, jak też i ci, którzy się nie zgłoszą, utracą wszelkie prawa do 
swych pretensyj; ziemia zaś przejdzie na własność państwa, które przystą- 
pi do jej parcelacji i kolonizacji, 

Uregulowaniem tej sprawy ma się zająć kreowany ad hoc trybunał 
kolonizacyjny. 

W dziedzinie prawa społecznego panują tu tendencje konferencji 
Waszyngtońskiej, to też Chile należy do niewielu państw na świecie, któ- 
re te protokóły ratyfikowały. 

Należy stwierdzić, że prawa socjalne są w obecnej chwili fabryko- 
wane tu na wyrost i ulegają częstej zmianie pod wpływem czynników, re- 
prezentujących zrzeszenia robotnicze, Jest dość pospolitem zwracanie się 
sfer robotniczych z żądaniem zwolnienia od świadczeń i zrzekania się ich 
korzyści. Dużo tych praw nie było bynajmniej wyrazem potrzeby, a zna- 
cznie mniej było wyrazem zrozumienia interesu klasy i stąd bardzo częste 
zatargi i chwiejność w legislaturze. 

Poza formalną stroną kwestji i poza dziedziną prawa należy przy- 
znać, że rząd wykazuje wiele zrozumienia dla potrzeb klasy robotniczej 
i daje dowody dużej energji i inicjatywy jak np. w kwestji mieszkaniowej, 
ułatwiając sferom pracującym budowanie i nabywanie domów, W Santia- 
go i okolicy istnieje cały szereś osiedli robotniczych, gdzie za niewielkie 
spłaty robotnik może sobie nabyć domek. W 1925 roku Bank Hypoteczny 


w porozumieniu z Kasą Oszczędności uzyskał duży kredyt w. Sa 
Zjednoczonych, przeznaczony na budowe mieszkan dla _pracujacej lud- 
ności. Działalność ta posiada wszelkie podstawy trwałości i skuteczności. 

W dziedzinie oświaty Chile stoi na wysokim poziomie, Posiada 3 uni- 
wersytety: 1 państwowy w Santiago, 1 prowincjonalny w Conception 
i jeden prywatny, katolicki, w Santiago. „eb l 

Szkół początkowych i średnich w roku 1924 istniało w Chile 3900 
Uczęszczało do nich pół miljona dzieci, i i 

Mimo, że bilans handlowy wykazuje znaczne saldo na korzyść pań- 
stwa, mamy tu do czynienia z tym samym objawem co w Peru, a mianowicie 
z niekorzystnym bilansem płatniczym, którego skutkiem jest spadek walu- 
ty i trudności skarbowe. | 

Dzieje się to przedewszystkiem dlatego, że i tu, jak i w Peru, więk- 
szość kapitału jest obcego pochodzenia i to nie tylko w formie kredytu, 
ale przedewszystkiem w formie inwestycyj bezpośrednich. Ilustrują to na- 
stępujące dane: w przemyśle na 1356 przedsiębiorstw należących do Chilij- 
czyków zaangażowanych jest 205 miljonów złotych kapitału, na 1334 przed- 
siębiorstw należących do obcokrajowców jest zaangażowanego kapitału 
234 miljony złotych. Dalej, na 228 towarzystw akcyjnych, istnieje 523 mil- 
jony zaangażowanego kapitału. W tej dziedzinie niema najmniejszej wąt- 
pliwości, że znaczna większość kapitału należy do obcokrajowców. Daje 
to przewagę kapitałowi zagranicznemu. O wiele gorzej sprawa przedstawia 
się w dziedzinie przedsiębiorstw górniczych i kolejowych — tu przewaga 
kapitału zagranicznego jest absolutna, ponieważ zaś system podatkowy 
opiera się w znacznej mierze na podatkach pośrednich, a prze- 
dewszystkiem dochodach celnych, rezultat musi wyjść na niekorzyść kraju 
i stąd olbrzymie obroty i zyski przedsiębiorstw, jak też aktywny bilans 
handlowy, bynajmniej nie chronią państwa od trudności płatniczych i sta- 
łych deficytów, które muszą być regulowane za pomocą pożyczek, 

Tendencja ludności skupiania się w miastach, gdzie łatwiej korzystać 
z opieki społecznej i wszelkiej pomocy na drodze zrzeszania się, nabywania 
domów i t. p., prowadzi niewątpliwie do przeciążenia miast, w których 
skupiło się już przeszło 48% ludności kraju i, co zatem idzie, przeciążenie 
rynku pracy; dlatego Chile jako teren dla wychodźtwa zarobkowego 
nie przedstawia żadnych widoków. Inaczej przedstawia się sprawa koloni- 
zacji rolników, 

_ Urodzajna ziemia, łagodny klimat, wysokie uprawnienie komunika- 
cyjne kraju, znaczna kultura, łatwy kredyt, dobrze funkcjonujące pośred- 
nictwo i handel czynią z Chile pierwszorzędny teren kolonizacyjny. Nie- 
stety, rząd obecnie nie posiada jeszcze aparatu niezbędnego dla przepro- 
wadzenia podobnego przedsięwzięcia, jak również gotowych, wolnych 
i uporządkowanych pod względem prawnym terenów i stąd zbiorowa, 
organizowana emigracja rolników do tego kraju jest przedwczesna. 

f Natomiast inicjatywa prywatna miałaby szerokie pole przed sobą 
zarówno w kierunku rolnictwa, jak w eksploatacji lasów i handlu, 


K. Warchałowski. 


EMIGRACJA PRACY A MIEDZYNARODO- 
WA KONFERENCJA GOSPODARCZA. 


W roku ubiegłym, na sesji jesiennej zgromadzenia Ligi Narodów, zo- 
stał zgłoszony i przyjęty, wniosek delegata rządu francuskiego, b. ministra 
Leucheur'a, w sprawie zwołania Międzynarodowej Konferencji Ekonomicz- 
nej. Konferencja miałaby na celu zastanowienie się nad trudnościami 
gospodarczemi, gnebiacemi ludzkość w dobie obecnej, oraz opracowałaby 
pewne opinje co do środków naprawy i usunięcia na przyszłość możliwych 
zatargöw między narodami, na tle gospodarczem wynikających. Program 
konferencji, z uwagi na bardzo szerokie ujęcie uchwalonego wniosku, wy- 
maga żmudnych prac przygotowawczych i uzgodnienia pomiędzy poszcze- 
gólnemi państwami. Pracami temi zajął się już specjalny komitet, w skład 
którego wszedł również delegat Polski. 

Ponieważ konferencja ma roztrząsać jedynie zagadnienia gospodar- 
cze o znaczeniu światowem, zachodzi pytanie, czy sprawy emigracyjne jako 
takie mogą być w mniejszym lub większym stopniu tematem obrad. Emi- 
gracja była dotychczas traktowana przeważnie jako zjawisko ludnościowo- 
społeczne w formie uproszczonej — jako wędrówka ludności, Warunki 
wywołujące emigrację ulegały stopniowym przeobrażeniom. Powszechnie, 
jako przyczyny emigracji wymieniano: 1) właściwości psychiki ludzkiej 
dążącej do uzyskania jaknajwiększej swobody i zdobycia nowych siedlisk 
stałego lub tymczasowego pobytu, 2) prześladowania religijne i prawie 
równolegle 3) prześladowania polityczne, w końcu 4) przyczyny gospo- 
darcze. 

W Auch najnowszych dominujace znaczenie dla istnienia zjawiska 
emigracji maja zagadnienia gospodarcze; coraz wieksze znaczenie tych 
zagadnien upowaznia nas do traktowania emigracji nie jako zjawiska 
o charakterze głównie ludniościowym, lecz jako zjawisko, którego moment 
powstania i obracania się leży całkowicie w sferze spraw gospodarczych. 

Z punktu widzenia interesów jednostki, emigracja pracy jest zwykle 
skutkiem dążenia ludzi do polepszenia warunków bytu. Jasnem jest, że 
zjawisko to, w odbiciu interesów poszczególnych zbiorowisk i interesów 
światowych, posiada niezaprzeczone wybitne znaczenie gospodarcze. W do- 
bie nowożytnej historji, gdy człowiek wyszedł z poza strefy klimatycznej 
najdogodniejszej dla niego, po większych wędrówkach ludów, które miały 
bez wątpienia również swój podkład ekonomiczny, już w wiekach śred- 
nich mamy do czynienia z ruchami emigracyjnemi, które w końcu pro- 
wadziły do zwiększenia wartości gospodarstwa emigrujących i kraju, gdzie 
nowi przybysze osiedli. Bez wątpienia, powiększanie się dóbr materjal- 
nych jednostek prowadziło do rozbudowy gospodarstwa światowego. 

2 


<=. 18 == 


Specjalne jednak znaczenie gospodarcze — i to w skali światowej — 
emigracja pracy zaczyna przybierać na schyłku XVIII wieku, a właściwe 
w wieku XIX. Wielkie mocarstwa, w szczególności nadmorskie, posia- 
dające potężne floty handlowe i wojenne, zaczęły prowadzić na szerszą 
skalę zakrojoną politykę kolonjalną. Ogromne znaczenie miało oczywiścię 
powstanie samodzielnych Stanów Zjednoczonych Am. Półn., dla których 
imigracja była kwestją pierwszorzędnej wagi: mocarstwowej i gospodar- 
czej, Wiek XIX jest okresem, w którym z jednej strony panują b. silne 
tendencje gospodarcze w kierunku zdobycia jaknajwiększej ilości rąk ro- 
boczych do pracy na roli w obu Amerykach, z drugiej strony dążenia, ze 
względów czysto humanitarnych, do ograniczenia handlu czarnym niewol- 
nikiem. Naogół w w. XIX już bardzo wyraźnie występuje znaczenie prze- 
suwania sił roboczych z krajów (kontynentów) o mniejszym popycie rąk 
roboczych do krajów (kontynentów) o dużym ich popycie, gdzie powsta- 
wała nowa organizacja gospodarcza i gdzie bez dopływu obcych rąk ro- 
boczych, przy własnym przyroście ludnościowym, kraje te wprost nie mogły- 
by się gospodarczo rozwinąć, Uważać należy przytem za rzecz nawet nie- 
teoretycznie zupełnie pewną, że, uwzględniając pewne właściwości klima- 
tyczno-topograficzne, zaludnienie świata winno być jednolite we wszystkich 
jego częściach i że przypływ z ośrodków gęściej zaludnionych do rzadziej 
winienby nastąpić wprost na zasadzie prawa fizycznego. Ekonomja jednak 
daje nam również pewniki gospodarcze. Przy istnieniu bowiem w danym 
kraju nadmiaru rąk roboczych bez odpowiednich dla nich warsztatów pra- 
cy, te siły robocze, przeprowadzone na inny teren, zdobywając tam warsztat 
pracy, nietylko powiększają swą wartość gospodarczą, ale co główne, przez 
uruchomienie tych warsztatów pracy, wprost stwarzają nowe bogactwa 
gospodarcze świata. 

Widzimy więc, że przy obecnie panujących stosunkach ludnościo- 
wych i gospodarczych na kuli ziemskiej, znaczenie regulowania ruchu miśra- 
cyjnego pomiędzy państwami emigracyjnemi i imigracyjnemi jest proble- 
mem gospodarczym o niesłychanem znaczeniu światowem i projektowana 
konferencja gospodarcza międzynarodowa winna sprawom emigracyjnym 
poświęcić należytą wagę. 

Zarówno pod względem gospodarczym, jak i społecznym, ruch migra- 
cyjny stanowi dziś jedno z najpotężniejszych zjawisk, które domaga się 
powszechnej reglamentacji. Reglamentacia ta oczywiście zależną jest od 
należytego ustosunkowania się interesów gospodarczych państw imigracyj- 
nych do emigracyjnych. O ile jednak ruch ten będzie normowany jedynie 
na płaszczyźnie gospodarczej, to sądzićby należało, że odpowiednie 
uzgodnienia nastąpiłyby dość łatwo. Równolegle — ujednostajnienie na 
zasadzie konwencyj międzynarodowych ustawodawstwa pracy we 
wszystkich krajach jest również, z punktu widzenia spraw emigracyjnych 
i gospodarczych, czynnikiem niezmiernej wagi. 
| Zanim jednak ujednostajnienie prawodawstwa w tej dziedzinie w ca- 
łej rozciągłości będzie mogło być urzeczywistnione, na chwilę obecną zdają 
się być najważniejszemi do zrealizowania następujące postulaty: 

1) Zrównanie faktyczne pracowników zagranicznych, przebywają- 
cych legalnie na terytorjum danego kraju, z robotnikami krajowymi w za- 
kresie objętym przez ustawodawstwo dziś obowiązujące w poszczególnych 
krajach co do warunków pracy, ochrony pracy, i ubezpieczeń społecznych, 


oraz w zakresie tych warunköw pracy i placy, ktöre ustalane sa droga 
umöw zbiorowych. 

Juz Traktat Wersalski ustalil, jako jedna z naczelnych zasad, ochro- 
ne interesów pracowników na wychodźtwie (Część XIII Dz. I). Uznając 
przytem, „że praca nie powinna być uważana za przedmiot handlu“, Traktat 
Wersalski ustanawia jednocześnie że ,,przepisy, wydane w każdym kraju 
odnośnie do warunków pracy, powinny zapewnić sprawiedliwe wynagro- 
dzenie wszystkim pracownikom, prawnie w kraju zamieszkałym (residant)" 
(art. 427 ust. 2 i p. 8). W duchu tych dążeń, do rozciągnięcia trwałych 
dobrodziejstw na pracowników zarobkujących świata, uchwaliły w na- 
stępstwie międzynarodowe konferencjć pracy, by robotnicy zagraniczni ko- 
rzystali narówni z krajowymi ze świadczeń ubezpieczeniowych na wypadek 
bezrobocia na zasadzie wzajemności oraz z ustawodawstwa, dotyczącego 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków przy pracy. 

Uregulowanie tych kwestyj z dziedziny czysto socjalnej ma ogromne 
znaczenie gospodarcze. Ruch emigracyjny częstokroć jest hamowany bra- 
kiem zabezpieczenia praw robotników obcych narówni z krajowymi, dlatego 
wstrzymują ten ruch zarówno państwa i organizacje wysyłające emigran- 
tów, jak i organizacje robotnicze krajowe, obawiające się konkurencji ze 
strony nowych przybyszów. Dzieje się to oczywiście ze szkodą dla państwa 
emigracyjnego, którego świadczenia publiczne na rzecz bezrobotnych mu- 
szą. wzrastać i dla państwa imigracyjnego, które nie może dostatecznie, 
z powodu braku rąk roboczych, rozwinąć swej produkcji. Faktyczne więc 
zrównanie pracowników zagranicznych z krajowymi w ramach ustawo- 
dawstwa pracy, obowiązujących dziś w poszczególnych krajach, jak również 
co do warunków płacy, ułatwi akcję swobodnego regulowania rynków 
pracy, a tem samem winno znakomicie wpłynąć na odpowiednią normali- 
zację gospodarstwa światowego. 

II) Rozciągnięcie ustawodawstwa pracy, w zakresie ochrony i ubez- 
pieczeń społecznych, kraju macierzystego na wszystkich legalnie przyby- 
łych i pracujących na terytorjach kolonij, protektoratów i posiadłości tego 
kraju, 

Postulat powyższy znajduje identyczne uzasadnienie jak dla postu- 
latu I-go. Traktat Wersalski (art. 421) ustanawia, że konwencje do- 
tyczące pracy winny być stosowane do wszystkich kolonij, posiadłości oraz 
krajów będących pod protektoratem kraju macierzystego. Ruch migracyj- 
ny nie może być hamowany brakiem ustawodawstwa ochronnego, równego 
takiemuż kraju magistralnego. 

III) Jedynie stan wewnętrzny rynku pracy może być podstawą do 
ograniczeń imigracyjnych; ograniczenia te jednak w żadnym wypadku nie 
powinny się stosować do członków rodziny pracownika — imigranta będą- 
cych ńa jego utrzymaniu. 

W rozwinięciu poprzednich tez postulat III-ci uzasadnia, równo- 
legle do praw panujących w ekonomice, wolność emigracji z dopuszcze- 
niem ograniczeń, powodowanych względami i warunkami gospodarczemi 
danego kraju imigracyjnego. 

Międzynarodowa konferencja emigracyjna w Rzymie z r. 1924 
określiła prawa wychodźcy, kładąc główny nacisk na stronę gospodarczą 
zjawiska, Życzenia konferencji w. p. 4-ym odnośnej rezolucji znoszą ogra- 
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niczenia swobodnego wjazdu, wynikajace z warunkéw gospodarczych, dla 
członków rodziny przychodźcy już osiadłego, a to w celu podtrzymania 
w interesie moralnym i społecznym całości rodziny. 

W myśl wyrażonych wyżej zasad swobodny, uzależniony jedynie wa- 
runkami gospodarczemi, zarówno państw (emigracyjnego i imigracyjnego) 
jak i jednostek, ruch emigracyjny, winien się stać potężnym czynnikiem 
wzmożenia i intesyfikacji życia gospodarczego świata. 


Inż. F. Gadomski. 


STATYSTYKA ` 


RUCHU MIGRACYJNEGO. 


Ruch emigracyjny 
Na podstawie kartek rejestracyjnych” nadsyłanych 


W roku 1924 emigracja zamorska 22511 E M I 
kontynentalna 52082 


ty RODZAJ EMIGRACJI 
I 
KRAJ PRZEZNACZENIA 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


Styczeń Luty | Marzec |Kwiecień 


EMIGRACJA ZAMORSKA. 


Razem. o w w w 38449 1680 2597 3881 3820 
Stany Zjednoczone. . . . . . 9089 537 885 643 571 
Kanada. su. wu aa wow % 4268 162 122 214 1055 | 
Meksyk. „ « « a ww « s © 134 8 10 6 13 
Kuba. R 327 14 12 25 19 
Inne kraje Ameryki Północnej r 1 | — — — — 
Argentyna . . . . . . . . . 8820 270 801 1359 738 
Brazylias: a o e «ufo wę b 1383 14 88 164 100 
Berd s wia a ać wd en 44 4 2 9 — | 
Urugwaj. . 137 = 13 12 4 | 
Inne kraje Ameryki Południowej 57 || — — 20 1 | 
Afryka . . . . SEE: 118 15 13 9 2 | 
Palestyna > . . . . . . . . 13696 | 601 575 1286 1306 | 
Inne kraje Azji. . . . . . . 10 — 1 — — | 
Australia . . . 82 2 — 2 — | 
Bez danych o kraju przeznaczenia 283 53 75 132 11 


EMIGRACJA KONTYNEN- | | | 


TALNA. | | 

Razem- sti s 4 wa. | 42769 980 4089 4417 4211 | 
Francja s » = « 4 2.2... 36373 871 3101 3276 2986 
Niemcy . . ae lg 266 35 21 33 22 
Czechostowacia or ae a a 116 1 7 7 48 
Rumunja. . . . . . . . . . | 477 2 36 11 13 
Belgja JONES: 455 15 22 34 23 
Austrja © e wow www a s 39 1 2 1 5 
Jugosławja. . . . . . . . . 68 | 2 26 — 12 
Danja s „ m wś w A Bos i 1690 3 2 — —- 
Anglja . . . . . . . . . . 82 3 4 17 2 | 
Węgry . . . Saye "A 53 — 1 32 4 | 
-Inne kraje Europy . > 149 2 — 34 8 
Bez danych o kraju przeznaczenia b 3001 45 867 972 1088 
Emigracja Zamorska i kontynen 

talna 

Raz emy ść aż PTA W Boo 81218 2660 | 6686 | 8298 8031 


_,, .a—Dane dla Stanów Zjednoczonych i Kanady opracowano na podstawie wykazów 
linij okrętowych. 
— prawdopodobnie Francja. 


w roku 1925. 


przez Posterunki Policyjne Kontroli Granicznej. 


G R A c J A 


Maj Czerwiec | Lipiec | Sierpień | Wrzesień JA Listopad | Grudzień 
| | 
3027 | 3434 | 4376 | 2359 | 3775 | 3133 3660 2907 
t 
735 | 57 805 667 | 624 900 1294 671 
306 396 ao 400 | 182 322 215 -91 
7 9 14 | 7 | 7 10 18 25 
45 | 17 32 | 30 | 32 31 51 19 
oS se Eu 1° | zh pare ah aka 
1065 | 493 | 589 466 666 804 801 768 
170 | 45 85 | 138 87 230 187 75 
3 | 5 — | 1 3 — 9 8 
4 16 | 14°) 19 11 16 14 14 
— — — 4 — 3 12 17 
| 5 12 | 7 11 | 10 5 | 23 6 
685 1465 | 2019 613 | 2143 783 | 1025 1195 
| — — | — — | — 3 | 4 2 
Lo o] 1 | 8 | 1 | 9 26 | 7 16 
2 8 | — ' 1 | 1 | AA] = — 
| | | | I 
| N | 
| | | | 
| | | | 
| | 
6497 3511 | 2988 1887 3502 2740 4667 3280 
4589 3357 2826 1798 3340% 2594 4511 3124 
28 37 12 7 25 9 16 21 
3 3 5 16 5 5 8 
105 60 48 25 36 65 58 18 
46 22 47 15 | 59 ` 49 46 77 
2 ; 3 ‚4 4 | 9 3 1 4 
— 3 2 9 | — 4 10 | — 
1679 1 1 — — 2 2 — 
6 9 14 6 10 2 1 8 
5 3 =x 1 3 — 1 3 
29 9 {7 16 4 7 16 17 
| 4 24 1 — = — | Ee 
Ng N EEES ee er EA. 
- - 
| | 
| ' | 
9524 6745 7364 - 4246 7277 ; 5873 | 8327 | 6187 
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Ruch reemigracyjny 
Na podstawie kartek rejestracyjnych nadsylanych 


W roku 1924 reemigracja zamorska 6629 R E 
kontynentalna 8231 
RODZAJ REEMIGRACJI g i M I E 
I N 
KRAJ POBYTU ZAGRANICĄ pe Styczeń Luty Marzec | Kwiecień 


Reemigracja Zamorska. 


Razem 4101 
Stany Zjednoczone 2639 
Kanada . 194 
Meksyk . — 
Kuba 3 1 
Inne kraje Ambesii Północnej — 
Argentyna 470 
Brazylja . 74 
Peru — 
Urugwaj. 3 — 
Inne kraje Ameryki Południowej, 6 
Afryka . — 
Palestyna 268 
Inne kraje Azji — 
Australja — 


Bez danych o kraji pobytu: zu 


Reemigracja Kontynentalna. 


Razem. 5 i ; ; 17131 
Francja . 5126 
Niemcy . 8760 
Czechostowacja 202 
Rumunja. 15 
Belgja 196 
Austrja . = 
Jugosławja — 
Danja 1666 
Anglja 1 
Wegry 11 
Inne kraje Eh. 36 
Bez danych o kraju pobytu zagr, 1118 


Reemigracja zamorska i konty- 
nentalna razem . 
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Emigracja Kontynentalna w roku 1925. 


Miasto stoleczne . | Warszawa . 


Warszawskie 
Ciechanów . 
Płock. . . 
Włocławek 
yrardów . 


Łódź . 
Kalisz 
Piotrków 


Łódzkie 


Kieleckie . 


Kielce 
Ostrowiec . 
Radom 
Sosnowiec . 


Lublin 
Siedlce . 


Białystok 
Grodno . 


Wilno 


Częstochowa . 


Podział według okręgów P.L P P. 
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4658 | 117 
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Sierpień 


a 
© 
A 
an 
2 
N 
k 
3 


Pazdziernik 


Listopad 


Grudzien 


Nowogrödzkie . 
| Poleskie . 
Wołyńskie . , 


| Poznańskie . 


Pomorskie 
Krakowskie . 


Lwowskie 


Stanisławowskie . 


Tarnopolskie 
Śląskie 

W. m. Gdańsk. 
Bez danych . 


Baranowicze . 
Brześć n. Bugiem 
Równe 


Bydgoszcz . 
Gniezno . 
Inowrocław 
Kościan -. 
Leszno 
Poznań . 
Szamotuły . 
Ostrów . 


Grudziądz . 
Kościerzyna 
Starogard 
Toruń 


Biała. . , 
Kraków . 
Nowy Sącz 
Oświęcim 


Drohobycz . 
Krosno . 
Lwów . 
Przemyśl 
Stanisławów . 


Tarnopol 


Katowice ., 


> 3 | 
NM OG W W M WR © 


Emigracja Zamorska w roku 1925 


Podział według województw pochodzenia i krajów przeznaczenia. 


WOJEWÓDZTWO 


RAZEM 
Warszawskie . 
Łódzkie . 
Kieleckie . 
Lubelskie . 
Białostockie . 
Wileńskie . 
Nowogrödzkie 
Poleskie. 
Wolynskie. 
Poznańskie 
Pomorskie . 
Krakowskie 
Lwowskie . 
Stanistawowskie. 
Tarnopolskie . 
Śląskie , 
Zagranica . 
Bez danych . 


Razem 
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3031 
2408 
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216 
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Powröt optantöw z Niemiec do Polski w r. 1925. 
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Ruch migracyjny w 1-szym kwartale 1926 r. 


Dane tymczasowe. 


WYJECHALO 


_ POWRÓCIŁO 


NAZWY KRAJOW 


Razem 


OGÖLEM 57577 


Kraje Europy 


Francja. « «© + + « » 13398 
Niemcy. . + s . | 29961 
Czechosłowacia. . . . 28 
Ruminjä s « « 6 s = 118 
Belgja. siz = 2 44% 273 
Austria. + « p 6 = 4 17 
Jugosławia : . . . . 23 
Danja. . » « » 4 èa 3 
Anglia woo = + sl 21 
Węgry . . SE 6 
Inne kraje Europy. SEP 41 
Bez danych DZE 


Kraje pozaeuropejskie 


Stany Zjedn. Amer: Pół- 


Inne kraje Ameryki P Pot- 


nocnej z "R 
Argentyna. . . . . . 3237 
Brazylja . . . . . . 625 
Pente <6 5 3 39a a 13 
Urugwaj . . 104 
Inne kraje Ameryki | Po. 

łudniowej . . n 51 
Afryka . « 2.» s a 40 
P 3 3039 


Inne kraje Azji, : 5 A 7 
Australja s > s w a s 80 


Miesiące 
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"Luty | 


Ma- 


rzec 


142920 


Bez danych . 


Miesiace 
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Emigracja zamorska w I-szym kwartale 1926 r. 


* Podział według województw pochodzenia i krajów 


przeznaczenia. 
Dane tymczasowe. 
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Emigracja Kontynentalna w 1-ym kwartale roku 1928.6 


Dane tymczasowe. Podzial według okręgów P, U P. P. 
- - m - - —— | 
WOJEWÖDZTWO P. U. P. P. | I kwartat Styezen | Luty | Marzec 
p= l | 
| | l 
OGÓŁEM . . .. | 43901 3448 3287 | 37166 
Miasto stołeczne . . . | Warszawa . . . . . 379 95 128 | 156 
Warszawskie . . . . | 436 55 49 | 332 
| Ciechanów . . . . .| 54 | 8 16 30 
Płock e,i « r + bwl 148 | 5 | 3 | 140 
Warszawa . . . . .| 31 25 | — | 6 
Włocławek . . . . .| 183 | 12 | 20 151 
Żyrardów . . . . .| 20 5 | 10 5 
Łódzkie . . . . . . | 22933 278 | 490 22165 
LÓdŹ a a 6 3% 3990 | 90 | 146 3754 w 
| Kalisz o o co 0% 3 17911 | ‘161 314 17436 N 
| Piotrków. . . . . . 1032 | 27 | 30 975 
Kieleckie, . . . . .| 9984 1168 627 8189 | 
| Częstochowa . . . . 3292 | 69 22 3201 
Kielce, sie 5 4 et 2349 14 295 | 2040 
| Ostrowiec . . . . . | 911 | 179 | 3 129 
Radom +s . . . .. 1293 | 39 | 26 | 1228 
Sosnowiec . . . . . 2139 867 281 | 991 
Lubelskie . . . . . . | 358 3 | 24 | 331 
Lublin, : % « s 6 % 237 3 24 | 210 
Siedlce , . . . . .| 121 — — | 121 
Białostockie . , . . . | 391 14 186 191 
Białystok. . . . . .| 47 | 12 16 19 
| Grodno > wua 4 344 | 2 170 172 
Wileńskie . . . . . . | 93 4 — 89 
Wilno. . . . . . . 93 4 — 89 
Nowogródzkie . . . .| 1 | — — 1 
| Baranowicze . . . . 1 | — — 1 
Poleskie . . . . . .| 10 1 — 9 
| Brześć” n Bugiem . .| 10 1 — 9 


Wołyńskie 


Poznańskie 


Pomorskie , 


Krakowskie 


Lwowskie . 


Stanisławowskie 


Tarnopolskie . 


Śląskie . 


Nowy Port Gdańsk | 
Bez danych + 


Röwne 


Bydgoszcz 
Gniezno . 


Inowroclaw . 


Koscian 
Leszno 
Poznan 
Szamotuly 
Oströw 


Grudziadz 


Koscierzyna. 


Starogard 
Torun . 


Biata 
Krakéw 


Nowy Sacz . 


Oswiecim 


Drohobycz 
Krosno 
Lwöw . 
Przemyśl . 


. Stanisławów 


Tarnopol . 


Katowice . 
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PRZEGLAD KRAJOWY. 
WEWNETRZNY RYNEK PRACY. 


Szybki wzrost bezrobocia, ktöry zaznaczył się już przy końcu 
ubiegłego roku, postępuje dalej w pierwszych miesiącach 1926 r. 1 stycz- 
nia liczba bezrobotnych wynosiła 311.090, zwiększyła się przeto w po- 
równaniu do poprzedniego miesiąca o 23,7%, 1 lutego było 359.819 bezro- 
botnych, liczba ich zwiększyła się przeto o 15,7%. Jest to liczba rekordowa, 
która w następnym miesiącu spada, zrazu nieznacznie, bo tylko o 1380, 
czyli o 0,4%, ale w końcu pierwszego kwartału dochodzi do 345.000, uby- 
tek wynosi więc w marcu 3,9%. 

W przemyśle górniczym bezrobocie wzrasta najsilniej na Śląsku 
wskutek zmniejszenia zamówień kolejowych i trudności konkurencyjnych 
na rynkach zaśranicznych. Słabsza konsumpcja węgla wskutek pory wio- 
sennej nadal odbija się ujemnie na stanie śląskieśo przemysłu węglowego. 
Natomiast w województwie Kieleckiem uruchomiono 2 kopalnie w stycz- 
niu, w województwie Krakowskiem, w Białej, przyjęto w lutym paruset 
robotników do kamieniołomów. Ogólny stan rynku pracy w görnictwie 
wykazuje od stycznia pewne nieznaczne polepszenie. 

W przemyśle metalowym i w hutnictwie obserwujemy w ciągu ca- 
łego rozpatrywanego okresu stałe pogorszenie rynku pracy. Dane pań- 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy wykazują 1 stycznia wzrost liczby 
bezrobotnych o 3600 osób w porównaniu do 1 grudnia. 1 lutego wzrost 
wynosi 530 osób, 1 marca — 200 osób, 1 kwietnia — 800 osób, Ostry kry- 
kryzys w tej dziedzinie objął przedewszystkiem Śląsk i warszawskie za- 
kłady metalowe, a także fabryki w kieleckiem i w Łodzi. 

Bezrobocie w przemyśle włókienniczym wzrosło w ciągu grudnia 
o 13.000 osób, w styczniu o 5.700, w lutym natomiast spadło o 7.150, w 
marcu o 5.600 osób. Najsilniejsze zmiany wykazują wielkie zakłady łód- 
zkie, które na początku rozpatrywanego okresu zmuszone były rozpocząć 
masowe zwalnianie robotników, a począwszy od lutego zwiększyły dość 
znacznie liczbę zatrudnionych z powodu ożywienia produkcji wyrobów ba- 
wełnianych i wełnianych na skutek otrzymanych zamówień, 

W przemyśle budowlanym wzrost bezrobocia o 8.700 osób w grud- 
niu i 4.600 osób w styczniu w słabym tylko stopniu jest kompensowany 
przez wzrost liczby zatrudnionych, o 509 osób w lutym i o 800 osób: 
w marcu. 

Wśród robotników innych zawodów bezrobotnych wzrosła o 4.700 
osób w ciągu grudnia, o 4.600 osób w styczniu, o 1.500 osób w lutym, 
w marcu zaś pozostała na poprzednim poziomie. 

_ Wśród umysłowo pracujących liczba bezrobotnych zwiększyła się 
w ciągu grudnia o 2.000 osób, w styczniu o 2.850 osób, w lutym o 1.100 
osób, w marcu o 1.450. Kryzys w tej dziedzinie pracy ma więc cechy naj- 
bardziej stałe. 


Liczba bezrobotnych robotniköw niewykwalifikowanych zwiekszyla 
sie w ciagu grudnia o 23.350 osöb, w ciagu stycznia o 25.000 osöb. Wzrost 
tak znaczny wywołany jest częściowo zwolnieniem z robót publicznych 
i ukończeniem pracy w cukrowniach, W lutym liczba bezrobotnych 
zwiększyła się o 2.100 osób, w marcu zmniejszyła się o 6.300. 

Wśród robotników rolnych bezrobocie wzrosło o 2.250 csób w grud- 
niu, o 750 w styczniu i o 2.000 osób w lutym. Zwiększające się tempo 
wzrostu tłomaczy się ujawnianiem bezrobocia w ostatnich miesiącach zi- 
my, w nadziei uzyskania zajęcia w zbliżającym się okresie robót rolnych. 
W marcu rozpoczęło się przyjmowanie robotników rolnych i wskutek tego 
bezrobocie w tej gałęzi spadło o 6.300 osób. 


REZOLUCJA 


Sejmowej Komisji Emigracyjnej z dn, 18 marca 1926 r. 


Dyrektor Urzędu Emigracyjnego, p. Stanisław Gawroński, złożył 
Sejmowej Komisji Emigracyjnej wyczerpujące sprawozdanie z działal- 
ności Urzędu Emigracyjnego i emigracyjnych konjunktur. © 

W wyniku dyskusji nad tem sprawozdaniem Komisja postanowiła 
w dn. 18 marca przyjąć je do wiadomości i uchwaliła następującą rezo- 
lucję: 

1) Wzywa się Rząd do ścisłego wykonania i przestrzegania zasad 
polskiej polityki emigracyjnej, uchwalonych na posiedzeniu sejmowych 
eg Emigr. i Spraw Zagranicznych dnia 5 lutego 1925 r. trzy rezo- 
ucje: i 
2) Wzywa sie Rząd do szybkiego i całkowitego zabezpieczenia 
oszczędności robotników we Francji, złożonych w Banku dla Handlu 
i Przemysłu oraz w Warszawskim Banku Zjednoczonym, jakotez ulatwie- 
nia wychodztwu w przyszłości składania oszczędności w państwowych 
instytucjach krajowych. 

3) Wzywa się Rząd do wydania nowego rozporządzenia konsulatom 
polskim we Francji w przedmiocie taryfy opłat konsularnych, zawierają- 
cego faktyczne i poważniejsze, aniżeli dotychczas ulgi, lub całkowitego 
zwolnienia od pobieranych opłat od robotników polskich, zależnie od ich 
stanu majątkowego. . 

Pozatem Komisja skierowała do Komisji Skarbowej opinje swą 
o konieczności przygotowania wniesienia przez Rząd projektu ustawy, 
zabezpieczającej pełną wartość wszystkich przesyłek i oszczędności 
emigrantów polskich, złożonych zarówno w bankach państwowych, jak 
i w bankach prywatnych, 


SPRAWOZDANIE Z POSIEDZEŃ PAŃSTWOWEJ RADY 
EMIGRACYJNEJ 
z dnia 6 lutego i 20 marca 1926 r. 


W dniu 6 lutego b. r., odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Emigra- 
cyjnej, zreorganizowanej na zasadzie Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 8 lipca 1925 r. (Dz. Ustaw 76/1925 r., poz. 535). 


— 36 = 


Obrady zagaił Pan Minister Pracy i Opieki Społecznej inż. Bronisław 
Ziemiecki. Przewodnictwo z większej części obrad pełnił w zastępstwie 
p. Ministra Dyrektor Urzędu Emigracyjnego p. Stanisław Gawroński. 
Obecni na posiedzeniu Rady byli następujący nowomianowani członkowie 
Rady: p. B. Giliczyński, Wiceprezes Towarzystwa Emigracyjnego, Dr. A. 
Halban, Prof. Uniwersytetu Jana Kazimierza, Dr. Z. Pazdro, Prof, Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza, p. J. Targowski, b. Minister Petn.; i z ramienia 
Tow. Emigracyjnych i Związków Zawodowych, p. L. Alter (Tow. Żydow- 
skie Emigracyjne), p. M.. Ponińska-Walewska (Polski Komitet Walki 
z Handlem Kobietami i Dziećmi), p. A. Chaciński (Chrz. Zjedn. Zawodo- 
we), p. A. Zdanowski (Komisja Centralna Związków Zawodowych). W ob- 
radach brali udział z głosem doradczym delegaci następujących Mini- 
sterstw: dr. W. Babiński, Dyrektor Departamentu M-wa Spraw Zagranicz- 
ńych), p. B. Banaszkiewicz, referent (Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych), A. Okołowicz, Naczelnik Wydziału (Ministerstwo Reform Rol- 
nych), B. Ostrowski Radca Ministerjalny (Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych), H. Pistel, Naczelnik Wydziału (Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu). W charakterze ekspertów urzędowych wzięli udział w naradach: 
p. Bulanda, Radca Ministerjalny z ramienia Ministerstwa Skarbu i p. Zdro- 
jewski z ramienia Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. W posiedzeniach brali też udział p. M. Pankiewicz, redaktor ty- 
godnika „„Wychodźca* i p. M. Boguszewski z Centr, Związku Kółek Rol- 
niczych. W końcu, z ramienia Urzędu Emigracyjnego na Radzie byli obecni: 
p. R. Kutyłowski, Wicedyrektor Urzędu, prof. L. Kulczycki, Naczelnik Wy- 
działu Wychodźtwa Kontynentalnego, Inż. F. Gadomski, Kierownik Biura 
Naukowo-Informacyjnego, dr. M. Balsigerowa, radca ministerjalny, p. S. 
Iwanowski, radca prawny i p. M, Biskupska, referent Urzędu, w charakte- 
rze prowadzącej protokół, 

Po zagajeniu i przyjęciu regulaminu wewnętrznego obrad, Rada wy- 
słuchała referatu Dyrektora Urzędu Emigracyjnego p. St. Gawrońskiego 
o projekcie ustawy emigracyjnej oraz wyraziła opinję co do poszczegól- 
nych artykułów. 

W dniu 7 lutego, w dalszym ciągu obrad, Rada wysłuchała sprawoz- 
dania Dyrektora St. Gawrońskiego z działalności Urzędu Emigracyjnego 
i ze stanu emigracji kontynentalnej i zamorskiej, obejmującego również 
charakterystykę konjunktur i projektów emigracyjnych i tezy z zakresu 
polityki emigracyjnej, 

Po uchwaleniu szeregu rezolucji opinjodawczych, Rada postanowiła 
jednomyślnie prosić p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej o zwołanie na- 
stępnego posiedzenia w ciągu 6 tygodni w celu szczegółowego omówienia 
projektów emigracyjnych na najbliższą przyszłość, 

l-e posiedzenie Rady zwołane na dz. 20 marca było poświęcone 
dyskusji nad sprawozdaniem p. Dyrektora St. Gawrońskiego, wygłoszonem 
dn. 7 lutego, które Rada przyjęła do wiadomości; w szczególności Rada 
ustosunkowała się przychylnie do poczynań Urzędu Emigracyjnego w za- 
kresie prób zdobycia nowych rynków emigracyjnych. W innych rezoluc- 
jach Rada wyraziła opinję, że przy zawieraniu konwencji emigracyjnej 
z Niemcami należy zabezpieczyć interesy ekonomiczne i społeczne emi- 
Ben oraz ze winna byé zwröcona uwaga na mozliwosci osadnictwa we 

rancji. 
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Przemówienie Dyrektora Urzędu Emigracyjnego p. Stanisława Gawroń- 
skieśo*) wygłoszone na posiedzeniu Państwowej Rady Emigracyjnej w dn. 
f 7 lutego 1926 r. 


Chce na wstepie przedstawić chociażby w krótkim zarysie warunki 
wewnętrzne w kraju- wywołujące emigrację oraz konjunktury emigracyjne 
z punktu widzenia miedzynarodowego, Pragnę więc podkreślić, iż zarów- 
no warunki ludnościowe jak i gospodarcze kraju nadal sprzyjają ruchowi 
emigracyjnemu stałemu í że w dalszym ciągu pewne odciążenie liczebnego 
stanu Państwa w formie równorzędnej emigracji jest koniecznością. Obli- 
czenia kół fachowych wykazują iż przyrost naturalny ludności rocznie 
wyraża się cyfrą do 450.000 głów i że pewna część ludności, ze względu 
na zły stan gospodarczy kraju, nie może znaleźć dla siebie środków do ży- 
cia, Jeśli porównamy rok 1924 z rokiem sprawozdawczym 1925, a nawet 
jeśli weźmiemy pod uwagę poszczególne miesiące 2-ej połowy roku 1925, 
to zupełnie wyraźnie zaznacza się coraz większe pogorszenie warunków 
gospodarczych, sprzyjających utrzymaniu pojemności ludnościowej kraju 
na poprzednim poziomie a nawet jej zmniejszeniem, a więc coraz bardziej 
powiększają się w splocie owe warunki decydujące o emigracji i jej wzmo- 
zeniu. Stan gospodarczy przedstawia się szczególnie źle w naszym prze- 
myśle, Wymienić tu na pierwszym miejscu należałoby głównie nasz prze- 
myst górniczo-hutniczy i włókienniczy, na dalszem metalowy i inne. 


Wśród górników mianowicie, bezrobocie wzrasta najsilniej juz 
w sierpniu i we wrześniu (4850 i 200 osób), nieco słabiej w październiku 
i listopadzie. Wśród metalowców i hutników największy wzrost bezrobocia 
obserwować się daje w listopadzie (3700 osób), z powodu masowych re- 
dukcyj we wszystkich niemal centrach hutniczych i fabrycznych, a zwłaszcza 
w okręgach łódzkim i sosnowieckim,-w końcu, w przemyśle włókienniczym, 
zwolnienia robotników w wielu zakładach są powodem coraz szybszego 
wzrostu bezrobocia, który w listopadzie np. dotknął 8.800 osób. W innych 
zawodach bezrobocie wzrasta, począwszy od września; liczba bezrobot- 
nych, ogólna dla całego Państwa, w okresie do stycznia b. r. przechodzi już 
cyfrę 350.000. 

Wpływ emigracji na złagodzenie bezrobocia w drugiej połowie roku 
przeszłego jest nieznaczny z powodu względnie niewielkiej liczby wy- 
jeżdzających w stosunku do wzrostu bezrobocia. Jedynie w grupie robot- 
ników rolnych wyjazd znaćzniejszych transportów do Francji wywołuje w 
niektórych okręgach lokalny spadek liczby bezrobotnych. 

Trudności gspodarcze, jakim podlega w chwili obecnej Państwo, od- 
biły się w niemniejszej mierze również i na ludności wiejskiej, Nie wcho- 
dząc w rozważanie przyczyn ogólnych trudnej konjunktury gospodarczej 
kraju — przyczyny te zresztą Sz. Panom są dostatecznie znane — musimy 
dojść do przekonania, że obecna sytuacja gospodarcza kraju przy niezmie- 
nionych równocześnie warunkach stałego rozwoju ludnościowego, wywo- 


") W niniejszym tekście uwzględnione zostały części przemówienia, odnoszące 
się do obecnego stanu emigracji i do konjunktur emigracyjnych. 
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łuje konieczność emigracji stałej z kraju i nawet przy działaniu uchwalo- 
nych reform, zdążających drogą zmiany — struktury gospodarczej do po- 
większenia pojemności ludnościowej, będzie zjawiskiem, którego nie da się 
uniknąć w ciągu najbliższych dziesiątków lat. l 

Jak wynika więc z powyższego pobieżnego zestawienia warunków 
wewnętrznych ludnościowych i gospodarczych, sytuacja w chwili obecnej, 
a więc wogóle rok 1926 — być może przejściowo — powiekszy konieczność 
emigracji z kraju. i 

Przytem zaznaczyć tu muszę, iż sytuacja międzynarodowa, a więc 
warunki zewnętrzne, o których mowa w kilku wierszach poniżej, mogące, 
jak wiadomo, wpływać bądź pobudzająco, bądź zmniejszająco na ruch 
emigracyjny z Polski — przytłumiają ten ruch. Zgodnie bowiem z wywo- 
dami powyżej przedstawionemi o corocznym nadmiarze ludności, a także 
z uwagi na znane przeludnienie wsi polskiej, — istnienia tego przeludnie- 
nia również nie będę panom bliżej obrazował — warunki wewnętrzne 
wskazują na istotnie bardzo wielki nadmiar ludności rolniczej w kraju, 
a pczatem na specjalne warunki gospodarcze, które zmuszają do szuka- 
nia środków do życia poza granicami kraju również części ludności zaję- 
tej w przemyśle, 

Przytem zdaje się rzeczą zewszechmiar pewną, iż liczba ludności 
zmuszonej poszukiwać pracy poza granicami państwa, w porównaniu 
z liczbą ludności polskiej, która w roku 1925 faktycznie wyemigrowała, jest 
bezwzględnie niewspółmierna i że przy odpowiednich warunkach zew- 
nętrznych, czyli przy sprzyjających konjunkturach imigracyjnych liczba 
ludności emigrującej z kraju moglaby nawet kilkakrotnie wzrosnąć i to 
bez uszczerbku, a nawet z korzyścią dla stosunków wewnętrznych. 

Przechodząc obecnie do krótkiego scharakteryzowania warun- 
ków zewnętrznych, które mogą wpływać, jak to wyżej zaznaczyłem, pobu- 
dzająco, względnie zmniejszająco, na ruch emigracyjny w kraju, należy 
zaznaczyć, że sytuacja międzynarodowa gospodarcza i polityczna, która 
zasadniczo po wojnie zmieniła politykę poszczególnych państw w sto- 
sunku do imigracji, w żadnym wypadku w odniesieniu do roku 1925 nie 
uległa specjalnym zmianom lub odchyleniu. Zostawiając omówienie pew- 
nych szczegółów przy punktach charakteryzujących emigrację do posz- 
czególnych krajów, pragnę ogólnie zaznaczyć, iż w roku 1925 nie było mo- 
- mentów, któreby pozwalały nam na przypuszczenie, ze bądźto nasza 
emigracja zarobkowa kontynentalna, bądź też zamorska, uzyska jakieś 
specjalne ułatwienia dla swobodniejszego ruchu w 1926 r. 

Konstatując więc stałość, a nawet, jeśli chodzi o rok sprawozdaw- 
czy 1925, wzmożenia się warunków sprzyjacych zjawisku emigracji w 
Polsce, oraz jeśli chodzi o warunki zewnętrzne — międzynarodowe kon- 
junktury polityczne i gospodarcze wogóle, a konjunktury imigracyjne 
krępujące emigrację w szczególności — stwierdzić musimy, że zagadnie- 
nia w momencie bieżącym wymagają jeszcze większego skupienia na so- 
‘bie uwagi zarówno czynników rządowych, jak i społecznych i stawiają je 
w rzędzie najbardziej skomplikowanych i trudnych do rozwiązania zadań 
polityki państwa i narodu jako takiego. 

Charakterystyka ruchu migracyjnego w r. 1925. Ruch migracyjny 
w r. 1925 w porównaniu z r. 1924 wykazuje pewne, aczkolwiek niezbyt 


wielkie ożywienie. Emigracja do krajów zamorskich w ogólnej sumie 
wzrosła o 70% (38.449 w roku 1925 wobec 22.511 w r. 1924), a liczby 
emigrantów do poszczególnych krajów uległy dość znamiennym wahaniom. 
Na pierwszy plan wysuwa się tu emigracja do Palestyny, obejmująca 
13.573 osób (w r. 1924 — 5,724), za którą należy postawić emigrację do 
Stanów Zjednoczonych w liczbie 9.089 osób (w r. 1924 — 4.290), do Argen- 
tyny, liczącą 8.616 osób (w r. 1924 — 5,590) i do Kanady 4.290, przyczem 
do tej ostatniej udało się wielu sezonowych robotników rolnych, Wszystkie 
inne kraje zamorskie wykazują zmniejszenie się liczby imigrantów z Polski, 

Ruch wychodźczy do Brazylji zmalał blisko dwukrotnie i zajmuje 
pod względem liczebności piąte miejsce. Zmalało również znacznie wy- 
chodźtwo do Kuby i Meksyku, Intensywność ruchu wychodźczego za morze 
nie była w ciągu roku jednakowa. Maximum przypada na lipiec 
(4376 osób) — minimum zaś na styczeń (1680 osób). Do bardziej ożywio- 
nych miesięcy należy marzec, kwiecień i wrzesień, do najmniej ożywio- 
nych — sierpień, luty i grudzień, 

Reemigracja z za morza stanowi w roku ubiegłym około % reemi- 
gracji z roku 1924, przyczem większa część reemigrantów składa się z po- 
wracających ze Stanów Zjednoczonych A. P. 

Emigracja do krajów europejskich, aczkolwiek wykazująca w urzę- 
dowych danych, opartych na kartkach restracyjnych, nadsyłanych przez 
posterunki policyjne kontroli granicznej, pewne osłabienie, w rzeczywisto- 
ści nie różni się prawdopodobnie znacznie od r. 1924 i wynosi bez wy- 
chodźtwa do Niemiec 42.769 osób, którą to liczbę można szacunkowo za- 
okrąglić do 50.000. Przyczynę braków w urzędowych danych liczbowych 
należy przypisać wadom funkcjonowania systemu kontroli wyjazdów za 
granicę, aczkolwiek można stwierdzić znaczną poprawę tejże kontroli 
w r. 1925 w porównaniu z rokiem ubiegłym. Jednakże, należy to zastrzec, 
przyjęty system mimo pewnego postępu, nie gwarantuje w naszych warun- 
kach dostatecznie pewnej kontroli nad ruchem migracyjnym i będzie musiał 
ulec reorganizacji, Z liczby 50.000 najwięcej, bo około 45.000 przypada 
na Francję, za którą idzie Danja (około 2.500) — inne kraje europejskie 
przyjęły nieznaczną liczbę wychodźców z Polski. 

Maximum natężenia osiąga emigracja kontynentalna w miesiącach 
wiosennych (głównie w maju — 6497 osób), minimum — w styczniu 
(980 osób). 

Emigracja do Niemiec, jako nosząca niemal wyłącznie charakter wy- 
chodźtwa nielegalnego, stanowi specjalne trudności statystyczne. Opiera- 
jąc się na danych niemieckiej „centrali robotniczej" w Berlinie z roku 1924, 
która określa liczbę „zameldowanych“ robotników z Polski na 101.985 osób, 
można przyjąć, że ruch emigracyjny nielegalny do Niemiec ogarnął w r. ub. 
około 40.000 osób, przy około 70.000 robotnikach polskich, którzy tam po- 
zostali z lat poprzednich.» Przypuszczalnie taką samą kwotę należałoby 
przyjąć na reemigrację z tego kraju. 

Reemigracja z krajów europejskich poza Niemcami wykazuje znacz- 
ną zwyżkę (8231 w r. 1924 wobec 17.131 w r. 19925), przyczem znowu 
większość tej liczby stanowią powracający z robót rolnych z Francji i czę- 
ściowo z Niemiec. Pozatem, jako charakterystyczny szczegół, należy 
zauważyć zwartą falę powracających z robót rolnych w Danji w listopadzie 
(1649 osób) r. ub. 
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Reasumujac przytoczone cyfry z pewnem szacunkowem zaokragle- 
niem ze względu na braki powstałe wskutek uchybień kontroli otrzymamy: 


Emigracja zamorska ż ; s : í ; 40.000 
+ kontynentalna (oprócz Niemiec) ; f 50.000 

P do Niemiec ; ; 40,000 
Razem z . 130.000 

Emigracja zamorska . i ‘ ; ‘ ; 5.000 
‘i kontynentalna (opröcz Niemiec) : ; 18.000 

an z Niemiec 4 , ; ; 40.000 


Razem . F 63.000 


Cyfry te nie obejmują repatrjacji ze Wschodu oraz ruchu optantów, 
przekazanych władzom administracyjnym. 

Emigracja robotnicza kontynentalna. Jak wiadomo, emigracja z Pol- 
ski kieruje się głównie do krajów kontynentu europejskiego. Krajami. 
w największej mierze potrzebującymi dopływu obcych sił roboczych są 
Francja i Niemcy, 

Francja. Francja zajmuje nadal pierwsze miejsce jako teren emi- 
gracyjny dla polskiego wychodźtwa. Pomimo pewnego nasycenia rynku 
przemysłowego, przesunięcie zapotrzebowań na siły robocze w rolnictwie 
podtrzymuje stały popyt, przytem ubytek wskutek wojny blisko 2 miljonów 
ludzi, konieczność odbudowy zniszczonych terenów obok stałego zjawiska 
depopulacji okręgów rolniczych — stwarzają we Francji warunki, w któ- 
rych imigracja staje się koniecznością. 

W okresie lat 1918 — 1924, w okresie odrodzenia gospodarczego, za- 
potrzebowanie polskich robotników dotyczyło głównie górnictwa, dzięki też 
tym robotnikom produkcja węgla w zagłębiu północnem mogła stanąć na 
poziomie wyższym od przedwojennego. Rok 1924 jest punktem zwrotnym: 
zapotrzebowanie górników znacznie maleje, stan jest uważany za przej- 
ściowy, lecz rok sprawozdawczy nie wnosi poważniejszych zmian i po okre- 
sie dwumiesięcznego zupełneśo wstrzymania zapotrzebowania polskich 
górników — nastąpił okres nieznacznego zapotrzebowania, wzrasta nato- 
miast zapotrzebowanie pracowników do kopalń rudy żelaznej, głównie 
w Alzacji i Lotaryngji. Liczba robotników, którzy mogliby znaleźć pracę 
w kopalniach rudy żelaznej dosięga, według posiadanych informacyj, 
cyfry 70.000. Pozatem w przemyśle francuskim są małe możliwości za- 
trudnienia i to przeważnie dla robotników niewykwalifikowanych; w za- 
głębiu Loary pracuje kilkaset kobiet w fabrykach jedwabiu, nadto istnieje 
we Francji stałe zapotrzebowanie służby domowej, zwłaszcza po większych 
miastach, 

Inaczej aniżeli w przemyśle przedstawiają się stosunki w rolnictwie. 
Do ogólnych warunków, stwarzających w krajach zachodnich tendencję 
przenoszenia się ludności wiejskiej do miast (ciężka i nieograniczona 
w czasie praca oraz brak ochrony pracy, prymitywniejsze warunki życia, 
brak rozrywek), we Francji dochodzi jeszcze brak w okręgach rolniczych 
(za wyjątkiem Bretanji i Francji połudn. wsch.) przyrostu naturalnego, po- 
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krywajacego straty wynikające z wędrówek do miast. Rolnictwo potrze- 
buje też stale robotników i zapopotrzebowanie dosięga tu cyfry około 
800.000 pracowników. W maju r. ub. Francuskie Gen. Towarzystwo Imi- 
gracyjne zwróciło się do Urzędu Emigracyjnego z propozycją zatrudnienia 
polskich robotników rolnych w wyludniających się okręgach Francji po- 
łudniowo-zachodniej. Zatrudnienie odbywałoby się według formy tam 
przyjętej, t. zw. métayage'u t. j. dzierżawy gospodarstw średnio 25 hekta- 
rowych. System ten oparty jest na podziale naturaljów gospodarstwa 
między właściciela i dzierżawcę, który musi wnieść jednak kaucję w wy- 
sokości 5 — 10.000 fr. fr. Proponowana forma pracy nie spotkała się 
z aprobatą Urzędu, a to z uwagi na zbyt wielkie ryzyko dla rolnika niedo- 
éwiadczonego w warunkach dla siebie nieznanych oraz potrzebę posia- 
denia kapitału, który w Polsce mógłby również dać pewne warunki bytu. 
Wysunięty następnie przez wspomniane Towarzystwo sposób zatrudnienia 
polskich rolników systemem t. zw. maitres-valets był badany przez p. Wice- 
dyrektora Urzędu Emigracyjnego we Francji w zagłębiu Lot et Garonne. 
System przewiduje pracę robotników na zasadach najmu, lecz w połącze- 
niu z udziałem w zyskach, —jest to więc forma przejściowa do mćtayage u. 
Wypróbowanie tego systemu przez zatrudnienie niewielkiej ilości polaków 
pozwoli, dopiero na podstawie tą drogą zdobytego doświadczenia, powziąć 
pewne decyzje, 

Wynagrodzenie tych „maîtres valets" wynosi 100 fr. w gotów- 
ce, 18 hektolitrów zboża, 5 hkl. wina, 200 wiązek drzewa, mieszkanie 
i ogród; przysługuje mu prawo trzymania określonej liczby drobiu i nie- 
rogacizny (rzadko krowy). Pozatem otrzymuje od 20 — 36 arów ziemi 
pod kartofle. Czasem otrzymuje pracownik ten udział w zyskach z chowu 
inwentarza. Wynagrodzenie wzrasta w stosunku do liczby członków ro- 
dziny i różne jest zależne od miejscowości, wielkości farmy i t. d. 

Opieka nad emigrantami we Francji zmierza w następujących kie- 
runkach: 1) w kierunku należytej organizacji służby w Urzędzie Emigra- 
cyjnym i w kraju, 2) opieki we Francji przez stały kontakt z Konsulatami 
Polskiemi i Radcą Emiśracyjnym oraz organizacjami społecznemi, działa- 
jącemi w środowiskach wychodźczych, 3) w kierunku uzupełniania kon- 
wencyj polsko-francuskich oraz układów dódatkowych. Poza reglamen- 
tacją całego ruchu do Francji, Urząd rozszerzył swą działalność informa- 
cyjną i organizacyjną przez ścisłą współpracę w kraju z podległemi sobie 
w tym zakresie organami t. j. Państw. Urzędami Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami (P. U. P. P.). Opieka we Francji wyraża sie 
w formie organizacyjnej przez koncentrację wszystkich spraw emigracyj- 
nych w Urzędzie Radcy Emigracyjnego, faktycznie zaś przez popieranie 
rozwoju akcji opiekuńczej, oświatowej i kulturalnej w łonie samego wy- 
chodźtwa, jak i w opiece bezpośredniej przez placówki polskie zagraniczne 
(opieka prawna, opieka nad repatrjantami), Z biegiem czasu obowią- 
zujące konwencje okazały się niedostateczne, co zmusiło rząd polski do 
ich uzupełnienia drogą układów dodatkowych, w marcu i kwietniu 1924 r. 
osiągnięto następujące korzyści: 1) zniesienie okólnika Nr. 53 francuskiego 
M. S. Wewn. dotycząceśo wydalania z granic Francji robotników obcych, 
zrywających kontrakty najmu, 2) zaprowadzenie instytucji inspektorów 
objazdowych (urzędników trancuskich) znających język polski, w celu ba- 
dania warunków pracy, 3) w kraju, w centrum rekrutacyjnem, Urząd Emi- 


gracyjny zamianował inspektorów emigracyjnych w Mysłowicach i Wejhe- 
rowie dla kontrolowania czynności rekrutacyjnych organizacji pracodaw- 
ców francuskich oraz ofiarowywanych warunków pracy, 4) Urząd zastrzegł 
sobie również prawo konwojowania partji emigrantöw przez swych wy- 
słanników, 5) pracodawcy francuscy zobowiązali się wpłacać do funduszu 
opieki nad polskimi emigrantami pewne opłaty w stosunku do liczby za- 
pośredniczonych do pracy robotników. W końcu, w zakresie szkolnictwa, 
uzyskaliśmy zobowiązanie pracodawców francuskich, przyjęte do wiado- 
mości przez rząd francuski, zakładania bądź prywatnych szkół z językiem 
wykładowym polskim w miejscowościach, gdzie liczba dzieci w wieku szkol- 
nym dosięśnie 65, bądź też otwierania przy szkołach francuskich powszech- 
nych klas dodatkowych w celu nauczania języka polskiego oraz historji 
i geografji. Organizacja szkolnictwa we Francji jest przedmiotem usil- 
nych zabiegów Urzędu i zainteresowanych Ministerstw, obecnie główna 
uwaga jest zwrócona na organizację nauczycielstwa polskiego oraz wpro- 
wadzenia jednolitej metody nauczania, co ma przeprowadzić specjalnie de- 
legowany inspektor szkolny, Wznowione w grudniu 1924 r. i zakończone 
w lutym 1925 r. rokowania dotyczyły głównie rekrutacji zbiorowej ro- 
botników, przeniesienia punktu ciężkości tej rekrutacji do P. U. P. P., po- 
lepszenia warunków przejazdu do Toul (stacja odbiorcza we Francji) oraz 
podróży do miejsca pracy. Rokowania te ustaliły również powołanie do 
życia komisji porozumiewawczej, mającej na celu ustalanie liczby i kate- 
gorji robotników, mających być przedmiotem rekrutacji zbiorowej, W koń- 
cu delegacja francuska zobowiązała się złożyć delegacji polskiej projekt 
układu dotyczącego ubezpieczeń społecznych. Projekt ten nadszedł 
w styczniu r. b. i jest przedmiotem badań urzędu wraz z innemi będącemi 
w toku sprawami, 

Dotychczasowy nasz bilans emigracyjny z Francją pod względem 
gospodarczym i społecznym przedstawia się o tyle skąpo, o ile wewnętrzne 
stosunki francuskie stwarzają takie same konjunktury dla robotnika fran- 
cuskiego, który dobrych warunków również dotychczas nie osiągnął. Da- 
żeniem kompetentnych czynników będzie osiągnięcie faktycznego zrówna- 
nia robotników polskich z miejscowymi, zarówno w ich prawach socjal- 
nych, jak i zawodowych oraz-dalsze zapewnienie swobodnego rozwoju kul- 
turalnego, co zdaje się być najlepszą gwarancją również dla Francji, która 
zyskuje wówczas lojalnych i niezdeprawowanych kulturalnie współpra- 
cowników w swem gospodarstwie narodowem. W konkluzji, z uwagi na 
specjalne zainteresowanie się miarodajnych sfer francuskich dopływem 
polskich rąk roboczych, wydaje się pewnem, że Francja winna być przed- 
miotem badań w zakresie możliwości emigracyjnych w rolnictwie i że emi- 
gracja do pracy w przemyśle francuskim zdaje się być juz na wyczerpaniu. 

Niemcy. O ile Francja, jako teren naszej emigracji, może być po- 
ważnie braną w rachubę dopiero w okresie powojennym, o tyle prawie od- 
wrotne ustosunkowanie ujawniały dotąd Niemcy, Jak wiadomo, emigracja 
sezonowa do Niemiec w ostatnich latach przed wojną światową zabierała 
rocznie około 420.000 ludzi z zaborów austryjackiego i rosyjskiego, a z te- 
rytorjum dzisiejszego Państwa Polskiego dosięgała liczby 600.000 ludzi. 
Po wojnie stosunki te uległy znacznej zmianie, Polska emigracja organi- 
zowana wobec braku właściwych umów, nie istniała, Przyzwyczajenia na- 
byte przez „obiezysasöw" w ciągu szeregu lat oraz agitacja pokątnych 


agentow kazaly sie jednak liczyé z faktem istnienia w latach ostatnich 
emigracji nieorganizowanej. Opierając sie na danych niemieckich i przyj- 
mując pewne zaokrąglenia z uwagi na braki tej statystyki, można twierdzić 
że w chwili obecnej liczba polskiej emigracji robotniczej do Niemiec wy- 
nosi: około 70.000 robotników pozostających w Niemczech od lat kilku 
i około 40.000 przybywających tam corocznie na roboty sezonowe. Cyfry 
te w porównaniu z przedwojennemi zdawałyby się nieprawdopodobnie ma- 
łemi. Rolnictwo niemieckie, opierające w swoim czasie swą gospodarkę 
w pewnych okręgach prawie wyłącznie na polskich rękach roboczych, 
obecnie zatrudnia */s dawnej liczby. Przy możliwości nieujęcia w rachubę 
przez władze niemieckie nawet pewnej większej liczby polskich ,,obiezy- 
sasów', należy jednak wziąć pod uwagę kryzys rolnictwa niemieckiego, 
jakie ono w ostatnich latach przechodziło. Rolnictwo to podczas wojny, 
wskutek braku nawozów sztucznych i rąk roboczych, straciło wiele na 
intensywności. Brak kredytów i ogólna linja polityki gospodarczej 
hamowały powrót rolnictwa do dawnego rozwoju, to też zapo- 
trzebowanie rąk roboczych uległo znacznej redukcji. Rząd niemiecki, 
stojąc zawsze na zasadzie konieczności doprowadzenia rolnictwa 
niemieckiego do samowystarczalności produkcji, stara się obecnie 
osiąśnąć dawną intesywność wszelkiemi środkami (kredyty długotermino- 
we, cła wywozowe), to też należy się spodziewać rozszerzenia rynku pracy 
na roli. Tu należy podkreślić dość silne tendencje uniezależnienia się od 
obcych robotników rolnych drogą skierowania pewnej liczby bezrobotnych 
z miast do gospodarstw wiejskich. Istnieje np. projekt masowej kolonizacji 
robotników przez tworzenie drobnych osad rolnych niesamowystarczalnych. 
Osadnik taki musiałby „,.dorabiać'* na życie z najemnej pracy na roli w wiel- 
kich gospodarstwach intensywnych. Z realizacją tych planów nasza emi- 
gracja liczyć sie musi, niezawodnem jednak jest, że z uwagi na potrzeby 
rolnictwa niemieckiego i specjalne zalety polskiego robotnika rolnego, na- 
sza emigracja sezonowa do Niemiec wzrośnie, aczkolwiek do cyfr przed- 
wojennych nigdy nie wróci. 

Doceniając momenty gospodarcze spraw emigracyjnych, wiążących 
Niemcy z Polską, obie strony doszły ostatnio do częściowego sfinalizowa- 
nia tymczasowego układu w sprawie uregulowania ruchu emigracyjnego. 
Rokowania w sprawie konwencji emigracyjnej z Niemcami rozpoczęły sie 
11 marca 1924 r. w Berlinie, Rokowania te natrafiały na duże trudności 
natury drugorzędnej dla spraw emigracyjnych. 

W pierwszych dniach grudnia r. ub. przystąpiono do częściowego 
zrealizowania osiągniętego porozumienia. Ponieważ termin rozpoczęcia się 
nowej wędrówki polskich robotników (luty) był zbyt bliski, trzeba było 
narazie zadowolić się prowizorycznym układem na rok 1926, Układ ten 
podpisany został przez p:zewodniczacych Komisyj emigracyjnych 12 stycz- 
nia i potwierdzony przez pełnomocników do rokowań handlowych, obu 
stron d. 19 stycznia 1926 r. Układ dotyczy uregulowania ruchu w drodze 
legalizowanej, do czego zobowiązują się obie strony. W zakresie warunków 
pracy i płac, strona niemiecka gwarantuje zrównanie z tego samego ro- 
dzaju grupami robotników niemieckich, Pozatem, układ przewiduje dalsze 
rokowania w najbliższym czasie (przypuszczalnie w połowie kwietnia r. b.) 
przyczem podstawą rokowań w sprawie ubezpieczenia od wypadków ma 
być projekt umowy genewskiej z d. 5.V1.1925. 


Układ ten jest więc wstępem do dalszych rokowań, legalizuje też 
ruch sezonowy do Niemiec i wprowadza te korzyści dla emigrantów, jakie 
z opieki konsularnej w trybie normalnym wynikają. Jest to, jak widzimy, 
nowy etap w stosunkach z Niemcami i, jeśli sprawa nadal będzie utrzyma- 
na na płaszczyźnie gospodarczej, bez wątpienia doprowadzi do wzajemnych 
korzyści dla obu krajów. 

Inne kraje Europy, W pozostałych krajach europejskich notujemy 
nieznaczne tylko liczby emigrantów polskich. Na pierwszem miejscu na- 
leży oczywiście postawić Danję, posiadającą już przed wojną ustalone 
prawodawstwo pracy robotników obcych i zatrudniającą sezonowo polskie 
dziewczęta (w roku 1925 około 1.700) przy uprawie buraków. Z innych 
krajów na uwagę zasługuje Belgja, do której wzmógł się ruch górników 
i robotników. 

Z wypowiedzianych powyżej uwag wynika, że robotniczy ruch emi- 
śracyjny z reguły kieruje się do krajów kontynentu europejskiego. Ludność 
krajów zachodniej Europy, stojąca od naszej przeważnie wyżej, jeśli chodzi 
chodzi o postępy cywilizacji materjalnej, wykazuje nieprzepartą tendencję 
dążenia z okręgów wiejskich do miast — jest to charakterystyczne (o czem 
wyżej mowa) zarówno dla Niemiec, jak i dla Francji; ta ostatnia ma po- 
zatem poważne luki w przyroście naturalnym, dlatego też, zgłasza, może 
przejściowe, zapotrzebowanie na robotnika przemysłowego. Z punktu wi- 
dzenia interesów jednostki, pewniejszym wydaje się jednak typ emigracji 
osadniczej zamorskiej przez kolonizację rolną terenów, gdzie emigracja ta 
może przy odpowiedniej opiece gospodarczej i społecznej spokojnie pra- 
cować, zachowując swą wyższą przeważnie od tubylczego otoczenia kultu- 
rę i swoje obyczaje. Dotychczasowy brak organizacji i opieki na tym ruchem 
stworzyły okoliczności, że element osadniczy narodowości polskiej dotąd 
odgrywa w tym ruchu bardzo słabą role. Wpływa tu zarówno mniejsza 
zdolność ,,penetracyjna” żywiołu narodowo-polskiego, jak i jego ubóstwo, — 
rolnik emigrant bowiem obarczony w dodatku rodziną (która mu na 
obczyźnie będzie siłą b. cenną), nie posiada w większości wypadków do- 
statecznych środków nawet na przejazd do kraju zamorskiego, już nie mó- 
wiąc o gotówce na prymitywne zagospodarowanie się. Do przyczyn hamu- 
jących ten ruch bez wątpienia należy zaliczyć również brak wyraźnie 
określonej polityki kolonizacyjnej państw imigracyjnych. 

Ameryka, Przechodząc do możliwości emigracji do poszczególnych kra- 
jów, możemy w stosunku Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej powie- 
dzieć, że państwo to, przy obecnej sytuacji zdaje się być zupełnie zamknięte 
dla szerszych mas wychodźtwa z Polski. Obostrzone przepisy imigracyjne, 
dzięki ustawie z 1924 r. spowodowały, że kwota roczna dla Polski nie zo- 
stała w ostatnim roku budżetowym całkowicie wykorzystana, poza kwotą 
zaś, jak wiadomo, dopuszczeni są do omawianego kraju bez ograniczeń 
jedynie najbliźsi krewni, t. j. żony i dzieci do lat 18 obywateli amerykań- 
skich. Stan więc faktyczny przedstawia się obecnie, dla chcących emigro- 
wać do tego kraju, bardzo niepomyślnie, ci zaś, którzy chcieli się przedo- 
stać do Stanów Zjednoczonych A .P. droga okrężną przez państwa sa- 
siednie, z małymi wyjątkami musieli doznać zawodu, czego przykładem 
nędza paru tysięcy żydów, znajdujących się w sąsiednim Meksyku i na 
Kubie. Czy nastroje obecne w zakresie zagadnień emigracyjnych Stanów 
Zjednoczonych A. P. zmienią się zasadniczo w czasie najbliższym, trudno 
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powiedzieć; nie roztrząsając kwestyj politycznych, należałoby jedynie za- 
znaczyć, że chyba konjunktury gospodarcze mogłyby tu jakąś rolę odegrać— 
St. Zjed. A. P. odczuwają mianowicie w dobie powojennej ogromny brak 
sił wykwalifikowanych na farmach; być może,—a dają się w tej sprawie 
już słyszeć głosy publiczne amerykańskie — dłużej trwający brak robot- 
ników rolnych i opustoszenie gospodarstw wiejskich włyną odpowiednio 
na złagodzenie obowiązujących przepisów imigracyjnych. 

W rezultacie przewidywać można w przyszłości ewent, otwarcie do- 
stępu do Stanów Zjednoczonych A, P. dla ludności rolniczej t. j. ludności, 
co do której będzie gwarancja stałej pracy na farmach, wydaje się jednak 
niemożliwe, by miały tak kiedykolwiek prawo wjazdu inne zawody. 
Obecny stan faktyczny wykazuje na podstawie danych amerykańskich, że 
w roku 1925 emigrujący z Polski do Stanów Zjednoczonych A, P. obywa- 
tele polscy w ogólnej liczbie pokrywają się z liczbą reemigrantöw z tego 
kraju do Polski przytem, o ile z Polski do Ameryki wyjeżdża przeważnie 
element żydowski, o tyle w ruchu powrotnym dominuje element polski, 

Kwestją zupełnie nową w roku sprawozdawczym jest pewna swoboda 
emigracji rolniczo-robotniczej do Kanady, przewidziana na rok bieżący. 
Mianowicie dnia 1 września 1925 roku został zawarty układ pomiędzy rzą- 
dem kanadyjskim, a dwoma wielkiemi przedsiębiorstwami kolejowemi 
w Kanadzie: Canadian National Railway Company i Canadian Pacific 
Railway Company, na zasadzie którego rząd powierzył tym towarzystwom 
akcję imigracyjna pod warunkiem, by imigranci odpowiadali przepisom 
ustawy imigracyjnej kanadyjskiej, oraz by towarzystwo zobowiązało sie 
dostarczyć im pracę w ciągu pierwszego roku pobytu w Kanadzie, 

Układ ten dotyczy robotników rolnych, służby domowej i rodzin rolni- 
czych, przybywających z zamiarem osiedlenia się na roli, 

W stosunku do tych ostatnich nie obowiązuje warunek dostarczenia 
pracy, lecz natomiast opieka w pierwszych okresach i sprzedaż ziemi na 
ustalonych warunkach, Układ ten jest wyrazem trudności gospodarczych, 
jakie przeżywa Kanada i szukaniem ratunku w drodze zwiększenia imi- 
gracji, która pracą swoją podniosłaby stan gospodarczy. 

Jedną z głównych podstaw nowej akcji imigracyjnej jest sprowadze- 
nie robotników rolnych z zamiarem następnego osiedlania ich na roli w for- 
mie samodzielnych farmerów. Rezultatem tego nowego kursu polityki ka- 
nadyjskiej jest zwrócenie uwagi na kraje środkowo-europejskie, a szcze- 
gólnie Polskę, jako mogącą dostarczyć elementu zdolnego do ciężkiej pra- 
cy i przywiązanego do ziemi, Wyrazem tego kursu jest ustalenie kontyn- 
gentu, którego mniej więcej 50% jest zarezerwowane dla Polski. 

Kontyngent wiosenny w przybliżeniu wynosi około 10.000, z czego na 
Polskę wypada zgöra 5.000. Zaznaczyć tu należy, że robotnicy wyjeżdżać 
muszą sami i dopiero po roku próby sprowadzać mogą swoje rodziny, Wy- 
nika z tego, że ogólna ilość emigrujących już w roku przyszłym znacznie 
może być większa. 

W roku ubiegłym, ze względu na specjalne zainteresowanie ewentual- 
ną emigracją do państw Ameryki Południowej, wyjechał do tych krajów 
delegat rządu, który miał za zadanie zbadać możliwości imigracyjne w tych 
państwach. Pozostawiając omówienie możliwości emigracyjnych do Bra- 
zylji na innem miejscu, należy zaznaczyć, że wspomniana delegacja została 


= 46 = 


cześciowo wywołana konkretnemi propozycjami rządu republiki Peru, jakie 
zostały uczynione posłowi R. P. w Brazylji, a polegającemi na ogólnem za- 
pewnieniu większych terenów (na wschód od Andów) na kolonizację dla 
znaczniejszej liczby polskich osadników przy zapewnieniu tymże przejazdu 
bezpłatnego, działki ziemi do 10 ha i środków utrzymania do 30 'dni. De- 
legat Rządu objechał Argentynę, Chili, Peru, Equador i Brazylję. Pomija- 
jąc ten ostatni kraj, plan akcji kolonizacyjnej w innych krajach wyżej wy- 
mienionych, ze względu na nieukończenie badań rozpoznawczych oraz 
z uwagi na konieczność zapewnienia znacznej pomocy finansowej na za- 
gospodarowanie się osadników w puszczach niedostępnych i bezludnych, 
nie może być jeszcze dostatecznie skrystalizowany. 

W końcu trzeba zaznaczyć, że duże zainteresowanie, pomiędzy inemi 
zamorskimi krajami, wzbudza Brazylja. Ruch emigracyjny powojenny do 
tego kraju jest liczebnie bardzo nikły. Przyczyny abstynencji żywiołu 
emigracyjnego z Polski w tym ruchu są dość jasne, przedewszystkiem z tego 
względu, że wyjazd za morze, już z uwagi na koszty podróży wymaga po- 
siadania dużej sumy, na którą rodzina osadnicza nie może sobie naogół 
pozwolić. Pozatem osadnictwo na szerszą skalę w tym kraju nie jest do- 
tąd zorganizowane. Nie upierając się bynajmniej przy uznaniu tego kraju 
jako jedynego terenu dla osadnictwa polskiego w chwili obecnej (przytem 
ma się na myśli tylko cztery stany południowe w Brazylji oraz stany mało 
dotąd eksploatowane: (Matto Grosso i Mines Geraes), wypadnie pod- 
kreślić, że w chwili obecnej sprzyjająca sytuacja polityczna, jak i warunki 
klimatyczne i gospodarcze przemawiają za zwróceniem specjalnej uwagi na 
ten kraj, który przecież w dobie przedwojennej wielką rolę dla naszej 
emigracji pdegral. 

Największą intensywność w powojennym ruchu zamorskim przedsta- 
wia jednak żywioł żydowski, którego roczną emigrację z Polski należy już 
szacować ha około 25.000 emigrantów. Ruch ten dzięki bardzo silnej agi- 
tacji politycznej (sjonizm) oraz organizacji finansowej rozwija się przede- 
wszystkiem w kierunku Palestyny (około 6,000 w r. 1924, około 15.000 
w r. 1925), gdzie emigrują w tej chwili obecnej głównie kapitaliści i gdzie 
rozwija się poważnie organizowanie kolonizacja rolnicza — oraz 
słabiej do Argentyny i Brazylji. W tych dwóch ostatnich krajach żydzi 
z reguły dążą do urządzenia się w rozwijających się tam śwałtownie mia- 
stach, a unikają pracy na roli. Emigracja żydów z Polski, aczkolwiek nie 
pochłania przypuszczalnego całkowitego ich przyrostu naturalnego 
w Polsce, jednak dzięki lepszej organizacji i poparciu finansistów żydow- 
skich — rozwija się narazie stosunkowo intensywniej od emigracji pola- 
ków, względnie rusinów. . 

Inne kraje, Charakteryzujac statystykę ruchu emigracyjnego w roku 
1925 należy jeszcze zaznaczyć, że emigracja do innych krajów zamorskich 
zamyka się bardzo małemi liczbami i ponieważ kraje te nie przedstawiają 
dla Polski specjalnego interesu w danym zakresie, nie warto się 
nad niemi w sprawozdaniu bliżej zastanawiać, Jedynie co do Meksyku 
trzeba powiedzieć, iż zgodnie z tem, co wyżej było powiedziane, 
specjalnie do tego kraju wysłany w roku sprawozdawczym delegat 
rządu przywiózł wiele ciekawych materjałów rozpoznawczych, ale ze 
względu na wielkość tego kraju i z uwagi na różnorodne warunki klimatycz- 
ne w poszczególnych prowincjach, odnośnych badań rozpoznawczych nie 
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można uważać za zakończone i zdaje się, ze warunki klimatyczne i brak 
wody nie zapewniają możliwości szerszej kolonizacji w Meksyku bez bar- 
dzo wielkich nakładów na szeroką skalę. 

Przedstawione powyżej warunki wewnętrzne w kraju, konjunktury 
emigracyjne w krajach obcych oraz scharakteryzowane typy emigracji pol- 
skiej kierują nas do zajęcia określonego stanowiska w zakresie polityki 
emigracyjnej. Celem głównym winien być oczywiście jaknajszerzej zaspo- 
kojony interes materjalny i potrzeby kulturalne emigranta, następnie Pań- 
stwa. Siła potencjonalna naszej emigracji tkwi we wsi polskiej, która jest 
przeludniona; nadwyżka winna znaleźć pracę na obczyźnie w warszta- 
tach pracy sobie właściwych, t. j. na roli. 

Pominąć tu należy plany kolonjalne, czy też uzyskanie koncesji lub 
mandatów na tereny słabo zaludnione, które to plany nie są realne z uwagi 
na osiąśnięty na kuli ziemskiej stan zaludnienia i politycznego władania. 
Tereny zaś, które możnaby było ewentualnie uzyskać w tej czy innej for- 
mie dla ekspansji gospodarczej, nie nadają się z uwagi na swój klimat do 
kolonizacji rolnej elementu roboczego (pracownika fizycznego), Pozatem, 
wszelkie plany obliczone na większą miarę, wymagałyby wielkich nakładów 
materjalnych, Wywóz kapitałów z kraju, przy obecnych trudnych warun- 
kach finansowych, byłby szkodliwy dla sanacji gospodarczej wewnętrznej, 
jeśli nie niemożliwy wogóle. 

Pozostaje więc osadnictwo na obszarach pod względem klimatycz- 
nym i gospodarczym najdogodniejszych. Oczywiście należy zwrócić uwa- 
ge na warunki, wysuwane przez kraj imigracyjny; możemy brać pod uwagę 
tylko te terytorja, gdzie nasz kolonista będzie chętnie przyjęty i gdzie poza 
odpowiednimi warunkami gospodarczemi, będzie miał zapewnioną swobodę 
kulturalną, Z uwagi na przytoczone wyżej trudności finansowe państwa 
i brak środków u kandydatów na emigrantów, niemałe znaczenie przy wy- 
borze terenu emigracyjnego będzie miała również taniość przejazdu na 
teren osadniczy, która w budżecie emigranta odgrywa ogromną rolę, I tu 
uwaga nasza winna być skierowana na kraje Ameryki Południowej, gdzie 
osadnictwo polskie ma widoki dość rozległe w takiej np. Brazylji doszło. 
ono do poważnego dorobku gospodarczego. 

Z uwagi na wspomniany powyżej brak jasnych wytycznych polityki 
imigracyjnej państw posiadających tereny osadnicze, a w szczególności 
brak organizacji akcji kolonizacyjnej tam, gdzie miejscowe czynniki mia- 
rodajne na tę akcję już są zdecydowane — koniecznem się wydaje scentra- 
lizowanie całej akcji w powołanej do tego celu instytucji za inicjatywą 
polską. Koncepcja akcji kolonizacyjnej nie “da predkich efekt6w; winna ona 
być obliczona na pracę dłuższą, organizacyjną, i musi skoordynować wy- 
siłki ogólne. Kolonizacja współczesna wymaga #owych momentów orga- ` 
nizacyjnych, z których głównym będzie dopływ na tereny osadnicze ele- 
mentów inteligenckich odpowiednio fachowo i społecznie przygotowanych. 
Akcja kolonizacyjna, należycie postawiona, winna dać niezaprzeczone zyski 
w pierwszym rzędzie emigrantom rolnikom, jak i krajowi, z uwagi na sa- 
nację gospodarczą wsi, która nie da się osiągnąć nawet przy najbardziej 
intesywnych reformach wewnętrznych gospodarczo-spolecznych, oraz 
z uwagi na korzyści zewnętrzne państwa, jakie wynikają z pomnożenia 

. dóbr materjalnych jego obywateli, a w szczególności z możliwości rozwoju 
handlu zamorskiego Polski z odnośnemi krajami emigracyjnemi. 
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Co do innych kontynentöw, to imigracja do Afryki Poludniowej jest 
ograniczona dość ostremi przepisami, regulujacemi warunki wjazdu cudzo- 
ziemców. Wymagane jest bądź oświadczenie krewnych lub pracodawców, 
że przybywający będzie miał zapewnione utrzymanie lub pracę, bądź po- 
siadanie sumy wystarczającej na utrzymanie do czasu znalezienia zajęcia, 
przyczem w obu wypadkach potrzebne jest zezwolenie miejscowych władz 
imigracyjnych. Są to warunki niezbędne dla otrzymania wizy angielskiej. 
Władze południowo-afrykańskie chronią się w ten sposób przed zwiększe- 
niem bezrobocia, które, w zeszłym roku zwłaszcza, było dotkliwe dla robot- 
ników białych niewykwalifikowanych, dla których murzyni stanowią po- 
ważną konkurencję. Z Polski jadą do Afryki Południowej wyłącznie ży- 
dzi, posiadający w tym kraju zamożnych krewnych. 


Emigracja do Kongo belgijskiego wzbudza wśród sfer naszej inteli- 
gencji dość duże zainteresowanie, dotąd jednak mamy tylko sporadyczne 
wypadki wyjazdu polskich inżynierów i byłych oficerów. O zajęcie w Kon- 
go starać się należy w firmach, mających główną siedzibę w Brukseli lub 
Antwerpji. Otrzymanie wszakże obecnie posady jest trudne wskutek 
znacznej liczby kandydatów, a bez zapewnionej pracy wyjazd do Kongo 
przedstawia znaczne ryzyko, Poza garstką zawodowej inteligencji, 
handlowców i administratorów, imigracja do tego kraju na większą skalę 
jest wyłączona z powodu niezdrowego klimatu i nieodpowiednich dla euro- 
pejskiego robotnika warunków pracy. 

Co do francuskiej Afryki Północnej, Urząd o możliwości emigracji 
osadniczej konkretnych wiadomości dotychczas niema. Co do emigracji 
robótniczej, to próby dotychczas zrobione samorzutnie przez robotników 
polskich, pracujących we Francji, a zwerbowanych do kopalni potażu 
w Algierze dobrych rezultatów nie wykazały. Zaznaczyć tu muszę, że kon- 
wencje robotnicze, zawierane przez Francję z innemi państwami, jak np. 
z Polską, do Algieru, Tunisu i Kolonji francuskich zastosowania nie mają, 

Imigracja do Australji utrudniona jest zarówno przez wysokie koszta 
podróży (około 40 f. szt. z Londynu do Melbourne), jak i przez obostrzenia 
imigracyjne i brak dawniej osiadłych polaków, którzy mogliby ułatwić 
krewnym znalezienie pracy. Rząd australijski udziela duzego poparcia 
subwencjonowanej imigracji brytyjskiej, ułatwienia te wszakże nie dotyczą 
imigrantów innych narodowości, którzy obowiązani są do okazania przy 
lądowaniu conajmniej 40 f. szt. Słaba pojemność australijskiego rynku 
pracy sprawia, że pomimo małego zaludnienia tego kraju, bezrobocie nie 
jest rzadkiem zjawiskiem. Wskutek tego zalecana jest wielka ostrożność 
przy wyborze tego terenu imigracyjnego. Dotychczas mamy do czynienia 
jedynie z pojedyńczemi wypadkami wyjazdu żydów do krewnych, za- 
mieszkałych w Australji. 


Przeglad ruchu migracyjnego, polityki emigra- 
cyjnej i imigracyjnej, warunków pracy 
i produkcji w obcych krajach. 


L EUROPA 


FRANCJA. 
Ruch imigracyjny w r, 1925. 


Według urzędowych danych francuskiego Ministerstwa Pracy licz- 
ba przybyłych imigrantów spadła w porównaniu do poprzedniego roku 
o blisko 100.000 osób, a zwiększyła się natomiast liczba powracających. 
Po odliczeniu reemigrantów .dopływ robotników wynosi w tym roku 
111.868 osób wobec 217.603 osób w roku poprzednim, Poniższa tablica 
przedstawia udział robotników rolnych i przemysłowych poszczególnych 
narodowości w ruchu imigracyjnym: 


| Przybylo 
| NARODOWOSC pm [W rolnictwie) Razem | Powróciło 
| | w przemyśle 
| Włochów . oaoa 41.768 | 13.263 55,031 | 32.801 
| Belgijczyków. . . . . . . | 25.433 | 21.354 | 46.787 | 2.632 
| Polaków . . . . . . . . | 17554 | 13.080 | 30.634 | 11 
| Hiszpanów SE | 3.787 | 15.218 19.005 13.519 
i Czechosłowaków . . . .. | 2.814 | 3,313 6.127 | — 

* Portugalczyków. . . . . . 3.781 | 2.227 6.008 5.430 
| aa sn Lua wo w | 1.655 | 260 1.915 = 

Innych narodowości . . . . | 7.685 | 3.069 10.754 | — 

| 104.477 | 71.784 | 176.261 | 54.393 | 


Dane dotyczące ruchu powrotnego nie odpowiadają rzeczywistości, 
faktycznie bowiem powróciło wiele więcej reemigrantów, nie zanotowa- 
nych w statystyce urzędowej. 
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Zmniejszenie imigracji przypisać należy zastojowi przemysłowemu, 
który miał miejsce w zeszłym roku. Zmniejszenie zapotrzebowania 
dotknęło też głównie robotników. przemysłowych (104.477 wobec 174.170 
w poprzednim roku). Liczba przybyłych robotników rolnych nie wykazu- 
je tak znacznych różnic (71.784 wobec 90.185). Dane urzędowe polskie 
wykazują 36.373. Dane polskie wskazują pozatem bez podania kraju prze- 
znaczenia 3.001 emigrantów z których znaczna większość napewno uda- 
ła się do Francji (patrz str. 22), Różnica powstała stąd, że liczby fran- 
cuskie podają jedynie imigrantów przybywających w transportach 
zbiorowych. 


RYNEK PRACY W POŁOWIE MARCA. 


Poniższe obliczenia, wyjęte ze źródeł urzędowych, dotyczą trzecie- 
go tygodnia marca i wobec niewielkich zmian w porównaniu do poprzed- 
nich i następnych tygodni, mogą być uważane za charakterystyczne dla 
końca pierwszego kwartału roku bieżącego, 

W tygodniu sprawozdawczym — pomiędzy 15 a 20 marca — urzędy 
pośrednictwa pracy dały pracę 19.082 osobom, co łącznie *ze zbiorowem 
umieszczeniem 9.921 osób w portach morskich, daje ogólną sumę 29.003. 
zapośredniczeń, czyli o 600 więcej niż w poprzednim tygodniu. Ponadto 
urzędy graniczne Ministerstwa Pracy przyjęły i przydzieliły do pracy 
w przemyśle 2,242 robotników cudzoziemskich; ogólna suma zapośredni- 
czeń wynosi przeto w tygodniu sprawozdawczym 31.245, w liczbie tej nie 
są objęci robotnicy rolni, umieszczani za pośrednictwem urzędów Mini- 
sterstwa Rolnictwa. 

W tygodniu tym otrzymało pracę 4,811 robotników cudzoziemskich, 
„w tej liczbie 2,242 świeżo przybyłych do Francji i 2.569 zamieszkałych 
w tym kraju, Oddziały do spraw cudzoziemskich robotników przy Mini- 
sterstwie Pracy zapośredniczyły 3.456 robotników, urzędy pośrednictwa 
pracy 1.355. Ponadto umieszczono 887 robotników rolnych świeżo przy- 
byłych i niepodaną w niniejszych obliczeniach liczbę cudzoziemskich ro- 
botników rolnych, zamieszkałych we Francji. 

Ogółem zanotowano w tym tygodniu przyjazd 3.125 robotników cu- 
dzoziemskich i odjazd 826-ciu. 

Na 3,456 robotników umieszczonych przez oddziały dla robotników 
cudzoziemskich, otrzymało pracę w kopalniach żelaza 239 robotników, 
w tem 150 polaków, w kopalniach węgla 297, w tem 239 polaków, w prze- 
myśle metalowym 208, w robotach ziemnych 368, w tem 208 włochów, 
w budowie 560, w tem 471 wiochów, w pracy niewykwalifikownej 889, 
w tem 182 polaków, 140 hiszpanów, 133 włochów, 110 rosjan, w ro- 
nictwie 123 (oprócz umieszczonych przez urzędy Ministerstwa Rolnictwa). 

Ogółem umieszczono 1.112 włochów, 693 polaków, 499 belgijczyków, 
250 hiszpanów, 198 rosjan, 126 czechosłowaków, 110 portugalczyköw 
i 468 robotników różnych narodości. 

Według wiadomości urzędowych, otrzymanych 25 marca, na całym 
obszarze Francji znajdowało się 585 bezrobotnych, otrzymujących zasiłki, 
w tej liczbie 552 mężczyzn i 33 kobiety. W tygodniu poprzednim otrzymy- 
wało zasiłki 665 bezrobotnych. 


BELGJA. 


Ratyfikacja konwencji belgijsko-francuskiej w sprawie tranzytu emi- 
śrantów. 


W celu uproszczenia formalności wymaganych dotychczas od emi- 
grantów, przejeżdżających tranzytem przez terytorjum Francji lub Belgji, 
rządy obu tych państw zawarły 27 stycznia 1926 r. konwencję, ratyfiko- 
waną w marcu. Na mocy tego układu emigranci tranzytowi są zwolnieni 
od obowiązku uzyskiwania wiz konsularnych francuskich lub belgijskich. ' 
Natomiast otrzymują specjalne karty tranzytowe, wydawane bądź przez 
władge jednego z układających się krajów, bądź przez agentów i towa- 
rzystwa upoważnione do przewozu emigrantów i*do wydawnia kart tego 
rodzaju. Karty tranzytowe wydawane są emigrantom bezpłatnie; legal- 
ność ich będzie uznawana przez władze obu państw. 

Rząd państwa, w którem znajduje się port odjazdu, zobowiązuje sie 
obarczyć agentów i towarzystwa przewożące emigrantów kosztami, wy- 
nikającemi z pozostania emigranta w kraju tranzytowym z powodu za- 
trzymania w drodze lub nieprzyjęcia go przez kraj imigracyjny. Odpowie- 
dzialność agentów i towarzystw przewozowych zachodzi w szczegól- 
ności, gdy emigrant nie posiada biletu na przejazd, gdy nie mając środ- 
ków utrzymania w ciagu podróży, korzysta z dobroczynności publicznej 
kraju tranzytowego i gdy nie odpowiada przepisom regulującym wstęp cu- 
dzoziemców do kraju imigracyjnego i kraju tranzytowego. 

Władze emigracyjne obu krajów są upoważnione do ustalenia spo- 
sobów współdziałania, mającego na celu nadzór nad wykonaniem zobo- 
wiązań agentów i towarzystw przewozowych względem emigrantów. 
W celu ułatwienia kontroli oba rządy będą w każdym roku notyfikowały 
sobie wzajemnie spisy agentów i towarzystw upoważnionych do przewozu 
emigrantów. 


NIEMCY. 
Rynek pracy w pierwszym kwartale 1926 r. 


Stopniowe pogarszanie się rynku pracy, zaobserwowane w ostatnim 
kwartale zeszłego roku *), nie zostało wstrzymane w pierwszych miesią- 
cach 1926 r. Według obliczeń próbnych (Stichtagzählungen) liczba poszu- 
kujących pracy mężczyzn i kobiet, która 15 grudnia wynosiła 1.407.862 
osoby, doszła 15 stycznia do 2.156.390, 15 lutego do 2.488.221, 16 marca 
do 2.478.571 osób. W trzecim miesiącu kwartału zaznacza się pewne za- 
trzymanie wzrostu bezrobotnych, wywołane zbliżającym się okresem ro- 
bót rolnych. 

Statystyka rynku pracy prowadzona jest w Niemczech na podstawie 
kilku źródeł, a mianowicie liczby członków kas chorych, obowiązanych 
do płacenia składek, liczby pełnych lub częściowych bezrobotnych, no- 
towanych w robotniczych związkach zawodowych, wreszcie liczby bez- 
robotnych, uprawnionych do pobierania zasiłków z funduszu bezrobocia. 


*) patrz „Biuletyn Urzędu Emigracyjnego" Nr. 9—10—11 1925 r. 
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Wszystkie te dane potwierdzaja wyzej wskazane wyniki obliczen pröbnych. 
Luty według tych źródeł jest rokordowym miesiącem bezrobocia. W poło- 
wie tego miesiąca pobierato zasiłki 2.056.179 pełnych bezrobotnych, czyli 3,2% 
ogółu ludności. Należy zaznaczyć, że z zasiłków tych korzystali także 
członkowie rodzin bezrobotnych, w liczbie około 2,33 miljona, tak że 
ogólna liczba ludności utrzymywanej przez Państwo, względnie kasy bez- 
robocia, wynosiła w tym miesiącu blisko 4% miljonów czyli 7,2% ogółu 
ludności. Związki zawodowe notują na 3,6 miljona swych członków 
786.263 pełnych bezrobotnych, czyli 22% ogółu członków i 771.405 częścio- 
wych bezrobotnych czyli 21,6%. W okrągłych więc cyfrach, na 10 członków 
związków zawodowych 2 było pozbawionych pracy i 2 pracowało niepeł- 
ną liczbę godzin pracy. Najsilniej dotknięte są bezrobociem: prowincja 
Nadreńska, Westfalja, Saksonja i miasto Berlin. 

Największą liczbę poszukujących pracy znajdujemy w przemyśle 
metalowym (421.992 mężczyzn i 34.364 kobiet), wśród robotników dniów- 
kowych (607.815 mężczyzn i 88.836 kobiet), w przemyśle budowlanym 
(163.046 mężczyzn), w przemyśle drzewnym (117.803 mężczyzn, 5.143 ko- 
biety), w przemyśle odzieżowym (57.478 mężczyzn i 67.676 kobiet. Zasta- 
nawiająca jest znaczna stosunkowo liczba poszukujących zajęcia pra- 
cowników handlowych — 89.596 mężczyzn i 44.627 kobiet. Bezrobocie 
pracowników umysłowych jest w Niemczech równie dotkliwe, jak w in- 
nych krajach przechodzących ten sam kryzys. W marcu poszukiwało za- 
jęcia 2.644 mężczyzn i 1.023 kobiet, należących do wolnych zawodów, miejsc 
wolnych było zaś tylko 14 dla mężczyzn i 45 dla kobiet. W tym samym 
czasie poszukiwało posad 17.116 pracowników i 9.538 pracownic biuro- 
wych, 21.851 techników i 183 kobiety tegoż zawodu. Wolnych miejsc by- 
ła również znikoma ilość. 

Zawód robotników rolnych wykazuje względnie nie zbyt wielką 
liczbę poszukujących zajęcia — 38,857 mężczyzn i 6.832 kobiet i wyróżnia 
się najznaczniejszą liczbą miejsc wolnych, które dla mężczyzn wynoszą 
i5 liczby poszukujących (7.917 miejsc), a dla kobiet przewyższają nawet 
liczbę poszukujących pracę (9.438 osób) . 

Mamy więc do czynienia z objawem, podobnym do zauważonego 
w innych krajach, a mianowicie w Danji i w Australji*), niechęci ludności 
miejskiej — nawet bezrobotnych robotników dniówkowych — do pracy 
na roli. Fakt ten wyjaśnia konieczność sprowadzenia z Polski robotników 
i robotnic rolnych, pomimo tak znacznej liczby bezrobotnych niemców. 


Polscy robotnicy rolni, 


W gazecie „Leipziger Neueste Nachrichten” z dnia 28 marca uka- 
zał się wywiad z jednym z wybitnych znawców stosunków rolniczych 
w Niemczech, radcą Marckwaldem, w sprawie polskich robotników rol- 
nych. Odpowiadając na często podnoszone zarzuty przeciw sprowadzaniu 
robotników cudzoziemskich, wobec tak znacznego w Niemczech bezrobo- 
cia, radca Marckwald wykazał, że przyczyną polskiej imigracji sezonowej. 
która doszła do tak znacznych rozmiarów w ostatnich latach przed wojną, 
jest szybki jednoczesny rozwój niemieckiego przemysłu i rolnictwa i wy- 


*) Patrz str. 54. 


tworzona stąd konkurencja na rynku pracy. Przemysł, zapewniający 
wyższe zarobki i lżejsze warunki pracy, oraz możność korzystania z miej- 
skich rozrywek kulturalnych, wyszedł z walki tej zwycięsko i siłą swej 
atrakcji przyciągnął znaczną liczbę robotników niemieckich. Obecnie 
ludzie ci odwykli od robót rolnych, a zwłaszcza nie nadają się do robót 
przy uprawie i zbiorach buraków. Kultura tej rośliny, tak ważnej dla go- 
spodarstwa krajowego, wymaga pracy w późnej porze roku, w okresie 
chłodów i słot. Do prac tych robotnik polski okazał się świetnie przysto- 
sowanym. Przyciagniety wyższemi zarobkami roboty akordowej, pracuje 
z niezmordowaną wytrwałością, nawet późną jesienią, śdy robotnik nie- 
miecki znika z pola z nadejściem gorszych warunków atmosferycznych. 
Dla tych powodów uważa radca Marckwald możliwość zatrudnienia pol- 
skich rąk roboczych, jako niezbędny warunek istnienia tego działu rol- 
nictwa w Niemczech. Jeżeli odebrane będą niemieckiemu właścicielowi 
rolnemu te cenne siły pomocnicze, to — zdaniem jego, — przecięta będzie 
tem samem dla tego właściciela możność intensywnego gospodarowania. 
Przez skazanie gona ekstensywny system gospodarstwa, niszczy się jedno— 
cześnie zasada samowystarczalności Niemiec pod względem wyżywienia 
ludności. Również chłopskie gospodarstwa, borykające się w obecnych 
warunkach z szeregiem trudności, nie mogłyby sobie dać rady bez pomo- 
cy polskiego robotnika. Radca Marckwald wyciąga stąd wniosek, że 
obecnie polska imigracja sezonowa jest dla Niemiec niezbędną; należy 
przeto pozostawić rozwój biegowi naturalnemu tego zjawiska, w oczekiwa- 
niu chwili, kiedy stopniowe udoskonalenie metod pracy w rolnictwie pozwo- 
li obejść się bez obcej pomocy. 
(Leipziger Neueste Nachrichten 28. III 1926). 


DANJA. 
Przepisy imigracyjne. 


Wyjazd obcokrajowców do Danji został uregulowany ustawą z dnia 
15 maja 1875 r., częściowo uzupełnioną i zmienioną przez ustawę z dnia 
29 marca 1924 r. Na mocy nowowprowadzonych zmian podlegają re- 
strykcjom wjazdowym nietylko osoby przyjeżdżające w celach zarobko- 
wych, ale wszystkie kategorje obcokrajowców. 

Obecnie więc, każdy przyjeżdżający do Danji cudzoziemiec winien 
posiadać paszport ważny i zezwolenie władz duńskich, Zezwolenia tego 
udzielają względnie łatwo duńskie urzędy konsularne uczącej się młodzie- 
ży, turystom, osobom przybywającym dla kuracji oraz przemysłowcom 
i kupcom, tym zwłaszcza, którzy przyjeżdżają w celu zakupu duńskich to- 
warów. Natomiast przedłużenie terminu pobytu w Danji i zezwolenie na 
wjazd w celu zarobkowym uzależnione są od decyzji Ministerstwa Sprawie- 
dliwości, które zasięga w tej sprawie opinji podlesłej mu policji państwo- 
wej, mającej pieczę nad cudzoziemcami. IR 

Utrudnienia te tłumaczą się stanem rynku pracy, który podobnie jak 
w wielu innych krajach, dotknięty jest bezrobociem (w styczniu r. b. odsetek 
bezrobotnych wynosił 18,3% ogółu robotników) oraz pewnemi względami 
bezpieczeństwa wobec niepożądanych cudzoziemców. Stanowisko robot- 
niczych związków zawodowych jest niechętne przyjazdowi obcych robotni- 
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ków, ze względu na obawę konkurencji; wpływa to na jak najostrzejsze 
stosowanie ustawowych ograniczeń. W praktyce zezwolenia na wjazd 
w celu zarobkowym nie są prawie nigdy udzielane, można więc uważać 
Danję za kraj zamknięty dla imigracji zarobkowej stałej. Imigranci, przy- 
byli poprzednio i oddawna w Danji zamieszkali, podlegają również ogra- 
niczeniu prawa pobytu, na podstawie art. 13 ustawy z 1875 r., który orzeka, 
że bezrobotni cudzoziemcy, nie mający prawa do korzystania z zasiłków dla 
bezrobotnych, mogą być wydaleni bez względu na czas ich pobytu w Danii. 
Utrudnione jest również uzyskanie zezwolenia na powrót robotników cu- 
dzoziemskich, stale zamieszkałych w Danji, którzy wyjechali do sweśo 
kraju na krótki pobyt dla załatwienia spraw rodzinnych lub majątkowych. 


, Imigracja sezonowa. 


Natomiast imigracja niestała, sezonowa, pewnych specjalnych kate- 
goryj robotników, a mianowicie polskich robotnic rolnych do uprawy bu- 
raków, jest dopuszczana, a nawet popierana przez władze. Robotnik duń- 
ski, przyzwyczajony do wysokiej stopy życiowej, nie chce wykonywać ro- 
bót ciężkich, a względnie nisko płatnych i niestałych, do jakich zalicza 
przedewszystkiem uprawę buraków i inne sezonowe prace rolne. Nawet 
bezrobotni wolą pobierać przysługujące im, w oczekiwaniu wznowienia pra- 
cy, dość drobne zasiłki, niż pracować na roli w charakterze sezonowych 
robotników. 

Wobec tego, że uprawa buraków ma zasadnicze znaczenie w życiu 
gospodarczem Danji, zrzeszenie rolników-pracodawców duńskich utworzyło 
specjalne biuro pośrednictwa pracy dla robotników zagranicznych (Lands- 
undvalget), które jeszcze przed wojną światową zaczęło werbować robot- 
ników cudzoziemskich polskich, niemieckich i czeskich. Przy uprawie bu- 
raków niemcy, czesi i duńczycy nie mogą jednak wytrzymać konkurencji 
z robotnikiem, a raczej z robotnica polską, która za zręczność swą i zami- 
łowanie do tej pracy otrzymała przezwisko „glisty ziemnej“. Dlatego 
Landsundvalget sprowadza obecnie wyłącznie robotnice z Polski na okres 
robót rolnych. 

Równość traktowania robotników obcych i krajowych pod względem 
płac i prawodawstwa socjalnego sprawia, że warunki pracy robotnic pol- 
skich są względnie korzystne. Robotnice polskie chętnie więc powracają 
do Danji w następnych latach. 

Tryb sprowadzania robotnic polskich jest od lat kilku ustalony. 
Przedstawiciele pracodawców uzyskują u swych władz pozwolenie na 
sprowadzenie pewnej liczby robotnic, poczem zgłaszają się o takież po- 
zwolenie w Urzędzie Emigracyjnym w Warszawie. Urząd bada warunki 
przedstawionych kontraktów, i po uzgodnieniu ze swemi wymaganiami 
zatwierdza je, przekazując Wydziałowi Pośrednictwa Pracy wykonanie 
planu rekrutacji w porozumieniu z przedstawicielami pracodawców. 
W praktyce wyjeżdżają robotnicy zwykle z tych samych powiatów Mało- 
polski Zachodniej, oświęcimskiego i bialskiego oraz w mniejszej liczbie 
z Małopolski Wschodniej. Zrekrutowane robotnice wywożone są w trans- 
portach zbiorowych bądź drogą morską, bądź lądem, pod opieką przewodni- 
ków duńskich, władających językiem polskim. Liczba sprowadzonych ro- 
botnic stale wzrasta. W r. 1924 wyjechało ich 1.400 w r. 1925 — 1.700. 


.Stan wychodztwa polskiego. 


Stała emigracja polska w Danji składa sie w przeważnej swej części 
z wychodźców sezonowych, zaskoczonych przez wojnę światową, którzy 
nie mogąc wrócić do kraju, pozostali w Danji i przyzwyczaili się do warun- 
ków bytu w tym kraju, Według obliczeń Poselstwa, zamieszkuje obecnie 
Danis 2.000 rodzin polskich, w tem około 5.000 osób dorosłych i 6.000 
zieci. 

Rodziny te są rozproszone po dwie, trzy, a najczęściej po jednej 
w duńskich gospodarstwach rolnych. Największa ich liczba znajduje się na 
wyspach Falster, Lolland i Fya (Fjonja) oraz w południowym Szleswiku. 
Polacy zamieszkali na wyspach należą do czterech parafji, które według 
obliczeń, prowadzonych przez tamtejszych księży, podają następującą 
liczbę polskich parafjan: 


Nykóbing . . . dorosłych 300 dzieci 400 | 
Maribo . . . . . i 1.700 r 1.000 
Nakskov Taa wa e 1.000 x 800 
Odense > kale b 4 700 a 400 
Razem . . dorostych 3.700 dzieci 2.600, ogółem — 6.300. 


W innych okręgach duńskich polacy stanowią drobne grupy, które 
trudno ująć cyfrowo z powodu braku organizacji. Są to prawie wyłącznie 
robotnicy rolni. Tylko w Kopenhadze pracują nieliczni polscy robotnicy 
fabryczni i rzemieślnicy — głównie tkacze i murarze oraz krawcy i kilku 
zamożniejszych kupców żydów. Około 12 rodzin polskich pracuje w ce- 
gielni w Nivas pod Kopenhagą. Jestto największe skupienie polskie w tej 
okolicy. To rozpylenie emigracji polskiej niezmiernie utrudnia rozwój ży- 
cia organizacyjnego. Założone przed kilku laty stowarzyszenia takie jak 
„Związek Katolicki Robotników Polskich w Kopenhadze“, „Komitet Polski 
w Nykóbing” przestały istnieć, z powodu wyjazdu kierowników lub braku 
solidarności członków. Na jesieni 1925 r. powstał w Nakskov „Związek 
Narodowy Robotników Polskich w Danji’, którego celem jest szerzenie 
oświaty polskiej i utrwalenie świadomości narodowej. Związek rozwija 
się dobrze, liczy obecnie około 100 członków i zamierza rozszerzyć swoją 
działalność na inne okolice. 

W Maribo proboszcz miejscowy ks, Klessens zorganizował „Muzeum 
Emigracji Polskiej", które mieści się w lokalu ofiarowanym przez zarząd 
miejski, Ksiądz ten, narodowości holenderskiej, nauczył się języka polskie- 
go, aby móc skutecznie pełnić opiekę religijną wśród polskich wychodźców 
i stał się gorącym rzecznikiem ich potrzeb, zwłaszcza w dziedzinie szkol- 
nictwa. 

Dzieci polskie uczęszczają bądź do szkół publicznych bądź do szkół 
prywatnych, prowadzonych przez zakonnice katolickie, W Maribo wśród 
zakonnic tych jest kilka polek, które uczą dzieci po polsku. Obecnie tylko 
w dwóch szkółkach, w Maribo i w Nykóbing, istnieje nauka religji, historji 
i geografji w języku polskim, oraz nauka języka polskiego, a spodziewane 
jest wprowadzenie tych przedmiotów do szkółki w Nakskov. Poselstwe 
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czyni starania aby i w innych szkółkach katolickich w pobliżu których 
mieszka większa liczba dzieci wychodźców, część przedmiotów wykładana 
była po polsku. 

Wychodźtwo polskie w Danji cieszy się dobrą opinją i cenione jest 
za rzetelność i pracowitość. Utrzymało w znacznym stopniu swą świado- 
mość narodową i przywiązanie do kraju oraz łączność z pozostałemi ro- 
dzinami, O zachowaniu bliskiego kontaktu z krajem świadczy .między 
innemi względnie wysoka suma około miljona koron duńskich wysyłana 
rocznie przez wychodźtwo do Polski. Przeszło czwarta część tej sumy 
wysyłana jest za pośrednictwem księdza Klessensa, opiekuna wychodźców 
w Maribo. Do sumy tej, obliczonej w przybliżeniu przez Poselstwo, dodać 
należy dość znaczne oszczędności wywożone do Polski przez robotnice se- 
zonowe. Naogół wychodźcy niemal wszyscy -dążą do powrotu do kraju 
i marzą o zakupieniu za oszczędzońe grosze kawałka ziemi lub o założeniu 
sklepu czy też drobnego przedsiębiorstwa. Pobudką powrotu jest również 
chęć wykształcenia dzieci w szkole polskiej. W ostatnich czasach zauważyć 
się daje wzmożone zainteresowanie sprawą powrotu do kraju. 


W celu zadzierzgnięcia bliższych stosunków i poznania warunków 
lgtu i potrzeb wychodźtwa, Poselstwo w Kopenhadze zorganizowało 
objazdy niektórych skupień polskich i ułatwiło zeszłego lata zwiedzenie 
tych kolonij przybyłym w innych celach do Danji, pp. Józefowi Stemlerowi, 
dyrektorowi Polskiej Macierzy Szkolnej, Zygmuntowi Kobylińskiemu, kie- 

. rownikowi Wydziału w Centralnym Związku Kółek Rolniczych i księdzu 
prałatowi Waleremu Baranowskiemu. Objazd działaczy tych, wygłoszone 
przez nich odczyty i pogadanki, nabożeństwa polskie przy tej okazji urzą- 
dzane były dla wychodźców miłym objawem zainteresowania się kraju ro- 
dzinnego ich losem. Objawy te mnożyć należy przez częstsze objazdy, 
dostarczanie książek i ułatwianie dzieciom studjów w szkołach polskich. 


WŁOCHY. 


Ruch emigracyjny w 1925 r. 


Według statystyki urzędowej ogólna liczba emigrantów z Włoch do- 
sięga w 1925 r. 312.038, zmniejszyła się więc w porównaniu do zeszłego 
roku o 96.568. Liczba emigrantów kontynentalnych spadła z 271.089 do 
207.617, liczba emigrantów zamorskich — z 137.517 do 104.421. 


Emigracja do krajów kontynentalnych wykazuje największe ożywie- 
nie w marcu i kwietniu, emigracja do krajów zamorskich w październiku 
listopadzie, wrześniu i marcu. Najsłabszy jest ruch do krajów kontynental- 
w w czerwcu i sierpniu, ruch do krajów zamorskich — w czerwcu 
1 lipcu. ` 

Mezczyzni stanowili 70% emigrantów, kobiety 30%, małoletni obojga 
płci — 12%, wyjeżdzający samotnie — 78%, wyjezdzajacy w grupach ro- 
dzinnych — 22%. 


Największa liczba emigrantów wyjechała z prowincji weneckiej, 
z Piemontu, Lombardji i z Sycylji, przyczem emigranci zamorscy pocho- 
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dzą głównie z Sycylji i z Włoch południowych, emigranci zaś kontynen- 
talni w trzech czwartych z północnych Włoch. 

Przeszło połowa emigrantów zamorskich skierowała się do Argentyny 
(53.331), nieco mniej niż jedna trzecia do Stanów Zjednoczonych (32.400), 
w czem ogromna większość emigrantów pozakwotowych, kwota wyznaczo- 
na dla Włoch na mocy amerykańskiej ustawy wynosi bowiem zaledwie 
3.845, Do Brazylji wyjechało 8.511 emigrantów, do Australji 4.866, do 
Urugwaju 2.020, do Kanady 1.418. 

Liczba powracających z krajów zamorskich wynosi 60.421, czyli prże- 
szło połowę liczby wyjeżdżających. Najwięcej reemigrantöw przybyło ze 
Stanów Zjednoczonych (34.247), ruch powrotny z tego kraju jest więc 
większy, niż ruch emigracyjny. Dość wysoką liczbę reemigrantöw dala 
Argentyna (19.621). 

Emigracja kontynentalna kieruje się w największej liczbie do Francji 
(174.445 osób wyemigrowało w roku 1925 do tego kraju czyli około *le 
ogółu emigracji kontynentalnej). Do Szwajcarji wyjechało 14.670 osób, 
(o kilkaset osób więcej niż w r. 1924), do Belgji i Holandji 3.753, do Tunisu 
2.999, do Austrji, Czechosłowacji i Węgier 2.616, do Niemiec 1.800, do 
Luksemburga tyleż. 

Co się tyczy podziału na zawody, najlicznej emigrowali murarze, po- 
mocnicy murarscy i kamieniarze (30.430), przemysł budowlany stał się bo- 
wiem niejako specjalnością emigracji włoskiej, zwłaszcza pochodzącej 
z prowincji weneckiej, która dostarczyła przeszło połowy ogólnej liczby 
robotników tego zawodu. Robotników niewykwalifikowanych wyje- 
chało 17.242, rolników 16.772, górników 8.405, stolarzy i mebla- 
rzy 3.232, metalowców i mechaników 2.802. Ogromna większość 
kobiet emigrujących (28.934) podała jako swój zawód gospodarstwo domo- 
we, 3.266 należało do kategorji służby domowej, 4.908 —- do kategorji ro- 
botnic rolnych, 1.455 pracowało w przemyśle odzieżowym, 611 w prze- 
myśle tkackim, 1.242 należało do kategorji robotnic niewykwalifikowa- 
nych, a 1.242 nie określiły bliżej swego zawodu. 

Powróciło do Włoch z krajów kontynentalnych w roku 1925 
' 122.160 reemigrantów czyli o 14.730 więcej niż w roku poprzednim. Sto- 
sunek powracających do wyjeżdżających jest więc jak 53 do 100. 

Ogółem powróciło do Włoch z krajów zamorskich i kontynentalnych 
w okresie sprawozdawczym 182.581 reemigrantöw, ubytek ludności wsku- 
tek emigracji wynosi 129.457 osób, wówczas gdy w r. 1924 wynosił 
233.791. Mamy więc do czynienia ze znacznem osłabieniem ruchu emigra- 
cyjnego, który, podobnie jak w Polsce, osiągnął maximum swego napięcia 
w latach 1909 — 1913. W latach tych wyjeżdżało przeciętnie około 
530.000 emiśrantów rocznie, czyli blisko dwa razy tyle co w roku 1925. 

Drugą charakterystyczną zmianą ruchu emigracyjnego, jest rosnąca 
przewaga emigracji kontynentalnej nad zamorską. W okresie 1909 — 1913 
emigranci do krajów zamorskich stanowili znaczną większość, w r. 1925 
stosunek ich do emigracji zamorskiej jest jak 33 do 100. Wreszcie znamien- 
nym objawem ostatnich lat jest osłabienie ruchu emigracyjnego do Francji, 
która wskutek spadku waluty przestała być dla emigrantów wloskicl- 
źródłem korzystnych zarobków. 

(Bollettino della emiśrazione, Nr. 1. 1926). 
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Osadnictwo wewnetrzne. 


Usuniecie przyczyn, ktöre wywolaly ten spadek emigracji w bardzo 
malym stopniu zalezne jest od wladz krajowych, a zdobycie nowych ryn- 
ków imigracyjnych, jak wszędzie, tak i we Włoszech, napotyka na powazne 
trudności z powodu słabej względnie pojemności rynków pracy w krajach 
o niskim rozwoju przemysłu i rolnictwa i wysokich kosztów, związanych 
z przejazdami i założeniem gospodarstw w tych krajach. 

Dlatego rząd włoski skierował obecnie baczną uwagę na inny spo- 
sób złagodzenia skutków przeludnienia, a mianowicie, na skierowanie 
części ludności z okolic, będących dotychczas rezerwuarem wychodźtwa, 
do miejscowości słabo zaludnionych. 

Akcja ta połączona jest ze znacznemi trudnościami i kosztami, wy- 
maga bowiem przeprowadzenia szeregu robót inwestycyjnych oe meljora- 
cyj, budowy dróg i domów, wyzyskania źródeł energji wodnej — które 
rozłożone być muszą na długie lata i prowadzone w tempie zależnem od 
kapitałów, będących na ten cel do dyspozycji. 

Plan ten zakrojony został na wielką skalę i przewiduje w pierw- 
szym rzędzie dokończenie odbudowy okolic zniszczonych przez trzęsienie 
ziemi, Nawiedzone przed szesnastu laty przez tę katastrofę prowincje Me- 
syna i Reggio, w roku zeszłym miały jeszcze 172 tysiące ludzi bezdom- 
nych, mieszkających w barakach. Znaczne środki, wyasygnowane przez 
rząd na budówę domów zniszczonych, pozwalają przypuszczać, że w ciągu 
najbliższych lat pięciu zatrą się ślady spustoszenia i ludność tych okolic 
powróci do normalnego i produktywnego życia. 

Ale w całych Włoszech kwestja budowlana jest szczególnie ważna 
i piekąca chociażby dlatego, że co roku przybywa drogą naturalnego przy- 
rostu około 400.000 wlochöw, którym należy przygotować dach nad gło- 
wą. Rząd udziela szerokiego poparcia akcji budowy domów prywatnych, 
a w dziedzinie budownictwa publicznego — prowadzonego w pierwszym 
rzędzie w Rzymie — przyspieszył tok robót tych i tem umocnił ich wy- 
dajność i zmniejszył koszta administracyjne. Również ogromne dzieło bu- 
dowy wodociągów pulijskich dzięki pomocy rządowej prowadzone jest 
w przyspieszonem tempie, 

Prace meljoracyjne we Włoszech Południowych ze względu na na- 
turę terenów, warunki klimatyczne, niedostateczne opady deszczowe 
przedstawiają szczególne trudności i koszta. 

Na budowę dróg żelaznych Skarb Państwa asygnowal w roku bu- 
dżetowym 1925 — 1926 przeszło 7 miljardów lirów, co świadczy, jak wielką 
wagę rząd przywiązuje do rozwoju sieci kolejowej, jako niezbędnej podsta- 
wy uprzemysłowienia kraju. Wobec braku pokładów węgla we Włoszech, 
zadatkiem uprzemysłowienia jest również wyzyskanie nieprzebranych za- 
pasów energji wodnej, zawartej we włoskich rzekach i potokach górskich. 

Rezultat prac przedsięwziętych zależny jest w pierwszym rzędzie od 
należytej organizacji technicznej i administracyjnej robót. Rząd powziął 
śmiałą próbę utworzenia specjalnych urzędów dla prowadzenia robót pu- 
blicznych we Włoszech południowych, t. zw. Uffici dei Proeveditorati. 
W urzędach tych pracują technicy o wysokich kwalifikacjach fachowych 
i organizacyjnych, którzy w pierwszem półroczu funkcjonowania tych 
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biur, utworzonych 15 sierpnia 1925 r. zdołali wykonać polecone sobie 
opracowanie szczegółowych planów prac meljoracyjnych, obejmujących 
całe południe Włoch i puścili w ruch szereg robót, w tem 150 wydzierża- 
wionych prywatnym przedsiębiorstwom, a 64 prowadzonych bezpośrednio. 

Jeden z projektów opracowanych w ostatnim czasie zasługuje na 
specjalną uwagę. Jest nim budowanie specjalnego typu wsi dla pomiesz- 
czenia robotników, zatrudnionych przy wykonywaniu prac meljoracyjnych 
w miejscowościach bezludnych. Po dokonaniu robót wieś ta, odpowiednio 
rozbudowana, służyć będzie rolnikom jako ośrodek mieszkaniowy, W ten 
sposób nietylko pomyślano o dostarczeniu mieszkań robotnikom, co do- 
tychczas było zaniedbane, ale postawiono zasadę, że dla ożywienia robót 
publicznych i odpowiedniego ich ekonomicznego wyzyskania, niezbędna 
jest poprawa demograficznego rozmieszczenia ludności. Przy wyborze 
miejscowości zasięgana jest opinja rządowych agronomow i lekarzy okrę- 
gu o właścicwościach gleby i zdrowotności miejsca, Zrazu stawiane są 
prowizoryczne baraki, co pozwala na stworzenie ośrodków mieszkanio- 
wych w sposób jak najoszczędniejszy. 

Te szeroko i śmiało pomyślane plany ułatwić mają wewnętrzne. 
osadnictwo, które zastąpić winno dla części ludności niedostępne rynki 
imigracyjne. 

Dekretem, ogłoszonym dn. 6 marca 1926 r. utworzony został przy Mi- 
nisterstwie Robót Publicznych podległy bezpośrednio Szefowi rządu Sta- 
ły Komitet dla wewnetrznego ruchu migracyjnego. W skład jego wchodzą: 
Generalny Komisarz Emigracyjny, Prezes Wyższej Rady Robót Publicz- 
nych, Dyrektor Główny Robót Wodnych i Meljoracyjnych, Dyrektorowie 
Rolnictwa, Pracy, Kredytu, Administracji, Służby Zdrowia, Państwowych 
Kolei Żelaznych, Prezesi Federacji Korporacyj Faszystowskich, Faszy- 
stowskiego Związku Przemysłowego, Związku Meljoracyj, Dyrektor 
Związku Kombatantów i Dyrektor Urzędu Ubezpieczenia od Bezrobocia. 

Zadaniem Komitetu jest badanie i popieranie zarządzeń, potrzebnych 
dla ułatwienia prądu emigracyjnego z prowincyj przeludnionych do pro- 
wincyj rzadziej zaludnionych, lecz zdolnych do wzmożenia produkcji prze- 
mysłowej i rolnej. 

W działalności swej Komitet może korzystać z pomocy centralnych 
i prowincjonalnych organów Komisarjatu Emigracyjnego, Ministerstwa 
Robót Publicznych, Gospodarstwa Krajowego, Spraw Wewnętrznych 
Dróg i Komunikacyj, oraz instytucyj opieki społecznej nad robotnikami, 

Stworzenie tego koordynujacego prace różnych resortów aparatu 
pod przewodnictwem Ministra Robót Publicznych Giurati, zdolnego orga- 
nizatora i administratora, niewątpliwie zmniejszy nierównomierne roz- 
mieszczenie ludności i ułatwi spożytkowanie w kraju zasobów energji, 
wzbogacającej dotychczas obce państwa. 

(Bollettino della emiśrazione, Nr. 3. 1926). 


ROSJA 


Kolonizacja żydowska. 


Na podstawie oświadczeń, złożonych przez posła Wojkowa przedsta- 
wicielom prasy żydowskiej i ogłoszonych w „Der Moment” z dn. 12/X z r., 
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oraz na podstawie informacyj innych czasopism żydowskich, można 
w ogólnych rysach odtworzyć stan kolonizacji żydowskiej w Związku Re- 
publik Sowieckich. W granicach b. cesarstwa rosyjskiego mieszkało 
przeszło 5 miljonów żydów, na obszarze Związku Republik Sowieckich 
pozostato ich 2.800.000 w tej liczbie okolo 300.000 zorganizowanych w 
zwiazki zawodowe robotniköw miejskich, a okoto 130.000 zajmujacych sie 
rolnictwem. Obie wymienione kategorje stanowia wraz z rodzinami okolo 
miljona żydów, pozostali sa to rzemieślnicy nie mogący wstrzymać konku- 
rencji z przemysłem, zrujnowani drobni handlarze, ludzie bez określonego 
zajęcia lub żyjący z pieniędzy przesyłanych przez krewnych z Ameryki. 
Ten właśnie element ekonomicznie słaby i niedostosowany zasilać ma ko- 
lonizację rolniczą Rosji południowej. 


Program i formy żydowskiej kolonizacji opracowane były przez Ko- 
mitet dla żydowskiej kolonizacji przy Radzie Narodowościowej, utworzo- 
ny w sierpniu 1924 r. Program ten przewiduje osiedlenie na roli około 
100.000 rodzin żydowskich. 22.857 rodzin zarejestrowało się w końcu 1924 
ina początku 1925 r. z oświadczeniem chęci osiedlenia się na roli. W licz- 
bie zarejestrowanych była tylko drobna część robotników rolnych, kupcy 
i bezrobotni stanowili około 30%, rzemieślnicy tyleż, ludność miejska ży- 
jąca z pracy najemnej około 30% na Ukrainie, w Wielkorosji 12%. Ani 
jedna rodzina nie posiadała potrzebnego minimum dla założenia gospodar- 
stwa. Połowa zarejestrowanych na Białorusi oświadczyła, że nie posiada 
nic, a 27% zgłosiło sume 100 rubli na rodzinę, 
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Na cele zydowskiej kolonizacji na poczatek przeznaczono 36.000 dzie- 
siecin w okręgu chersońskim, 12.000. dziesięcin w okręgu kryworoskim 
i 5.000 dziesięcin w okręgu odeskim. Jest to ziemia posiadana poprzednio 
przez wielkich właścicieli ziemskich, która od czasu wywłaszczenia prze- 
stała być uprawiana. Ogółem według danych ogłoszonych w żydowskiem 
piśmie „Der Emes', wychodzącem w Moskwie (Nr. z dnia 22.X.25 r.), 
w r. 1924/1925 skolonizowano 85.000 dziesięcin i osadzono na roli 5.486 ro- 
dzin czyli około 30.000. Pismo to zwraca uwagę, że liczby te są większe 
niż liczba całej ludności rolniczej w Palestynie (około 23.000 osób) po 40 
latach kolonizacji i ilość posiadanej przez nią ziemi (około 76.000 dzie- 
sięcin). 

Koszta założenia gospodarstwa żydowskiego w Rosji obliczają na 
około 1.200 rubli. Koloniści nie posiadają tak wysokiej sumy, gdyż jak by- 
ło poprzednio zaznaczone, składają się przeważnie z ludności robotniczej 
lub zrujnowanej przez upadek handlu. Kolonizacja więc możliwa jest je- 
dynie dzięki pomocy potężnych zagranicznych organizacyj żydowskich — 
Agro-Joint ołiarowało na ten cel w r. 1924/1925 1.600.000 rubli, J. C. A. 
czerpiąca fundusze z fundacji barona Hirsza, oświadczyła również goto- 
wość zasilenia kapitałami kolonizacji żydowskiej w Rosji. W razie dostar- 
czenia przez organizacje te w r. 1926 kapitału 5 miljonów rubli, zamierzo- 
ne jest osadzenie na roli w ciągu bieżącego roku 10.000 rodzin. Wobec 
tego, że osodnicy nie posiadają dostatecznych środków na zakup własne- 
go inwentarza i że rząd udziela specjalneśo poparcia gospodarstwom ko- 
lektywnym, w większości osad nowo zakładanych czynione są próby pro- 
wadzenia gospodarki tym systemem. Przyszłość okaże rezultaty tego try- 
bu rolnictwa. Możliwem jest, że osadnicy uważają go za formę przejścio- 
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wa do czasu zdobycia potrzebnych kapitalöw na zalozenie samodzielnego 
indywidualnego gospodarstwa. 

Ponizsza tablica przedstawia rozmieszczenie kolonizacji zydowskiej 
w r. 1924/25. 


Na Ukrainie osadzono 3362 rodziny na 45.867 dziesiecinach 


Na Biatorusi b 900 2 „ 10.000 4 
W okręgu homelskim ,, _296 żę „ 2.411 s 
W Krymie u 910 Pr sı 26.582 y 


Razem osadzono 5478 rodzin na 84.859 dziesięcinach. 


Przeciętny nadział ziemi wynosi więc na jedną rodzinę około 14 
dziesięcin. Przyjmując wyżej podaną sumę 1.200 rubli jako koszt założe- 
nia gospodarstwa, otrzymamy sumę 85 rubli na dziesięcinę. Zwolennicy 
kolonizacji żydowskiej wskazują, że koszta osadnictwa w Palestynie są 
kilkakrotnie wyższe. Na zakup 90.000 dunamów, których obszar równa się 
w przybliżeniu 10.000 dziesięcinom oraz na ogólne koszta kolonizacji 
(sprowadzenie rodzin, propaganda, koszta administracyjne), wydano w ro- 
ku 1924/1925—566.000 funtów czyli około 5% miljona rubli, a więc 550 rubli 
na dziesięcinę. 

Według informacyj prasy żydowskiej kolonizacja w Rosji napo- 
tyka jednak na poważne trudności — a mianowicie na nieprzychylny na- 
strój ludności miejscowej, tak, że działacze obozu sjonistycznego nie pokła- 
daja nadziei na pomyślne rezultaty tego osadnictwa i przeciwni będąc roz- 
praszaniu akcji pomocy spolecznej w dwóch kierunkach, nawołują do ze- 
srodkowania całej energji na osadnictwo palestyńskie. 


AMERYKA. 
STANY ZJEDNOCZONE. 
\ 


Projekty ustawodawcze w dziedzinie imigracji. 


Na opinje publiczna Stanöw Zjednoczonych w sprawie polityki imi- 
gracyjnej wywieraja, jak informuja czynniki miarodajne, w dalszym ciagu 
wplyw znaczny nastroje konserwatywnego, drobnomieszczanskiego odta- 
mu społeczeństwa amerykańskiego, który obawia sie, że „zalew europej- 
ski“ zagraża ,,czyslosci tradycji staroamervhańskiej' , Ci nawet, ktörzy 
uznają, że obecna kultura amerykańska jest dziełem nietylko ludności 
anglosaskiej, ale także późniejszych napływowych grup etnicznych, wy- 
chodza z założenia, że Stany Zjednoczone powinny się bronić przeciw 
wszelkim inowajcom europejskim i że dotychczasowa spuścizna kultural- 
na Europy wystarczy dla utrwalenia dalszej samodzielności cywilizacji 
amerykańskiej. 

Po tej samej linji idą nastroje robotniczych związków zawodowych, 
zorganizowanych w potężnej Federacji Pracy, dążące do zachowania wy- 
sokiej stopy życiowej i wysokiej zarobkowej skali której zagrazacby mógł 
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napływ europejskich imigrantów o skromnieiszych potrzebach życiowych. 
Wrogi stosunek do imigracji Federacji Pracy, która jest głównym czynni- 
kiem spokoju na rynku pracy i posiada rozległe wpływy na sfery przemy- 
słowe, paralizuje skutek sporadycznych wystąpień poszczególnych grup 
związku pracodawców, narzekających na brak taniego, niewykwalifiko- 
wanego robatnika. W niesione do Izb Ustawodawczych projekty są wyra- 
zem tych panujących nastrojów, nieprzyjaznych dla imigracji europejskiej. 
Ważniejsze z tych wniosków czyli t. zw. „billöw“ są następujące: 

Bill posła Holadaya w sprawie deportacji cudzoziemców jest 
projektem noweli do ustawy imigracyjnej z dnia 5 lutego 1917 r. Bill ten 
wprowadza: a) Natychmiastową nieodwołalną deportację każdego przyby- 
wającego cudzoziemca, który nie kwalifikuje się do dopuszczenia do Sta- 
nów Zjednoczonych na zasadzie istniejących ustaw, bez prawa rekursu 
z wyjątkiem osób obłożnie chorych, b) natychmiastową deportację osoby, 
która towarzyszyła skazanemu na deportację, o ile stan jego zdrowia wy- 
maga konwojenta, c) natychmiastową deportację chorych członków załogi 
przybywającego okrętu, d) obostrzenie kar i grzywien nakładanych na lin- 
je okrętowe za przywożenie osób niekwalifikujacych sie do dopuszczenia, 
e) prawo aresztu i deportacji, bez względu na termin przybycia do Stanów 
Zjednoczonych, cudzoziemców, przybyłych nielegalnie lub uznanych za 
niepożądanych ze względu na wykroczenia przeciw moralności lub obo- 
wiązującym przepisom, niezdolność do pracy, upośledzenie fizyczne lub 
umysłowe, o ile nie można ustalić że przyczyny tej niezdolności lub upo- 
śledzenia powstały po przyjeździe do Stanów. Kategorje podlegajacych 
bezterminowej deportacji są w projekcie szczegółowo wymienione, 

Projek ten nadaje niższym urzędnikom imigracyjnym, a miano- 
wicie inspektorom, rozległe pełnomocnictwa, gdyż opinja ich uważana jest 
za miarodajną dla wyższych instancyj, podpisujących nakaz deportacyjny. 
Ostra krytyka kół liberalnych Stanów Zjednoczony wpłynęła na ograni- 
czenie w drugiem czytaniu prawa inspektorów do dokonania aresztu cu- 
dzoziemców. Obecnie wysuwana jest sprawa wysokich kosztów, związa- 
nych ze stosowaniem tej ustawy wobec konieczności odstawiania deporto- 
wanych do kraju ich przynależności na rachunek rządu federalnego. 

Bill posła Johnsona w sprawie naturalizacji i deportacji. 

Projekt ten utrudnia naturalizację przez żądanie, aby petenci przyby- 
li po 29 czerwca 1906 r., do podania o obywatelstwo dołączali świadectwo 
przyjazdu, ci zaś, którzy przybyli po 3 czerwca 1921 r. dołączali zaświad- 
czenie, że zostali dopuszczeni legalnie na stały pobyt. W sprawie depor- 
tacji projekt ten zawiera zarządzenia niemal identyczne z zarządzeniami 
projektu posła Holaday, zawiera jednak dodatkowe obostrzenia, a miano- 
wicie upoważnia każdego urzędnika służby imigracyjnej, posiadajacego 
odpowiednie pełnomocnictwa od Jeneralnego Komiszarza Imigracji, do 
wydawania nakazu aresztowania cudzoziemców, co do których istnieje 
podejrzenie, że podlegaja deportacji. 

Bill posła Mac Clintic'a w sprawie przymusowej naturalizacji. Pro- 
jekt ten upoważnia Ministrów Pracy i Sprawiedliwości do deportowania 
wszystkich cudzoziemców, przebywających legalnie dłużej niż lat pięć, 
którzy w ciągu tego czasu nie złożyli deklaracji o sprawie przyjęcia oby- 
watelstwa. Termin ten skraca się do lat trzech dla cudzoziemców przyby- 


łych po uchwaleniu billu. Podwładni Ministrowi Sprawiedliwości marszał- 
kowie federalni w poszczególnych stanach dostarczać mu mają co roku 
spisy cudzoziemców podlegajacych deportacji. 


Bill posła Aswella w sprawie rejestracji cudzoziemców. Projekt 

ten ustanawia przymusową rejestrację wszystkich nienaturalizowanych 
cudzoziemców, przebywających w Stanach Zjednoczonych oraz wszyst- 
kich cudzoziemców, przyjeżdżających do Stanów po uchwaleniu billu. Da- 
lej projekt ten zarządza przymusowy coroczny meldunek każdego niena- 
turalizowanego cudzoziemca za opłatą 10 dolarów za pierwszy meldunek 
i 5 dol. za każdy następny. Dla dzieci meldunek jest bezpłatny i może być 
dokonany przez rodziców lub opiekunów. Dla cudzoziemców od lat 16 do 
21 opłata zniżona jest do 3 dolarów. W razie zmiany miejsca zamieszkania 
wprowadza się meldunk przymusowy w ciągu 48 godzin, w razie czasowej 
zmiany pobytu, wymagane ma być każdorazowe zawiadomianie władz 
federalnych. .Rejestrujacy się cudoziemcy otrzymywać mają świedectwa 
tożsamości, które okazywane będą na żądanie każdemu upoważnionemu 
urzędnikowi. Projekt ten przewiduje sporządzanie wykazów zapotrzebo- 
wania robotników poszczegölnych zawodów w danych okregach. Wykazy 
te przetłumaczone na obce języki mają ułatwić cudzoziemcom, starającym 
się o wizy w konsulatach amerykańskich, właściwy wybór miejsca zamiesz- 
kania w Stanach. Wykroczenie przeciw ustawie meldunkowej powodować 
ma natychmiastową deportację oraz grzywną lub karę więzienia. 
. Projekt ten narusza do pewnego stopnia zagwarantowana przez kon- 
stytucje wolnosé osobista zamieszkalych w Stanach cudzoziemcöw oraz 
obywateli amerykańskich, którzy mogą być podejrzywani, że sa cudzo- 
ziemcami. Pomimo więc licznych zwolenników uchwalenie go w obecnej 
formie niewątpliwie będzie trudne, 

Ponadto, wniesiono do Izb Ustawodawczych kilka projektów, 
wnoszących częściowo zmiany do istniejących ustaw, jak np. roz- 
ciągnięcie prawa sprowadzania poza kwotą do pozbawionych dotychczas 
tego przywileju niektórych kategoryj krewnych, zalegalizowanie pobytu 
w Stanach niektórych kategoryj cudzoziemców, nakładanie kar na depor- 
towanych cudzoziemców, którzy powracają do Stanów. 

Uchwalenie powyższych billöw już w ciągu obecnej sesji Kongresu jest 
wątpliwe, nie mniej jednak można przewidywać wprowadzenie w na- 
stępnych sesjach. zmian w istniejącem ustawodawstwie dotyczącem poby- 
tu cudzoziemców. 


KANADA. 
Widoki zatrudnienia zawodowej inteligencji, 


Na skierowane do Konsulatu Generalnego w Montrealu zapytania 
w sprawie widoków pracy dla inżynierów, Konsulat wyjaśnił, że Kanada 
jako kraj kolonizatorsko-rolniczy, jest obecnie odpowiednim terenem imi- 
gracyjnym jedynie tylko dla rolników-praktyków, zresztą przyzwyczajo- 
nych do ciężkiej pracy w trudnych niekiedy waruńkach klimatycznych. 
Dla pracowników przemysłowych, zwłaszcza zaś dla zawodowej inteligencji 
pola zupełnie niema, tem bardziej teraz, w okresie zastoju przemysłowego. 
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Rynek pracy w dziedzinie przemysłowej, normalnie wykazujący bar- 
dzo małe zapotrzebowanie zwłaszcza na pracę kierowniczą, przedstawia 
się obecnie niepomyślnie, 


Zezwolenie na imigracje 200 obywateli polskich z Kuby. 


Wpływowe organizacje ruskie w zachodniej Kanadzie uzyskały od 
rządu kanadyjskieśo pozwolenie na sprowadzenie z Kuby 200 obywateli 
polskich narodowości ruskiej, którym rolnicy rusini, zamieszkali w Kana- 
dzie zachodniej zobowiązali się dostarczyć pracy. Rząd kanadyjski po- 
stawił jako warunek, aby imigranci ci byli rzeczywiście rolnikami 
i chrześcijanami, Imigranci przewiezieni będą przez T-wo Canadian Pacific 
i Canadian National, na zasadzie ogólnego układu, zawartego przez nie 
z rządem kanadyjskim w sprawie osadnictwa. Koszta podróży każdego 
imigranta z Havany do Winnipegu wynoszą 125 dolarów. Nadto wyma- 
gana jest kaucja w sumie 25 dolarów, podobnie jak od emigrantów z Euro- 
py. Rząd kanadyjski wysłał przedstawiciela Departamentu Imigracji i Ko- 
lonizacji do Havany w celu dopilnowania, aby wyjeżdżający imigranci od- 
powiadali wymaganym warunkom'i przedsięwziął pewne środki ostrożności 
na czas ich podróży do Winnipegu, aby uniemożliwić ucieczkę do Stanów 
Zjednoczonych, która podobno zdarzała się kilkakrotnie w czasie poprzed- 
nich prób sprowadzenia imigrantów z Kuby. Wyjazd pierwszej grupy na- 
stąpić miał 1 kwietnia. 

Jednocześnie czynione są ze strony sier duchownych katolickich 
w Quebecu starania o sprowadzenie grupy 500 imigrantów narodowości 
polskiej z Kuby. 

Wreszcie poseł żydowski do parlamentu federalnego p. Jacobs, stara 
się o pozwolenie wpuszczenia do Kanady dwóch tysięcy żydów z Kuby. 


° MEKSYK.. 
Warunki otrzymania wizy, 


Konsulat stanów zjednoczonych Meksyku podaje do wiadomości, iz 
osoby, zamierzające imigrować do Meksyku, winny odpowiadać poniższym 
warunkom, niezbędnym dla otrzymania wizy: A 

1) należy posiadać paszport, wystawiony na wyjazd do Meksyku, 

którego termin ważności jeszcze nie upłynał, 

2) świadectwo dobrych obyczajów, wystawione przez władze rządo- 

we lub samorządowe i zredagowane w formie pozytywnej, a więc 
w sposób następujący: . . . . . stwierdza, iż . g 6 
jest dobrych obyczajów i nie był karany sądownie'. Nie uzna- 
wane natomiast będą świadectwa redagowane negatywnie, jak np.: 
sz daj ae Ye stwierdza, iż nie jest mu nic wiadomem o złych 
obyczajach, lub karalności sądowej . . . . 2...” 
3) kobiety zamężne winny posiadać dokumenty, wystawione formal- 

nie przez męża, 

a) wzywające je do Meksyku, o ile mąż tam zamieszkuje, 

b) upoważniające do podróży, o ile mąż zostaje w kraju, 


4) mąż i zona, zamierzający razem imigrować do Meksyku, winni 
posiadać akt złączenia, wystawiony przez odnośne władze; 

5) kobiety niezamężne, wdowy i rozwódki, wyżej lat 21, prócz świa- 
dectwa dobrych obyczajów muszą posiadać dokument miarodajny, 
stwierdzający określony rodzaj pracy; 

6) imigranci, podani w punkcie 5, niżej lat 21, muszą nadto posia- 
dać zezwolenie ojca lub opiekuna; 

7) imigranci winni posiadać prócz całkowicie opłaconych biletów 
okrętowych i kolejowych do miejsca przeznaczenia — 200 pesów 
meks. Żony, córki, synowie niżej lat 16, którym towarzyszy mąż 
(ojciec), wolni są od okazywania powyższej sumy; 

Podania o wizę należy kierować do Konsula St. Zjedn. Meksyku, 
‘rezydujacego w tem państwie, którego władze wydały imigrantowi 
paszport na wyjazd do Meksyku, Udzielona wiza nie zwalnia imigranta 
od kontroli, uskutecznianej przez władze imigracyjne i sanitarne Meksy- 
ku, od których wyłącznie zależy ostatecznie decyzja przyznania imigran- 
towi prawa wjazdu. 


BRAZYLJA. 
Poglad prezydenta Parany na zagadnienie osadnictwa. 


Prezydent stanu Parana poruszyl w oredziu swem zagadnienia imi- 
gracji i kolonizacji w tym stanie w sposöb nastepujacy: 

„Nie oddalitem sie dotychczas i nie zamierzam sie oddalié od zasady 
przyjętej przez mój Rząd, aby zostawić nienaruszone urzędy zaludnienia. 
Będąc zwolennikiem emigracji samorzutnej, ułatwiłem w granicach praw 
obowiązujących nabycie gruntów codzoziemcom, którzy zwracają się do 
naszego stanu o dostarczenie im odpowiedniego terenu pracy i udzieliłem 
przedsiębiorstwom kolonizacyjnym kencesyj na mniej lub więcej rozległe 
obszary, które nadają się do korzystnego podziału na loty. W ten sposób 
powstają w różnych punktach ośrodki osadnicze bez żadnych wydatków 
ze strony Skarbu. Z drugiej strony, Ministerstwo Rolnictwa utrzymuje 
urząd stanowy zaludnienia i bada w chwili obecnej możliwość utworzenia 
nowej kolonji rządowej, prawdopodobnie w okolicach Ribeiry, w których 
istnieją znaczne obszary pierwszorzędnej jakości, przeznaczone dla 
osadnictwa", 

Projektowana kolonja powstataby w strefie położonej pomiędzy Ku- 
rytybą a granicą stanu Sao Paolo. Jest to okolica górzysta, ale nadająca się 
do celów osadnictwa, o ile bedzie przecięta zamierzoną drogą żelazną, 
która połączy miasto Kurytybę z miastem Sao Paolo i której celem jest 
podniesienie wartości kraju, przez który będzie przechodzić, 

(Bollettino della Emigrazione Nr. 3, 1926). 


Warunki pracy niemieckich robotników przemysłowych. 


Kcrespondent Niemieckiego Auslands-Institut podaje następujące 

informacje: 
„Brazylja jest krajem, który znajduje się w początkowem stadjum 
«obiecującego przemysłowego rozwoju. W krajach takich jest zwykle 
5 
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znaczne zapotrzebowanie rąk do pracy. Jednak robotnik niemiecki winien 
poważnie się zastanowić przed powzieciem decyzji emigrowania, gdyż cze- 
kają go w tym kraju specjalnie ciężkie warunki, Przedewszystkiem, istnieje 
niemiły fakt nadmiaru podaży pracy niemieckiej. Dalej, robotnik niemiecki 
jest zanadto wyspecjalizowany i dlatego narażony na ostrą konkurencję ze 
strony tańszej o wiele siły roboczej, pochodzącej z krajów romańskich, 
która ponadto o wiele łatwiej znosi właściwości klimatu brazylijskiego. 
Najdotkliwszym jest brak organiacji zawodowej i państwowej ustawowej 
opieki, Robotnik pozostawiony jest całkowicie własnemu losowi i stoi bez- 
bronny w ciężkiej walce o byt, Dzięki tym brakom organizacyjnym zarobki 
są niezmiernie niskie. Robotnicy—emigranci są starannie badani, gdyż rząd 
miejscowy nie życzy sobie imigracji żywiołów komunistycznych lub socja- 
listycznych. 

Kto zamierza wyjechać do Brazylji, musi do ostatecznych granie 
zniżyć swoje wymagania, zrzec się tych zdobyczy socjalnych, które wydają 
się w kraju rodzinnym należnemi prawami obywatelskiemi. Musi wreszcie 
zdać sobie jasno sprawę, że czeka go praca cięższa i dłuższa za niższem 
wynagrodzeniem i cały szereg rozczarowań. 

Oczywiście, w razie wyjazdu z polecenia firmy, która ma stosunki 
handlowe z Brazylją, widoki powodzenia są zupełnie inne i otrzymanie ko-. 
rzystnego zajęcia w charakterze dozorcy, kierownika warsztatu i t. p. jest 
wówczas nieraz możliwe. Ale podobne okazje sa.rzadkie. Ludzie nie po- 
siadający specjalnych ułatwień tego rodzaju, winni poważnię się zastano- 
wić, że przejazd i pierwszy okres urządzenia się i oczekiwania zajęcia wy- 
maga dość znacznych nakładów pieniężnych, które w większości wypad- 
ków pozwalają i w Niemczech na możliwą egzystencję. Zwłaszcza doty-- 
czy to tych, którzy posiadają jakąś własność, — domek lub kawałek gruntu. 
Niejeden już sprzedał swoje skromne mienie dla uzyskania pieniędzy na 
podróż i po zawiedzeniu pokładanych nadziei przyszła nicość gospodarcza.. 

(Nachrichtenblatt der Reichstelle fiir das Auswanderungswesen 
Nr. 51/1926), | 


Widoki pracy dla pracowników umysłowych. 


Konsulat Polski w Kurytybie informuje, że widoki pracy dla pracowni- 
ków umysłowych, inteligentów z Polski bez określonego, praktycznego za- 
jęcia, bez znajomości języka portugalskiego (lub jakiegoś innego tu uży- 
wanego jak francuski, włoski, niemiecki, angielski), bez małego funduszu 
na przetrzymanie 2 do 3 miesięcy, potrzebnych na poznanie stosunków lo- 
kalnych i wyszukanie sobie pracy (utrzymanie miesięczne wynosi w Kury- 
tybie około 150 milrejsów) — narażają przybywającego do tutejszego 
okręgu konsularnego, obejmującego stany Parana, S-ta Catharina, Rio 
Grande do Sul i Matto Grosso, na ciężkie przejścia. 


Słabo rozwijający się przemysł i handel, będący przeważnie w rę- 
kach niemieckich, portugalskich, włoskich i syryjskich, zdolne są absorbo- 
wać — w najlepszym razie — niewiele osób miesięcznie. Kolonje zaś pol- 
skie, złożone głównie z drobnych gospodarstw rolnych, ekstensywnych,. 
obchodzących się bez najmowania robotników oraz drobnych przedsię- 
biorst handlowych rozsianych na wielkich, pozbawionych komunikacji 
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przestrzeniach, nie przedstawiaja dla pracowniköw umystowych moili- 
wosci zarobku. 

W kazdym razie, emigrujacy do tutejszego okfegu konsularnego pra- 
cownicy umysłowi powinni być przygotowani do podjęcia się pracy, nie ma- 
jącej wiele wspólnego z ich dotychczasowemi zajęciami, a wymagającej 
sporo zdrowia, sił i odporności, W najlepszym tylko bowiem razie mogliby 
oni znaleźć tu zajęcia takie, jak sprzedawców i buchalterów w t. zw. „wen- 
dach“ (bazar-karczma) w głębi kraju, nieraz o kilkadziesiąt kilometrów 
oddalonych od kolei, dozorów tartaków w lasach, pomocników mierników, 
zarządców fazend. Wynagrodzenie miesięczne za powyższe zajęcie nie 
przekracza sumy 60 do 100 milrejsów z utrzymaniem (1 milrejs obecnie 
około 90 groszy). 

Jak dotąd, inteligentom przybyłym tu z Polski w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci, nie udało się — w przeciwstawieniu do rzemieślników — 
zdobyć nie tylko korzystnego stanowiska, ale nawet niezależnego bytu. 

Natomiast koloniści osiadający na roli zdołali przez intensywną, peł- 
ną wyrzeczeń się wszelkiego komfortu życiowego pracę dojść do pewnej 
nawet zamożności, Byli to jednak imigranci, którymi rząd dawniej kolo- 
nizował na dogodnych warunkach swoje rozległe, niezaludnione ziemie. 
Dziś kolonizacja ta jest ze względu na trudności finansowe rządu wstrzy- 
mana, Dla rozpoczęcia zatem gospodarstwa rolnego potrzeba kapitału za- 
ktadowego w wysokości co najmniej zł, 5.000. 

Nie jest jednak wykluczonem na przyszłość — o ile eksploatacja 
kraju będzie się rozwijała wedle istniejących już lub zarysowujących się 
planów — że pojemność tutejszego rynku pracy powiększy się i dla pra- 
cowników umysłowych. 


ARGENTYNA. 
Warunki kolonizacji rządowej. 


Terytorja Missiones, Formoza i Chaco posiadają dość znaczne obsza- 
ry ziemi rządowej, nadającej się do kolonizacji. Kolonizacja ta jednak 
prowadzona jest dość wolno, gdyz poparcie rządowe ogranicza się do udzie- 
lenia bezpłatnego przewozu przybyłego osadnika, rodziny jego, bagażu 
i narzędzi pracy z hotelu imigracyjnego do stacji najbliższej kolonii, 
w której dział ziemi został mu wyznaczony. Pozatem, ceny ziemi rządowej 
są znacznie niższe od cen gruntów, sprzedawanych przez właścicieli pry- 
watnych i mogą być rozłożone na sześcioletnie spłaty. W celu rozpowszech- 
nienia informacji o trybie tej kolonizacji rządowej, Sekcja Propagandy 
i Informacji argentyńskiego Ministerstwa Rolnictwa wydała broszurę wy- 
jaśniającą warunki obowiązujące przy sprzedaży działek (lotów) rolni- 
czych w trzech wymienionych terytorjach. Poza wiadomościami o właści- 
wościach geograficznych i gospodarczych tych obszarów, znajdujemy w brc- 
szurce tej szereg rzeczowych informacyj pożytecznych dla osób, zamierza- 
jących osiedlić się w Argentynie i posiadających dostateczne środki na za- 
łożenie gospodarstwa. 

W kolonjach rolniczych terytorjam Missiones ceny wahają sie od 12 
do 60 pezów (26.40 do 132 złotych w złocie), w Formozie od 5 do 50 pezów 
(11 do 110 zł. w złocie), Na nowych kolonjach Chaco cena hektara wynosi od 
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33 do 61 pezów, zależnie od odległości od stacji kolejowej. Zapłata może 
być rozdzielona na sześć rocznych rat, licząc termin pierwszej raty w rok 
po otrzymaniu koncesji. Prócz tego obciąża się ziemię jednorazową spłatą 
za pomiar i inspekcję, licząc od 1.10 peza do 1.40 peza za każdy hektar. 
Suma ta musi być wypłacona przy otrzymaniu prowizorycznego tytułu 
własności za lot. 

Każda oddzielna osoba lub spółka może otrzymać na tych warunkach 
w Chaco lub Formozie od 25 do 50 hektarów, w Missiones od 25 do 
50 hektarów. 

Przy otrzymywaniu koncesji kupujący przyjmuje na siebie zobowią- 
zanie następujące, które wypełnić winien w ciągu pierwszych dwóch lat 
władania lotem: 

a) pobudować dom mieszkalny z kuchnią, z materjałów zapewniają- 

cych hygienę i trwałość oraz studnię, 

b) ogrodzić lot drutem, 

c) posadzić i utrzymywać w dobrym stanie określoną liczbę drzew 

owocowych i liściastych, 

d) uprawiać conajmniej 50% wyznaczonego obszaru, 

e) zamieszkać faktycznie i stale na locie. 

Rodzaj ogrodzenia, ilość i gatunki drzew oraz przestrzeń przeznaczo- 
na na uprawę będzie określona w każdym oddzielnym wypadku. 

W razie przyznania prawa na lot, koncesjonarjusz otrzymuje po do- 
konaniu wyżej omówionych opłat za pomiar prowizoryczny tytuł własności, 
który wyraźnie określa zobowiązania przyjęte przez koncesjonarjusza. 
Ostateczny tytuł własności wręczony jest po wypełnieniu wymienionych 
zobowiązań i spłaceniu całej należności, 

Koncesje prowizoryczne nie mogą być odstąpione osobom trzecim i są 
unieważnione, jeżeli koncesjonarjusz zrzeknie się swych praw przed otrzy- 
maniem ostatecznego tytułu, 

Osadnicy przybywający do Argentyny umieszczani są w hotelu imi- 
gracyjnym na koszt państwa na przeciag sześciu dni. W tym czasie złożyć 
winni do Dyrektora Generalnego Ziem i Kolonizacji Ministerstwa Rol- 
nictwa (Director General de Tierras, Daisena Norte, Buenos Aires) poda- 
nie, w którem wymienić należy czytelnie wszelkie dane, potrzebne dla usta- 
lenia tożsamości kandydata i kapitał, jakim rozporządza. Kobieta za- 
mężna, składająca podanie, prócz wymienionych danych, winna załączyć 
dokument, stwierdzający zgodę męża. 

Wobec tego, że rząd nie udziela kredytów ani też pomocy w naturze 
na budowę domu, zakup inwentarza i t. p., kolonista posiadać winien we- 
dług obliczeń Poselstwa Polskiego w Argentynie około 1000 do 1500 pezów 
czyli 500 do 750 dolarów. 

Dochody oceniane są bardzo optymistycznie w broszurce Minister- 
stwa Rolnictwa. 15 hektarów bawełny, 15 lnu i 20 kukurydzy zasianych na 
locie stuhektarowym w dobrym roku może dać podobno 10.000 pezów. 
Średnia zaś opłata wnoszona do Skarbu w ciągu pierwszych sześciu lat 
wynosi 834 pezy. Niewątpliwie zdarzają się wypadki otrzymywania takich 
i wyższych jeszcze dochodów. Należy jednak liczyć się z możliwością 
złych lat wskutek szarańczy i innych szkodników, zagrażających rolnikowi, 
braku deszczów; wreszcie, poważną trudność w pierwszych latach mogą 
stanowić niedoświadczenie i niedostateczne zasoby finansowe. 


Najkorzystniejsze warunki przedstawia terytorjum Missiones ze 
wzgledu na umiarkowany klimat, zyzny i latwo uprawny grunt, obfite na- 
wodnienie i duze zyski, osiagane z uprawy herva mate (rodzaju herbaty), 
tytoniu i bawełny. Dla polaków teren ten jest lepszy od innych w Argen- 
tynie także dlatego, że mieszka na nim już spora liczba polaków dawniej 
osiadłych. 

Wobec znacznego kapitału potrzebnego dla założenia gospodarstwa, 
kolonizacja osadnicza do tego kraju możliwa jest jedynie w pojedyńczych 
wypadkach, przyczem osadnicy, posiadający określoną wyżej sumę 500 
do 750 dolarów, winni przed wyjazdem zebrać za pośrednictwem Urzędu 
Eerenrniatee w Warszawie niezbedne blizsze wskazöwki co do wyboru 

olonji. 


I. AUSTRALJA. 


Brytyjskie osadnictwo rolne. 


Na obszarze 8.257.000 Km.* zamieszkuje obecnie około 7.750.000 lu- 
dności, Zasoby naturalne Australjj w razie umiejetnego wyzyska- 
nia, mogłyby, zdaniem kompetentnych znawców, wyżywić blisko 
100.000.000 ludzi. Stąd potrzeba sprowadzenia z przeludnionej Europy 
osadników, zdolnych do wykorzystania i pomnażania swą pracą przyrodzo- 
nych bogactw kraju. Dotychczas popierana jest wyłącznie emigracja 
anglosaska, która, jak wiadomo, korzysta ze znacznych ułatwień na zasa- 
dzie układu rządu angielskiego z australijskim. 

Układ ten przewiduje udzielenie ulgowego przejazdu osobom odpo- 
wiednim dla osadnictwa w Australji i zamierzającym osiedlić się tam na 
state. Ulgi dochodzą w niektórych wypadkach do całkowitego pokrycia 
kosztów podróży, Według danych, ogłoszonych w sprawozdaniu Zamor- 
skiego Komitetu Osadnictwa w Londynie (The Oversea Settlement 
Committee) w r. 1924 udzielano osadnikom uznanym za odpowiednich 
przez właściwe władze emigracyjne, nie wezwanym przez krewnych lub 
pracodawców — 11 f. szt. i sumę równą % kosztów podróży tytułem zasiłku 
bezzwrotnego oraz pożyczkę w wysokości pozostałych % kosztów podróży. 
Dzieci do lat 12 przewożone były bezpłatnie, dzieci od lat 12 do 16 — za 
połowę ceny. Osadnicy, wezwani imiennie przez krewnych lub pracodaw- 
ców, otrzymali zasiłek w wysokości 4 kosztów, podróży i w niektórych 
tylko wypadkach pożyczkę w wysokości pozostałych dwóch trzecich. Koszta 
tych ulg pokrywane są w równych częściach przez rządy Wielkiej Brytanji 
i Australji. 

Mniej więcej połowę przybyłych dotychczas, subsydjowanych osadni- 
ków stanowią sprowadzeni przez krewnych lub znajomych osiadłych 
w Australji. Przyjeżdżają trzy kategorje imigrantów — osadnicy, robotni- 
cy rolni i służba domowa. Potrzeba wzmocnienia robotniczej 
ludności wiejskiej nowym dopływem daje się bowiem odczuwać najsilniej, 
gdyż procent jej w stosunku do ogółu ludności jest niezmiernie niski dla 
kraju tak wybitnie rolniczego. Na około 2.350.000 osób zarobkujących za- 
ledwie '/; pracuje w rolnictwie lub w hodowli bydła. Natomiast miasta 
odczuwają raczej nadmiar przyciaganych przez względnie wysokie zarobki 
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robotników przemysłowych i rzemieślników, W niektórych miejscowościach 
możliwy jest popyt na te lub inne kategorje pracowników miejskich, naogół 
jednak ten rynek pracy jest słabo pojemny, 

Dlatego anglosascy robotnicy rolni są przedewszystkiem chętnie wi- 
dziani i korzystają z wydatnej pomocy rządowej, która robotnikom miej- 
skim nie jest udzielana. Zarobki doświadczonego robotnika rolnego wyno- 
szą 35 do 45 szylingów tygodniowo poza mieszkaniem i utrzymaniem. Nowo- 
przybywający, którzy przeszli selekcję Dyrektora Migracji i Osadnictwa 
w Londynie, mają zaśwarantowane otrzymanie pracy na roli natychmiast 
po przyjeździe. Zarobki wynoszą na początek 20 do 25 szylingów. Po 
sześciu miesiącach dobry robotnik otrzyma z łatwością płacę taką, jaką 
otrzymują robotnicy australijscy. Pięć do sześciu lat pracy wystarcza we- 
dług przyjętego mniemania, aby być właścicielem sumy dostatecznej dla 
założenia własnego gospodarstwa. Połowa dzisiejszych farmerów australij- 
skich rozpoczęła pracę w charakterze robotników rolnych albo też pocho- 
dzi od ojców, którzy zaczęli od pracy najemnej na roli. 

Brak rąk do pracy zmusza australijskich rolników do posługiwania 
się w większym zakresie niż w Europie pracą maszynową. Jedno lub dwu- 
skibowe pługi są prawie nieznane, Zwykle używane są kilkoskibowe pługi, 
wymagające siły pięciu do ośmiu koni, Wszystkie wysiłki idą w kierunku 
jaknajwiększego zaoszczędzania pracy ludzkiej. Dzięki temu możliwe jest 
zoranie 6 do 8 hektarów pola dziennie przez jednego człowieka. Dlatego 
jeden człowiek z pomocnikiem najętym na parę tygodni w okresie żniw, jest 
w stanie w jednym roku zorać i zasiać 200 do 300 akrów pola i zebrać 
z nich plon. Dla uproszczenia pracy używane są bardzo pomysłowe ma- 
szyny rolnicze t. zw. harvesters, które jednocześnie żną i młócą. Około 
95% pszenicy w ten sposób jest zbieranych. Młócenie oddzielnie ze stogu 
zdarza się w rzadkich wypadkach. 

Gospodarstwo rolne w Australji przedstawia jeszcze jedną nieznaną 
w Europie cechę — zupełny niemal brak okresu przerw robót rolnych. 
Siejba trwa od kwietnia do lipca, Zbiory kończą się w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia. Podczas miesięcy upalnych: grudnia, stycznia i lutego— 
praca w polu prowadzona jest w nieco słabszem tempie. Ciągłego zajęcia 
dostarcza również hodowla owiec, która uważana jest w rolniczej strefie 
Australji jako konieczne uzupełnienie gospodarstwa rolnego. 

Strefa gruntów pszennych rozciąga się w głąb kontynentu australij- 
skiego. W prowincjach Quensland, New South-Wales i Victoria rozwinął 
się typ gospodarstw mleczno-hodowlanych o rozmiarach mniejszych niż 
gospodarstwa rolne, opattych głównie na paszy z pastwisk i łąk natural- 
nych. Klimat australijski nie wymaga budowania zimowych schronisk dla 
bydła, ani też czynienia zimowych zapasów. Jednak bardziej postępowe 
gospodarstwa przeznaczają coraz częściej pewną część swych gruntów na 
uprawę roślin pastewnych. 

Bardzo rozpowszechnionym w Australji jest system połowniczy 
(t. zw. share system) oparty na równym podziale plonów. Robotnik- 
dzierżawca daje pracę oraz narzędzia i inwentarz, właściciel ogrodzoną 
i oczyszczoną ziemię oraz nasienie. System ten wymaga pewnego kapitału 
inwestycyjnego. 

Wyżej przedstawione w ogólnym zarysie warunki pracy rolnej 
w Australji wykazują, że ta praca może być korzystna i daje widoki ze- 
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brania w stosunkowo krótkim czasie oszczędności, wystarczających na za- 
kup własnego gospodarstwa, Wszakże teren ten jest dotychczas dla pol- 
skich rolników zamknięty. Wysokie koszta podróży (około 40 Ł) oraz 
znaczna względnie kwota wymagana dla okazania przy lądowaniu 
(również 40 Ł), wreszcie żądanie znajomości języka angielskiego, które 
w Polsce jest warunkiem otrzymania wizy australijskiej, uniemożliwiają 
wyjazd tych kategoryj emigrantów, którzy najbardziej nadają się dla wa- 
runków australijskich, a mianowicie robotników rolnych. Pewne udostęnie- 
nie rynku australijskiego nie jest w przyszłości wyłączone, anglosaska imi- 
gracja nie może bowiem wystarczyć dla zapełnienia luk ludnościowych 
„Australji, szczególnie dotkliwych w porównaniu do przeludnienia azjatyc- 
kiego wybrzeża Pacyfiku. Próby ułatwienia przyjazdu rolników z innych 
krajów europejskich zostały już zresztą uczynione i, jak świadczą statystyki 
urzędowe tych krajów, około 4.866 włochów i 309 jugosłowian, głównie rol- 
ników, znalazło pracę w Australji w r. 1925. O ile chodzi o polskich 
wychodźców, nie mogą oni liczyć na rychłe usunięcie ograniczeń i trudności 
stojących na drodze emigracji do Australji. Możliwe są jedynie w najbliż- 
szej przyszłości wyjazdy wychodźców sprowadzanych przez krewnych, 
zwykle osiadłych w miastach, jak to miało miejsce dotyczczas, 


ŻYCIE SPOŁECZNE W OŚRODKACH 
POLSKICH ZA GRANICĄ. 


ZEBRANIE RADY NACZELNEJ ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 
POLSKICH WE FRANCJI. ‘ 


24 stycznia Rada Naczelna Związków i Stowarzyszeń Polskich we 
Francji, utworzonaw roku zeszłym, odbyła czwarte swoje zebranie w Ma- 
deleine-les-Lille w obecności Radcy Emigracyjnego Sokołowskiego i Kon- 
sula Generalnego Gawrońskiego. Tematem obrad były sprawy mające za- 
sadnicze dla wychodźtwa znaczenie jak szkolnictwo, stosunek do stowa- 
rzyszeń francuskich, opłaty paszportowe i t. p. Zebrani uchwalili jedno- 
głośnie następującą rezolucję: 

Przedstawiciele wszystkich organizacji polskich we Francji, zorgani- 
zowanych w Radzie Naczelnej Związków i Stowarzyszeń Polskich, zgro- 
madzeni na zebraniu Rady Naczelnej w dniu24-go stycznia 1926 roku, 
jednogłośnie stwierdzają w imieniu samodzielnie zorganizowanego wy- 
chodźtwa polskiego we Francji, 

że aczkolwiek wychodźtwo polskie dąży i dążyć będzie zawsze do 

zachowania i utrwalenia swej narodowości, oraz „zwalcza i zawsze 

zwalczać będzie wszelkie przeciwne z jakiekolwiekbądź strony po- 
dejmowane zakusy, 


ze aczkolwiek wymaga i zawsze wymaga& bedzie swobody i samo- 
dzielności organizacyjnej, pod względem narodowym, kulturalnym, 
` a w szczególności społecznym, uważając te swe postulaty jako nie- 
naruszalne prawa, oparte o zasady etyki i moralności wszech- 
ludzkiej, oraz sprawiedliwości społecznej, 
to jednak wychodźtwo polskie, idąc śladami tej odwiecznej i ze 
wszechmiar koniecznej przyjaźni polsko-francuskiej, dąży i zawsze 
dążyć będzie do utrzymania jak najdalej idącej solidarności z robot- 
nikiem francuskim, 
wyraża swą goraca sympatję do całego społeczeństwa francuskie- 
go, oraz akcentuje swe życzliwe i przyjazne stanowisko do władz 
i Państwa Francuskiego. R 
Jednoczesnie wyzej wymienieni delegaci deklaruja swa zdecydowana 
lojalność wobec piacówek polskich we Francji, oraz wobec Państwa Pol- 
skiego i najgłębsze przywiązanie do swej Ojczyzny. 
związku z powyższem delegaci upoważniają Generalnego Sekre- 
tarza Rady Naczelnej Związków i Stowarzyszeń Polskich we Francji do 
wysłania hołdowniczych depesz do Pana Prezydenta Rzecypospolitej Pol- 
skiej i do Pana Prezydenta Republiki Francuskiej, za pośrednictwem Pana 
Ambasadora polskiego we Francji. 
Lille, dnia 24 stycznia 1926. 
Zarząd Główny Związku Rob. Polskich we Francji. 


WYKŁADY POWSZECHNE W LIPSKU. 


W ubiegłym okresie zimowym urządzone zostały z ramienia miej- 
scowego Komitetu Ratunkowego i przy poparciu Konsulatu wykłady pow- 
szechne w celu dostarczenia wychodźcom polskim zamieszkałym w Lip- 
sku kształcącej rozrywki umysłowej i zaznajomienia ich z najważniejsze- 
mi zagadnieniami życia polskiego. 

Wykłady odbywały się w ciągu ośmiu niedziel w godzinach wieczor- 
nych i ściągały dość poważną liczbę słuchaczy. Omawiane były następu- 
jące tematy: . 

1) Konstytucja Polski — prelegent Sekretarz Konsulatu p. Mie- 
rzyński, 

2) Odczyt o gruźlicy — prelegent Dr. med. Solnik. 

3) Traktat handlowy Polski z Niemcami i polityka gospodarcza Pol- 
ski — prelegent refent handlowy Konsulatu Dr. Wagner. 

4) Polskie prawo małżeńskie — prelegent ref, prawny Dr. Mansch. 


5) Słowacki ze specjalnem uwzględnieniem Anhellego — prelegent 
Dr. Wagner. i 

6) Odczyt o Mickiewiczu — prelegent stud. uniwersytetu w Lipsku 
p. Hoffner. 

7) Zaczatki .słowiańszczyzny — prelegent p. Polikier, student uni- 


wersytetu, slawista. 

8) Emigracja polska ze szczególnem uwzględnieniem wychodźtwa 
polskiego do Niemiec — T. Zbyszewski, Konsul Generalny. 

Po ukończeniu cyklu odczytów liczne głosy słuchaczy wyraziły 
życzenie, aby wykłady te mogły być powtórzone. 


, Niezależnie od tego cyklu, stanowiącego pewną całość i związanego 
wspólną ideą przewodnią, organizowane są odczyty okolicznościowe dla 
wychodźców, omawiające różne zagadnienia aktualne dotyczące Polski. 


DWUDZIESTOLECIE POLSKIEGO ZWIĄZKU SPIEWACZEGO 
W WESTFALJI I NADRENJI. 


Od lat siedemdziesiatych zeszłego stulecia datujace się polskie wy- 
chodźtwo westfalsko- nadreńskie, pierwotnie za placówkę straconą uwa- 
żane, w ciągu przeszło pięćdziesięciu lat istnieja swego nie tylko nie zgi- 
nelo, lecz stało sie wzorem uświadomionego narodowo wychodźtwa pol- 
skiego na zachodzie Europy. 

Robotnicza kolonja polska Westfalji í Nadrenji narodowość swoją 
zachowała oraz w nowoczesne społeczeństwo demokratyczne przekstał- 
ciła się wysiłkiem własnym, odbywającym się na polu narodowego życia 
organizacyjnego. 

Dziś organizacje polskie Westfalji i Nadrenji stanowią silne ramy tu- 
tejszego społeczno-narodowego życia naszego. Istotnym a ważnym czło- 
nem w całokształcie polskiego życia organizacyjnego Westfalji i Nadrenji 
są polskie koła śpiewacze, złączone od dnia 16 stycznia 1906 r. w Związek 
Kół Śpiewaczych na Westfalje i Nadrenje oraz sąsiednie prowincje. 

Dwadzieścia lat upływa od chwili założenia Związku. 

Dzieje polskiego ruchu śpiewaczego w Westfalji i Nadrenji podzielić 
można na cztery okresy. 

Okres pierwszy datuje od powstania pierwszego koła śpiewaczego 
do stworzenia Związku. Okres drugi trwa do wojny światowej. Okres 
trzeci przypada na czas tej wojny, Okrec czwarty obejmuje lata powo- 
jenne. 

Pierwszy okres, okres powstania miejscowych kół śpiewaczych. 
rozpoczyna się z dn. 14 maja 1894 r. W dniu tym zostało założone w Gel- 
senkirchen pierwsze tutejsze polskie koło śpiewu pod nazwą „Lutnia“, któ- 
re istnieje do dnia dzisiejszego. Stopniowo powoływane bywają do życia 
i w innych westfalsko-nadreńskich miejscowościach dalsze koła śpiewa- 
cze. W dniu 16 stycznia 1906 roku tworzy się Związek, w skład którego 
wchodzi 31 kół z 1077 członkami. 

Okres dalszy, przypadający na czas od roku 1906 do roku 1914, jest 
okresem ciągłego rozrostu polskiego ruchu śpiewaczego w Westfalji i Nad- 
renji Związek mianowicie obejmuje: 


w roku 1906 kół 31 z 1.077 członkami 
» 1907 „ 38 „ 1.474 i 
„ 1908 , 50 „ 1.764 5 
» 1909 „ 66 „ 2.327 P 
ie 1910 , 69., 2.292 A 
ń 1911 „ 82 „ 2.765 j 
„. 1912 „ 88,2845 , 
„ 1913 , 107 „ 3.402 M 
te 1914 „119 „ 4.735 s 


any) eee 


Okres trzeci, okres wojny Swiatowej, nacechowany jest pierwotnie 
upadkiem tak Związku, jaki Kół. Znaczną część śpiewaków zaciagnieto pod 
broń. Z powodu ogólnie panującego chaosu nie można stwierdzić liczby. 
Czynnych kół było w Związku: 


w roku 1915 . . . . . 120 
ń OR TOE. gk je we | 
ata MOTT ak u a s AS 
początk. r. 1918 . . . . . 80 z 4.333 członk. 


Obecny okres czwarty jest początkowo okresem wielkiego rozwoju 
polskiego ruchu śpiewaczego w Westfalji i Nadrenji, przypadającego na 
lata 1918 do 1920. W trzech latach następnych, 1921, 1922 i 1923 ruch śpie- 
waczy ulega ponownemu załamaniu z powodu powrotu do Polski wzg. 
emigracji do Francji, ze względu na przesilenie walutowe, polityczne 
i ekonomiczne Niemiec, Dwa lata ostatnie zaś są latami reorganizacji 
i konsolidacji polskiego ruchu śpiewaczego w Westfalji i Nadrenii, 


Związek liczy z końcem: 


r. 1918 kół 121 z 6.695 członkami 
„1919 „ 126 „ 7.323 R 
„ 1920 „ 138 „ 8.356 M 
„ 1921 „ 102 „5.201 ść 
„ 1922 „ 104 „ 4.806 ‘i 


„ 1923 „ 32 „ 1.190 " 
„1924 „ 31, 1.347 à 
« 1925 „ 37 „ 1.332 i 


Powyższe suche dane, tyczące polskiego ruchu śpiewaczego w West- 
falji i Nadrenji za czas od maja 1894 r. do stycznia 1926 r., obrazują olbrzy- 
mi wysiłek, włożony przez robotnicze wychodźtwo tutejsze w jedną z naj- 
żywotniejszych dziedzin polskiego życia organizacyjnego na obczyźnie. 
Zarazem są one tytułem niespożytej chwały dla tutejszych polskich kół 
śpiewaczych i ich Związku, które przez blisko pół wieku były akademja- 
mi mowy ojczystej i szlachetnego uczucia narodowego dla wielotysięcz- 
nych rzesz na obczyźnie żyjącego polskiego ludu roboczego. 


(Nowiny Codzienne — Opole) 29.1 1926 r. 


NOWA PLACÓWKA OŚWIATOWA W BRAZYLJI, W SANTA 
CATHARINA. 


Na rozległej kolonji Massaranduba w Muncipjum Blumenau zostało 
utworzone dzięki inicjatywie i energji p. Tomasza Radwańskiego i przy 
pomocy przebywającego tam czasowo redaktora p. Ignacego Sklarskiego 
w dniu 1 listopada 1925 r. Towarzystwo Oświatowe „Szkoła im. Henryka 
Sienkiewicza”. Do składu Zarządu weszli pp. Tomasz Radwański, Tomasz 


Legacki, Józef Cisz, Józef Tarnowski, Wyłącznem zadaniem nowej pla- 
cówki jest zorganizowanie i utrzymywanie stałej szkoły polskiej. Dotych- 
czas brak stałego nauczyciela uniemożliwiał normalne funkcjonowanie szko- 
ły i dziatwa była pozbawiona nauki nieraz po kilka miesięcy. Kierownictwo 
szkoły objęły Siostry Rodziny Marji i należy mieć nadzieję, że praca roz- 
wijać się będzie pomyślnie dla nauki dziatwy polskiej i duchowego postę- 
pu całej kolonji polskiej w Massarandubie. Towarzystwo odczuwa brak 
książek i zwraca się do rodaków z gorącym apelem o pomoc przy tworzeniu 
bibljoteki niezbędnej dla uczniów i dorosłych. Dary w książkach nadające 
się do tego celu przesyłać należy na ręce prezesa towarzystwa p. Tomasza 
Radwańskiego — Estacao Bananal — Estado do Santa Catharina albo pod 
adresem redaktora „Gazety Polskiej w Brazylji', Curityba — Conselheiro 
Laurinfo N. 6, Parana. Książki przesyłać można również pod adresem 
T-wa Bibljotek dla Wychodźców im. J. Okołowicza, Królewska 23 — lokal 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, które podejmie się dalszego prze- 
słania do Towarzystwa. Ofiarodawcy zasłużą sobie na wdzięczność całej 
kolonji polskiej w Massarandubie. 


DZIAL URZEDOWY. 


UKLADY EMIGRACYJNE. 
1, 


Protokół podpisany dnia 12/I 1926 r. przez przewodniczaczych Polsko- 
Niemieckiej Komisji Emigracyjnej w Berlinie i potwierdzony zapomocą wy- 
miany not przez pełnomocników w dniu 19/1 1926 r. 


Ponieważ dotychczasowe rokowania polsko-niemieckie nad uregulo- 
waniem sprawy polskich robotników sezonowych w drodze umowy nie do- 
prowadziły jeszcze do jej zawarcia, chociaż należy oczekiwać porozumienia 
w tej sprawie, wobec tego jednak, że obie strony przyszły do przekonania, 
że RE uregulowanie niektórych kwestyj jest już obecnie po- 
żądane, 

przeto obie strony wyraziły gotowość tymczasowego uregulowania 
tych kwestji na przeciąg 1926 r. w sposób następujący: 

Pan Dyrektor Gawroński oświadczył: 

Rząd Polski będzie w roku 1926 wydawać polskim robotnikom sezo- 
nowym, którzy chcą udać się do Niemiec na pracę i którzy uwiarogodnią, 
że pracę w Niemczech dostaną, bezpłatne paszporty, upoważniające posia- 
dacza w terminie do dnia 31 grudnia 1926 r. do wyjazdu do Niemiec i do 
powrotu do Polski, Rząd Polski wyda skuteczne zarządzenia w celu możli- 
wego ułatwienia tym robotnikom otrzymania paszportów. 

Dalej Rząd Polski poleci polskim Urzędom Konsularnym w Niem- 
czech wydawać paszporty w postępowaniu przyśpieszonem i za zniżoną 
opłatą tym polskim robotnikom sezonowym, którzy w roku 1926 przybędą 
wyjątkowo bez paszportów do Niemiec, 

Na to Pan dr. W e i g e r t — Kierownik Departamentu Ministerstwa, 
oświadczył: 

Rząd Niemiecki wpłynie na Niemiecką Centralę Robotniczą w tym 
kierunku, by ta ze swej strony przyczyniła się do tego, aby ci polscy ro- 
botnicy sezonowi, którzy chcą w roku 1926 otrzymać pracę w Niemczech, 
postarali się o paszporty. Rząd Niemiecki zawczasu zwróci uwagę tym 
polskim robotnikom sezonowym, którzy w roku 1926 przybędą wyjątkowo 
bez paszportu do Niemiec, na konieczność dodatkowego uzyskania paszpor- 
tu we właściwym polskim Konsulacie, Rząd Niemiecki stwierdza, że wyżej 
wymienieni polscy robotnicy sezonowi w myśl obowiązujących niemieckich 
przepisów paszportowych są zwolnieni od przymusu posiadania niemieckiej, 
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wizy, jak réwniez, ze ci polscy robotnicy sezonowi w czasie swej pracy 
w Niemczech zröwnani sa pod wzgledem warunköw placy i pracy z tego 
samego rodzaju grupami niemieckich robotniköw. 

Obie strony zgodne sa co do tego, ze dalsze rokowania nad ostatecznem 
uregulowaniem sprawy polskich robotniköw sezonowych powinny byé 
podjete w najblizszym czasie, przypuszczalnie w polowie kwietnia b. r., 
i ze podstawa rokowan w sprawie ubezpieczenia tych robotniköw od wy- 
padków powinien stanowić projekt umowy Genewskiej z dn. 5 czerwca 
1925 r. 

Przewodniczący obu Komisji przedłożą ten protokół swym Pełnomoc- 
nikom z wnioskiem o zatwierdzenie go przez obustronną wymianę, 


Berlin, dnia 12 stycznia 1926 r. 
pod. Dr. Weigert. pod. St. Gawroński. 


2, 


Protokół układu zawartego pomiędzy Urzędem Emigracyjnym w War- 
szawie i przedstawicielami Duńskiego Komitetu dla spraw robotników cu- 
dzoziemskich dnia 4 marca 1926 r. 


Urząd Emigracyjny przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
w Warszawie i panowie Tesdorff i Holten-Andersen, przedstawiciele Ko- 
mitetu dla spraw robotników cudzoziemskich (,,Landungsvalget for fremde 
Arbeitskraft”) ułożyli za wspólną zgodą na posiedzeniach z dnia 2 i 3 mar- 
ca 1926 r. następujące postanowienia dotyczące imigracji robotnic polskich 
do Danii: 

1) Uznając zgodnie, że obecny tryb przesyłania dodatkowych wypłat 
płac robotnicom polskim za pracę ich w Danji jest niewygodny i przewlekły, 
delegaci duńscy zgadzają się na przesyłanie płac tych bezpośrednio pocztą 
przez Komitet duński robotnicom do Polski przy współdziałaniu Poselstwa 
Polskiego w Kopenhadze, Urząd Emigracyjny otrzyma wykazy tych ro- 
botnic. 

2) W roku biezacym robotnice rekrutowane beda w pierwszym rzedzie 
z posröd tych, ktöre w poprzednim roku pracowaly juz w Danji. Pan- 
stwowe Urzedy Posrednictwa Pracy (P. U. P. P.) wyznacza, w porozumie- 
niu z delegatem dunskim i opierajac sie na danych z poprzedniego roku, 
gminy, w ktörych rekrutowane beda robotnice i okresla termin rekrutacji. 
W razie wyczerpania kontyngentu robotnic, ktöre poprzednio pracowaly 
w Danji, rekrutowane beda robotnice, ktöre sie zglosza. 

3) Czesciowe koszty podrözy, poniesione przez pracodawce, beda 
potracone z plac robotnic w ciagu pierwszych 15 tygodni pracy. Potra- 
cenia te nie będą mogły przekraczać sumy 75 koron duńskich, spłacalnej 
ratami w wysokości 5 koron przy każdej tygodniowej wypłacie. 


Warszawa, dnia 4 marca 1926 r. 


(7) R. Kutylowski. (—) Tesdorff. 
(—) Holten- Andersen. 
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OKÓLNIKI, PISMA OKÓLNE I INSTRUKCJE. 


L 


OKÓLNIK Nr. 3, 
z dnia 8 stycznia 1926 r. 
w sprawie paszportów emigracyjnych do Rosji. 


Do Panów Kierowników Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, Ekspozytur Państw. 
Urzedöw Pośr, Pracy i Komunalnych Urzędów Pośrednictwa Pracy w Województwie 
Śląskiem, 


Wobec częstych próśb ze strony osób interesowanych o wydanie im zaświadczeń 
na otrzymanie paszportów emigracyjnych do Rosji, Urząd Emigracyjny w porozumieniu 
z Min. Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, że ze względu na nieprzychylne dla emigracji 
obecne warunki w Rosji prośby takie uwzględniać będzie tylko w całkiem wyjątkowych 
wypadkach, stwierdzonych rzeczywistym brakiem pracy wzgl. środków utrzymania 
w kraju i posiadaniem tychże na terenie Rosji. 

Państwowe (Komunalne) Urzędy (Ekspozytury Urzędów) Pośrednictwa Pracy 
przyjmować będą odnośne prośby petentów, żądając od nich dołączenia wystarczającego 
wezwania do zatrudnienia zarobkowego na terenie Rosji, zawierającego szczegółowe wa- 
runki płacy i pracy lub też zobowiązania się zamieszkałych tam najbliższych krewnych 
do zapewnienia im u siebie bezpłatnie mieszkania i utrzymania; dokumenty te winny 
być uwierzytelnione przez miejscową władzę rosyjską, jakoteż zaświadczone przez 
właściwy Konsulat Polski w Rosji. Ponadto, w wypadku gdy petenci nie są zarejestro- 
wani w P. U, P. P. jako bezrobotni, żądać od nich należy dowodu ubóstwa i braku pracy. 
Prośby wraz z opinja P, U. P. P. i z dołączeniem wszystkich załączników przedkładać 
należy do decyzji Urzędowi Emigracyjnemu, 

Przy udzielaniu stronom informacyj należy wyjaśniać, że ewentualne uzyskanie 
paszportu na wyjazd do Rosji nie przesądza sprawy uzyskania wizy rosyjskiej na wjazd 
i pobyt. 

za Dyrektora: 
(—) R. Kutyłowski. 


+ Wicedyrektor. 
IL 


OKÓLNIK Nr, 455, 
z dnia 31 stycznia 1926 r. 


w sprawie czasowego spełniania przez Starostwa czynności P. U. P. P, przy emigracji 
sezonowej do Niemiec 1926 r, 


Do PP. Wojewodów i P. Komisarza Rządu na m. st, Warszawę. 


e 

Na podstawie porozumienia z Ministerstwem Spraw Wewnetrznych, Ministerstwem 
Skarbu i Ministerstwem Kolei, w zwiazku z rozpoczynajaca sie emigracja sezonowa do 
an zarządza się na rok 1926, wślad za Okólnikiem M, S. Wewn. Nr. 13 z dnia 
19/1 1926 r.: 

§ 1. Wynikające z § B. Rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 22/XII 1925 
w celu wykonania Ustawy z dnia 17/VII 1924 w sprawie opłat za paszporty na wyjazd 
zagranicę (Dz. Ust. Nr. 133/1925, poz. 949) czynności Państwowych Urzędów Pośrednictwa 
Pracy przy wystawianiu paszportów dla emigrantów sezonowych do Niemiec na terenie 
powiatów: Biłgoraj, Wadowice, Chrzanów, Żywiec, Myślenice, Dąbrowa, Kolbuszowa, 
Rzeszów, Jarosław, Nisko, Rawa Ruska, Żółkiew, Jaworów, Włoszczowa, Opatów, San- 
domierz, Iłża, Sieradz, Łask, Ostrzeszów, Turek, Odolanów, Pleszew, Wolsztyn, Śrem, 
Słupca, Konin, Koło, Łęczyca, Tuchola, Ostrołęka, Łomża, Kolno, Przasnysz, Szczuczyn 
winny być załatwiane przez właściwe Starostwa. 

§ 2, Zaświadczenia na zniżki kolejowe wydawane przez Państwowe Urzędy Po- 
średnictwa Pracy na mocy Taryfy Polskich Kolei Normalnotorowych, Rozdział I, D. III, 
obowiązującej od dnia 1/II 1926 (Rozporz. Min. Kolei z 16/XII 1925 Dz. Ust. Nr. 128, 
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poz. 913) dla robotników, wyjeżdżających do Niemiec na roboty sezonowe mogą być 
wydawane również przez Starostwa, o czem odnośne władze kolejowe zostają powia. 
domione, 

§ 3. Tryb postępowania Starostw przy pełnieniu poruczonych im w zakresie 
emigracji sezonowej do Niemiec czynności ustali osobna instrukcja Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej. 

Minister: 
(—) Br. Ziemięcki. 


IIL 


OK OLNIK Nr. 458. 
z dn. 5 lutego 1926 r, 
w sprawie emigracji sezonowej do Niemiec w r. 1926. 


Do PP. Wojewodów i P. Komisarza Rządu na m. st, Warszawę, 


Wślad za okólnikiem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 13 z dnia 19/1 1926 
oraz okólnikiem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej Nr. 455 z dnia 31/1 1926, 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej prosi o bezzwłoczne podanie do wiadomości 
zainteresowanych PP, Starostów i Kierowników Państw, Urzędów Pośrednictwa Pracy 
następującej instrukcji: 

§ 1. Zgodnie z p. 1 okölnika Min, Spraw Wewn. Nr, 13 Starostwa w powiatach, 
wymienionych w załączniku do niniejszego okólnika, winny na czas zaopatrzyć podległe 
im Urzędy Gminne w dostateczną ilość blankietów list rejestracyjnych wedle podanego 
w załączniku do okölnika Min, Spraw Wewn, Nr, 13 wzoru. 

§ 2. Ilość emigrantów sezonowych .do Niemiec, którzy będą mogli wyjechać z po. 
szczególnych powiatów w miesiącach lutym, marcu i kwietniu, winna ograniczać się 
możliwie do cyfr wyszczególnionych wedle powiatów i wedle miesięcy w załączonem do 
niniejszego okólnika zestawieniu ilościowem, P, U. P, P. względnie wymienione w oköl- 
niku Ministerstwa Pracy i Op. Społ. Nr. 455 Starostwa, winny dokonać repartycji na 
poszczególne gminy możliwie według przypadającej na dany powiat i odnośny miesiąc 
liczby, Z chwilą osiągnięcia przez poszczególne gminy w odnośnym miesiącu wyzna- 
czonej im w ten sposób ilości emigrantów, należy wstrzymać dalsze udzielanie paszpor- 
tów oraz powiadomić o tem właściwe starostwo względnie P, U. P. P., które wydadzą 
dalsze dyspozycje. 

Jeżeli P, U. P. P. względnie starostwo stwierdzi, że przypadająca na dany 
powiat ilość emigrantów nie zostanie w ciągu odnośnego miesiąca osiągnięta, lub jeżeli 
zgłoszenia kandydatów na wyjazd ilość tę przewyższą, należy o tem bezzwłocznie za- 
wiadomić drogą telefoniczną lub telegraficzną Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
(Warszawa, ul Nowowiejska 45, tel. 26-47), podając wysokość niedoboru względnie 
nadwyżki. 

§ 4. P, U. P. P, wzgl. starostwa obowiązane są sprawdzić, czy przedłożone im 
przez Urzędy Gminne Listy Rejestracyjne sporządzone zostały zgodnie z „Instrukcją 
dla Urzędów” (§ 8, niniejszego okólnika). Kandydaci na wyjazd, nieodpowiadający wa- 
runkom, paszportów otrzymać nie mogą. 

§ 5. Na podstawie prawidłowo wypełnionych List Rejestracyjnych wystawiają 
Starostwa paszporty emigracyjne trybem przewidzianym w okólniku Min. Spraw 
Wewn. Nr. 13. 

„Karty Rejestracyjne” (statystyczne) jak również zaświadczenia na zniżki kole- 
jowe wystawiają w trybie dotychczasowym Państw. Urzędy Pośrednictwa Pracy 
względnie, w tych powiatach, w których rolę P. U. P, P. przyjęły Starostwa, te ostatnie, . 

Zaświadczenia na zniżki kolejowe opiewać winny na stację pograniczną, odpo- 
wiadającą uwidocznionej w załączniku do niniejszego okólnika stacji niemieckiej. 

Wystawione paszporty oddaje Starostwo Urzędowi Gminnemu wraz z wklejonemi 
„Kartami Rejestracyjnemi" (statystycznemi), jakoteż wraz z zaświadczeniami na zniżki 
kolejowe, celem wręczenia petentom, 

§ 6. P. U. P. P. wzgl, Starostwa powiatów, wymienionych w załączniku do niniej- 
szego okólnika, winny informować Urzędy Gminne, do jakich niemieckich stacyj gra- 
nicznych winny kierować emigrantów z danej gminy. 

§ 7. W powiatach niewymienionych w załączniku do niniejszego okólnika uda- 
jącym się na sezonowe roboty rolne do Niemiec mogą być udzielane paszporty w drodze 


dotychczas przy udzielaniu paszportów emigracyjnych obowiązującej, t. j. na podstawie 
zaświadczeń do starostwa, wydanych we własnym zakresie przez P, U. P. P. na skutek 
przedłożonego przez petenta wezwania do pracy rolnej w Niemczech, 

O ileby w powiatach tych stwierdzono, że odbywająca sie tą drogą emigracja do 
Niemiec przybiera charakter masowy, należy bezzwłocznie o tem zawiadomić Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej, podając prawdopodobną przeciętną ilość osób pragną- 
cych z danego, powiatu wyjechać do pracy rolnej w Niemczech. 

§ 8. ydana równocześnie Instrukcja Urzędu Emigracyjnego dla Urzędów 
Gminnych, będąca objaśnieniem i uzupełnieniem okólnika Min, Spraw Wewn. Nr, 13 
z dn. 19/I, 1926, zostaje równocześnie wysłana do Urzędów Wojewódzkich celem na- 
tychmiastowego rozesłania jej w odpowiedniej ilości egzemplarzy zainteresowanym Sta- 
rostwom, Urzędom Gminnym i Państw, Urzędom Pośrednictwa Pracy. 

Minister: 


(—) B. Ziemięcki. 


IV. 
INSTRUKCJA DLA URZĘDÓW GMINNYCH 


w sprawie emigracji sezonowej do Niemiec w r. 1926. 
wydana w lutym r. b, 


Na podstawie tymczasowego porozumienia z Rządem Niemieckim, Rząd Polski 

wyraził zgodę na 
wyjazd do Niemiec pewnej oznaczonej liczby robotników polskich 
na pracę sezonową na roli i w przedsiebiorstwach rolniczych, 

1) Liczba mogących wyjechać robotników rolnych jest ograniczona wskutek cze- 
go nie wszyscy zgłaszający się w Urzędzie Gminnym będą mogli być przyjęci. 

2) Zamierzający wyjechać winni zapisać się w Urzędach Gminnych miejsca ich za- 
mieszkania i złożyć po 2 fotografje, oznaczone imieniem i nazwiskiem oraz na koszt blan- 
kietu paszportowego 50 groszy. Urzędy Gminne wypełnią pismem czytelnem wszystkie 
rubryki dostarczonych im przez Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy względnie przez 
Starostwa „List Rejestracyjnych" w trzech jednobrzmiących egzemplarzach. Listy te należy 
conajmniej dwa razy. w tygodniu (a w razie potrzeby częściej) przesyłać w dwu 
egzemplarzach wraz z fotografjami do właściwego Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, a wrazie braku tego Urzędu w powiecie—do Starostwa. Trzeci egzemplarz należy, po 
odnotowaniu na nim daty wysłania Listy Rejestracyjnej, przechować w aktach Urzędu 
Gminnego. Złożone przez zgłaszających się kwoty za blankiety paszportowe należy 
przesłać do Starostwa. 

Jeżeli zgłaszający się są w posiadaniu paszportów, wydanych przez Konsulaty 
Polskie w Niemczech, wówczas nie potrzebują dołączać fotografji swej oraz opłaty 
50 groszy, lecz tylko załączą paszport, który Urząd Gminny obowiązany będzie dołą- 
czyć do wysyłanych List Rejestracyjnych i zanotować to w uwadze. 

3) Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy względnie Starostwo zawiadomi, kiedy 
zapisy: na wyjazd należy wstrzymać. Z chwilą zamknięcia tych zapisów przyjmowanie 
dalszych zgłoszeń jest aż do odwołania wzbronione. 

4) Urząd Gminny porozumie się ze Starostwem, kiedy paszporty będą gotowe 
do odbioru i rozdania wyjeżdżającym. Starostwo wskaże również, do jakiej niemieckiej 
miejscowości granicznej należy skierowywać wyjeżdżających. 

5) Jechać mogą jedynie ci mężczyzni i kobiety, którzy posiadają wezwania do 
pracy ze strony niemieckich pracodawców lub związków pracodawców (Centrali Robot- 
niczej). Wezwania te mogą być zbiorowe, opiewające na większą ilość osób, Wezwanie 
do pracy wpisać należy (z jakiej daty i od kogo pochodzi) w ostatniej rubryce Listy 
Rejestracyjnej. 

6) Wykluczeni od poboru sa: 

a) poborowi, urodzeni w roku 1905 oraz ci z pośród urodzonych w r. 1904 i 1903, 
którzy obowiązani są stawić się do komisji poborowej, 

: b) nie posiadajacy obywatelstwa polskiego (nie wpisani do ksiag ludnosci stalej 
na terenie Polski, nie posiadający przynależności gminnej w Polsce i t. p.), 

c) nie będący z zawodu rolnikami (np. robotnicy przemysłowi) jakoteż osoby, co 
do których zachodzi uzasadnione podejrzenie, że zamierzają udać się do Niemiec w ce- 
lach innych, aniżeli dła objęcia sezonowej pracy na roli względnie w przedsiębiorstwach 
rolniczych, 
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ea d) nieposiadający pełnej zdolności do pracy z powodu starości, kalectwa, choroby 
i t. d. 

e) kobiety w ciąży, 

i) dziewczęta w wieku niżej lat 21, o ile nie jadą wraz z rodzicami, 

g) rodziny z dziećmi niżej lat 16-tu. 
7) Z pośród zgłaszających się pierwszeństwo mają ci, którzy udowodnią, że juz 
w roku ubiegłym, względnie w latach poprzednich wyjeżdżali do Niemiec na sezonowe 
roboty rolne. 

8) Pragnących wyjechać należy pouczyć, że 

a) zapisanie, na Liście Rejestracyjnej nie znaczy, że paszport zostanie wydany, 
zaś uzyskanie paszportu nie zapewnia wpuszczenia do Niemiec przez władze niemieckie 
na granicy, gdzie wyjeżdżający będą poddani przeglądowi lekarskiemu i kontraktowani 
do pracodawców. 

b) paszporty są bezpłatne: poza 50 groszami w Urzędzie Gminnym na koszty 
blankietu paszportowego żadnych innych opłat od wyjeżdżających nikomu pobierać nie 
wolno. Nadużycia w tym kierunku będą surowe karane. 

c) Wyjeżdżający bez paszportu zostaną przez graniczne władze polskie, jak 
i przez władze niemieckie, odstawieni z powrotem na własny koszt do Polski; przemy- 
tnicy, ułatwiający nielegalne przekroczenie granicy będą aresztowani i surowo karani, 

d) koszty podróży koleją do granicy niemieckiej są zniżone do połowy na pod- 
stawie zaświadczeń, które Starostwa wręczą Urzędowi Gminnemu wraz z paszportami 
celem doręczenia wyjeżdżającym; przejazd od granicy niemieckiej do miejsca pracy 
w Niemczech jest bezpłatny. 

e) z wszelkiemi zażaleniami na warunki pracy, płacy i traktowania zwracać się 
należy do Konsulów Polskich w Niemczech, wzgleda:e do Radcy Emigracyjnego przy 
.Poselstwie Polskiem w Berlinie. . 

(—) St. Gawroński. 


Dyrektor Urzędu Emigracyjnego. 


V. 


OKÓLNIK Nr. 4. 
z dnia 26 lutego 1926 r. 
w sprawie potrąceń przy zwrotach zadatków. 


Do wszystkich Towarzystw Okrętowych. 


Na podstawie „Przepisów, regulujących zwrot pieniędzy emigrantom" (załącznik 
‘do koncesji) Urząd Emigracyjny zawiadamia, że prócz potrąceń przy zwrocie pieniędzy 
emigrantom przewidzianych we wspomnianych przepisach aktu koncesyjnego, a miano- 
wicie 10% wpłaconego zadatku, nie przekraczających 5% całkowitej należności za prze- 
jazd okrętem, Towarzystwo nie może czynić żadnych innych potrąceń, jak np. kosztów 
«opłaty stemplowej i t. p. 

=" x i P Dyrektor: 
(—) St. Gawroński. 


VI, 


OKOLNIK 
z dnia 25 lutego 1926 r. 
Wizy Urzędu Emigracyjnego na paszportach emigrantów. 


Do wszystkich PP. Wojewodów i P. Komisarza Rządu na m. st. Warszawę, 


Doszło do wiadomości Ministerstwa, że niektóre władze administracyjne I-ej 
instancji zaopatrują w stempel „paszport ważny po uzyskaniu wizy Urzędu Emigracyj- 
-nego' także i paszporty zagraniczne, które zostały wystawione na „podstawie zaświad- 
* czeń Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy robotnikom oraz emigrantom, wyjeżdża- 
jącym do krajów europejskich, Ministerstwo poleca przypomnieć władzom administra- 
-cyjnym l-ej instancji, ze po myśli & 1, lit. B, Rozporządzenia wykonawczego z dnia 
22 grudnia 1925 r., w celu wykonania Ustawy z dn. 17 lipca 1924 r., w sprawie opiat za 


paszporty na wyjazd zagranice (Dz. Ust. Nr. 133, poz. 949) Urzad Emigracyjny wydaje 
zaświadczenia emigrantom na otrzymanie paszportów do krajów zamorskich i ze tylko 
na takich paszportach władze administracyjne powinny umieszczać stempel o powyższej 
treści: natomiast nie należy umieszczać stempla, o którym mowa, na paszportach wyda- 
wanych na zasadzie zaświadczeń Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy wystawia- 
nych robotnikom i emigrantom wyjeżdżającym do krajów kontynentalnych. 
Minister: 
(—) W. Raczkiewicz. 
VII, 


OKÓLNIK Nr. 463. ! 
z dnia 5 marca 1926 r. 
w sprawie emigracji sezonowej do Niemiec w r. 1926. 


Do PP. Wojewodów i P. Komisarza Rządu na m. st. Warszawę. 


W ślad za Okólnikiem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej Nr, 455 z dn. 31/f 
1926 jakoteż Nr. 458 z dn. 5/II 1926 r. zarządza się: | 
4 a) § 1 Okölnika M. P. i O. S. Nr. 455 z dnia 31/I 1926 r. uzupełnia się w tym 
kierunku, że czynności Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy przy udzielaniu 
paszportów dla emigrantów sezonowych do Niemiec winny być załatwiane przez wła- 
Sciwe starostwa także na terenie powiatów: Bochnia, Brzesko, Limanowa i Wieliczka, 

b) repartycję orjentacyjną emigracji sezonowej do Niemiec, ogłoszoną w załącz- 
niku do okólnika M, P, i O. S. Nr. 458 z dn. 5/II 1926 r., uzupełnia się przez 'dopisanie 
do powiatów Województwa Krakowskiego, z których odbywać się ma emigracja do Nie- 
miec, powiatów: Bochnia, Brzesko, Limanowa i Wieliczka, Emigracja z powiatów tych 
dopuszczona będzie w miesiącu kwietniu, ilość zaś maksymalna emigrantów, jakoteż stacje 
graniczne, do których należy ich kierować, zostanie zainteresowanym Starostwom, po- 
dana dodatkowo, w miarę otrzymywania zapotrzebowań z Niemiec, 

i Minister: 
(—) B. Ziemiecki. 

VII. 


OKOLNIK Nr. 10. 
z dnia 10 marca 1926 r. 
w sprawie kontraktów firmy „Forges et Acieries de Nord et Lorraine“ w Uckange. 


Do Panów Kierowników Państwowych Urzędów (Eksp, Urzędów) Pośrednictwa Pracy- 
(Komunalnych Urzędów Pośrednictwa Pracy w Województwie Śląskiem). 


Wobec powtarzających się wypadków nadużyć przy wyjeździe emigrantów indy- 
widualnych do Francji na podstawie kontraktów firmy „Forges et Acieries de Nord et 
de Lorraine” w Uckange (Departament Moselle), Urząd Emigracyjny zawiadamia, że 
zaświadczenia na paszporty emigracyjne na podstawie tych kontraktów moßa być wy- 
dawane jedynie w tych wypadkach, w których kontrakty te zaopatrzone są w wizę Kon. 
sulatu Rzeczypospolitej Polskiej w Strasburgu. 

Dyrektor: 
(—) St. Gawroński. 
IX. 


OKÓLNIK Nr. 11. 
z dnia 4 marca 1926 r. 
w sprawie opłat 5-dolarowych. 


Do wszystkich Towarzystw Okrętowych. 


W związku z okólnikiem Nr. 2 z dn. 17 października 1925 r. Nr. 1770/E. IL.. 
Urząd Emigracyjny wyjaśnia co następuje: e 
1) Towarzystwa okrętowe, awizujące Urzędowi Emigracyjnemu wyjazd transportu. 
emigrantów via Wejherowo, winny złożyć 5-dolarową opłatę, pobieraną za pobyt emi-. 


grantów w Wejherowie za całkowitą ilość tych emigrantów, którzy faktycznie wyjechali 
z Warszawy, bez względu na to, czy wszyscy z nich korzystali z pobytu w Wejherowie, 
czy też nie, 

i 2) O ile transporty lub poszczególni emigranci wysyłani zostają drogą lądową do 
innych portów z pominięciem Wejherowa, za uprzedniem każdorazowem piśmiennem 
zezwoleniem Urzędu, to wyżej wspomnianych 5-dolarowych opłat T-wa nie uiszczają. 


Dyrektor: 
(—) St. Gawroński. 


X, 
INSTRUKCJA DODATKOWA DLA URZĘDÓW GMINNYCH - 
w sprawie emigracji sezonowej do Niemiec w roku 1926. 


F Uzupełniając „Instrukcję dla Urzędów Gminnych" Nr. 802/E. II, podaje się do wia- 
omości: 
i Urzędy Gminne poinformują wyjeżdżających do Niemiec na sezonowe roboty 
rolne, że: 


1) Z powodu zmniejszonego w tym roku zapotrzebowania sił roboczych 
w Niemczech, pracodawcy niemieccy względnie ich organizacje przyjmować nie będą ty- 
lu robotników polskich, co w latach poprzednich. Dlatego władze polskie wydają pasz- 
porty tylko w takich ilościach, na jakie jest w Niemczech zapotrzebowanie, | 


2) Ponieważ wyjazd robotników rolnych do Niemiec jest rozłożony na kilka mie- 
sięcy, przeto robotnicy zapisani na Liście Rejestracyjnej w Urzędzie Gminnym, nie mo- 
gacy jechać odrazu, będą uwzględniani w miarę możności przy wydawaniu paszportów 
w następnych miesiącach. 

3) Otrzymane na podstawie kontraktów niemieckiej Centrali Robotniczej paszpor- 
ty polskie wolne są od obowiązku posiadania wizy konsulatów Niemieckich, 

Wyjeżdżającym do Niemiec należy przypomnieć, ze na podstawie tymczasowego 
układu między Rządem Polskim a Rządem Niemieckim warunki pracy i płacy robotników 
polskich w Niemczech zostały zrównane z warunkami robotników niemieckich. Praco- 
codawcy zatem nie mogą przyjąć do pracy obywateli polskich na warunkach gorszych 
od ogólnie dla danej okolicy ustalonych, za podstawę. zaś stosunku służbowego służą 
kontrakty niemieckiej Centrali Robotniczej, 

W końcu zawiadamia się, że zawarte w „Instrukcji Nr. 802/E. II ust. 6 f) ograni- 
czenie wyjazdu dziewcząt w wieku niżej lat 21 zostaje zmienione w tym kierunku, że 
dziewczęta te mogą jechać do pracy w Niemczech, o ile jadą wraz z rodzicami, krew- 
nymi lub godnemi zaułania osobami starszemi, za złożonemi w Urzędach Gminnych ze- 
zwoleniami rodziców (opiekunów prawnych), 


s (—) St. Gawroński. 
Dyrektor Urzędu Emigracyjnego. 


XŁ 
KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO 
z dnia 21 stycznia 1926 r. 


Dnia 19 i 20 b. m. bawił przejazdem w Warszawie Mr. W. I. Egan, Minister do 
Spraw Imigracji i Kolonizacji Kanady, P. Minister Egan odbywa podróż po Europie 
w celu poinformowania rządów szeregów państw o układzie Rządu kanadyjskiego z dwo- 
ma towarzystwami kolejowemi kanadyjskiemi (Canadian Pacific Railway i Canadian 
National Railway) w sprawie imigracji rolników z Europy. 

W dniu 20 b. m. p. Minister Egan złożył wizytę Dyrektorowi Urzędu Emigracyj- 
nego p. Stanisławowi Gawrońskiemu i odbył z nim dłuższą konferencję; podczas konie- 
rencji p, Egan wyjaśniał środki, jakie Rząd kanadyjski stosuje celem zabezpieczenia 
pracy robotników rolnych jakoteż osadników, przytem zaznaczył uznanie specjalne dła 
emigrantów z Polski, 
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XII. 


KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO . 
z dnia 3 lutego 1926 r. 

W dniu 6 lutego o godz. 11-ej odbędzie się w gmachu Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej pierwsze posiedzenie Państwowej Rady Emigracyjnej w nowym składzie, 
w myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 8 lipca 1925 r. 

Porządek dzienny obrad obejmować będzie projekt regulamiu Rady i sprawozda- 
nie Dyrektora Urzędu Emigracyjnego o wychodźtwie do krajów kontynentalnych i za- 
morskich, o konjunkturach emigracyjnych i o wytycznych opracowanego przez Urząd 
projektu ustawy emigracyjnej. ' 


XIII. 
KOMUNIKAT URZEDU EMIGRACYJNEGO 
z dn. 8 lutego 1926 r. 
Państwowa Rada Emigracyjna. 


W dniu drugim obrad Państwowej Rady Emigracyjnej na porządku dziennym by- 
ło sprawozdanie Dyrektora Urzędu Emigracyjnego p. St. Gawrofiskiego o organizacji 
Urzędu Emigracyjnego w r. 1925, jego działalności w zakresie polityki emigracyjnej 
oraz o konjunkturach emigracyjnych i międzynarodowych. . 

Szczegółowej analizie poddane zostały w sprawozdaniu kwestje: emigracji robot- 
niczej we Francji, układu tymczasowego co do emigracji sezonowej robotników rolnych 
w r. 1926 do Niemiec, emigracji żydowskiej oraz emiśracji osadniczej wogóle, 

W konkluzjach swego sprawozdania Dyrektor Gawroński wysunął szereg dezy- 
deratów oraz przedstawił projekty poczynań praktycznych na czas najbliższy. 

Po wysłuchaniu wszechstronnego i źródłowego sprawozdania p. Dyrektora Ga- 
wrońskiego i przeprowadzeniu dyskusji generalnej — Państwowa Rada Emigracyjna wo- 
bec spóźnionej pory doszła do przeświadczenia, że przedstawiony jej do zaopinjowania 
materjał co do najbliższych poczynań praktycznych Rządu w zakresie emigracji nie mo- 
że być przedyskutowany należycie, wobec czego należy te sprawy odłożyć do następnej 
sesji Rady, która jednak z uwagi na aktualność poruszonych zagadnień musi się odbyć 
w czasie najbliższym. 

Poza porządkiem dziennym, na wniosek poszczególnych członków, Rada uchwa- 
liła: zwrócić się z apelem do Rządu o zaopiekowanie się oszczędnościami emigrantów 
polskich umieszczonemi w bankach, które ogłosiły swą upadłość i zaopinjowała koniecz- 
ność zwrócenia specjalnej uwagi na kwestję żydowską. 

Poza tem Rada wypowiedziała się przeciwko łączeniu projektowanego zjazdu 
mniejszości polskich ze zjazdem delegatów polskich ośrodków wychodźcych zagranicą. 

Konstatując przychylne ustosunkowanie się Rady do przedstawionych przez 
Rząd poczynań w zakresie emigracji oraz dziękując za owocną pracę, w szczególności 
co do zaopinjowania projektu ustawy emigracyjnej, p. Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej Br. Ziemięcki zamknął w dn. 7 b. m. obrady I-go posiedzenia Rady o godz, 15%. 


XIV, 
KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO 
z dn. 11 marca 1926 r. 


Według doniesień Radcy Emigracyjnego w Paryżu w ostatnich miesiącach zauwa- 
żyć się daje znaczny napływ do Francji, a zwłaszcza do Paryża, inteligencji polskiej po- 
szukującej zarobku. Osoby te, nie posiadające zwykle dostatecznych środków, a często 
nie władające zupełnie lub słabo językiem francuskim, nie mogą znaleźć odpowiedniej 
pracy, a polskie placówki i instytucje społeczne nie rozporządzaią odpowiedniemi fun- 
duszami na przyjście im z pomocą. 

Wobec tego Urząd Emigracyjny ostrzega, aby osoby, nie mające dostatecznych 
funduszów, nie udawały się do Francji, o ile nie mają tam zapewnionej posady. Otrzy- 
manie bezpłatnego emigracyjnego paszportu możliwe jest jedynie na podstawie kontrak- 
tu, zatwierdzonego przez właściwe władze we Francji. 


Ostrzega sie również robotników, którzy otrzymali zajęcie w innych miejscowoś- 
ciach Francji, przed lekkomyślnem rzucaniem pracy i udawaniem się do Paryża w błęd- 
nem przekonaniu, że znajdą tam lepsze zarobki, Umieszczenie ich w Paryżu staje 
się bowiem coraz trudniejsze z powodu nadmiernej liczby zgłaszających się o pracę. 


XV. 
KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO 
z dn. 18 marca 1926 r. 


W związku z obecnem bezrobociem znacznej liczby pracowników umysłowych 
i robotników znajdują łatwy posłuch wszelkiego rodzaju pogłoski, szerzone często w ce- 
lach wyzysku, o korzystnych widokach pracy i osadnictwa w niektórych krajach, 

Między innemi wywołały znaczne zainteresowanie ulotki, reklamujące tygodnik 
p. n. „Międzynarodowy Rynek Pracy”, wydawany rzekomo przez biuro niejakiego O, E. 
Andersa w Hamburgu, Tygodnik ten ogłaszać ma posady do objęcia w Brazylji, Kongo 
it p. na warunkach tak dalece korzystnych, że wzbudzają wątpliwość co do ich wia- 
rogodności. Do Urzędu Emigracyjnego zgłosiło się wielu ludzi, którzy wysłali żądany 
zadatek w sumie 10 złotych na prenumeratę, żaden z nich wszakże tygodnika nie otrzy- 
mał, Urząd Emigracyjny zwrócił się wobec tego po wyjaśnienia do konsulatu polskiego 
w Hamburgu, który zawiadomił go, że według otrzymanych informacyj wykony- 
wanie przedsiębiorstwa O, E. Andersa nie zostało w policji zgłoszone i że wpłynęło juz 
kilka zażaleń na działalność tego biura, między innemi ze strony jednego z konsulatów 
państw obcych — wobec czego władze policyjne przeprowadzają dochodzenie, 

Ponadto doszły wieści do Urzędu Emigracyjnego o istnieniu w różnych miastach 
biur, trudniacych się rzekomo zapośredniczaniem posad i ułatwieniem przejazdu do Pe- 
ru i innych obcych krajów, 

Ostrzega się osoby, zamierzające korzystać z usług tych biur, że działalność ich 
jest sprzeczna z prawem i budzi silne zastrzeżenia co do udzielanych informacyj. 


Wreszcie wzbudzają zaniepokojenie pogłoski o istniejącem jakoby zapotrzebowa- 
niu na inżynierów, techników i innych fachowców do Turcji, 

Urząd Emigracyjny oświadcza, że poświęca baczną uwagę sprawie zatrudnie- 
nia polskich pracowników w obcych krajach, zdobywa wszechstronne informacje o ob- 
cych rynkach pracy i ułatwia wyjazd przez udzielanie bezpłatnych paszportów tym, 
którzy mają zapewnioną pracę zagranicą. Wszelkie zapotrzebowania winny jednak, 
w myśl istniejących przepisów, być podane do wiadomości Urzędu, względnie Państwo- 
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy, ' 

Wobec tego wszelkie obietnice uzyskania posad, płynące ze źródeł prywatnych, 
należy przyjmować z ostrożnością i niedowierzaniem i, w celu usunięcia możliwości na- 
żyć, zwracać się do Urzędu Emigracyjnego po informacje. 


XVI. 
KOMUNIKAT URZEDU EMIGRACYJNEGO 
z dn, 22 marca 1926 r. 


W dniu 20-go marca odbyło się w gmachu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem Pana Ministra posiedzenie Państwowej Rady Emigracyjnej, na 
którem byli obecni pp. Dyrektor i Wicedyrektor Urzędu Emigracyjnego, członkowie 
Rady pp. Alter, Giliczyński, Górski, prof, Halban, rektor Ludkiewicz, Mańkowski, Po- 
ninska-Walewska, Targowski, Zdanowski, przedstawiciele Ministerstw: p. Banaszkiewicz 
z ramienia Min, Roln, i Dóbr Państw., p. Bulanda `z ramienia Min, Skarbu, p. Okołowicz 
z ramienia Min. Roln., p. Ripa z ramienia M, S. Z., p. Zdrojewski z ramienia Min, W, R. 
i Oświecenia Publicznego i p. Pankiewicz, redaktor ,,Wychodzcy”. 

Przedmiotem dyskusji było sprawozdanie Dyrektora Urzędu Emigracyjnego, wy- 
głoszone na poprzednim posiedzeniu Rady, które odbyło się w dniu 5 lutego, a w szcze- 
gólności część sprawozdania dotycząca konjunktur i projektów emigracji, 

W wyniku dyskusji ogłoszona została na wniosek prof. Halbana rezolucja, w któ- 
rej Rada uznała za słuszne wszelkie poczynania Urzędu Emigracyjnego zmierzające do 
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uzyskania na drodze prob nowych terenöw emigracyjnych, z tem zastrzezeniem, ze beda 
tam zapewnione odpowiednie warunki pracy, opieki społecznej i opieki pracy. 

W związku z zamierzonem zawarciem ostatecznej umowy z Niemcami, Rada 
oświadczyła, że należy bardziej niż dotychczas zabezpieczyć interesy ekonomiczne i na- 
rodowe robotników rolnych, W sprawie projektowanej nowej formy emigracji rolnej do 
Francji na zasadzie dzierżawy połowicznej „mótayage”, Rada uznała zą właściwe zwró- 
cenie szczególnej uwagi na tę formę emigraji. 


PRAWODAWSTWO OBCE. 
HISZPANIA. 


Ustawa o emigracji z dnia 20 grudnia 1924 r., ogłoszona w „Gazeta 
de Madrid* Nr. 17 z dn. 17 stycznia 1925 r. 


ROZDZIAŁ L 
O emigracji i o emigrantach. 


Art. 1. Uznaje się prawo każdego obywatela hiszpańskiego do emigrowania, Ogra- 
niczenia i rękojmie, wprowadzone przez niniejszą Ustawę, noszą charakter opiekuńczy, 

Art. 2, Będą uważani za emigrantów, w pojęciu niniejszej Ustawy, obywatele 
hiszpańscy, lub ich rodziny, którzy w poszukiwaniu pracy opuszczają ojczyznę celem 
stałego lub czasowego osiedlenia się poza nią. 

Hiszpanie lub ich rodziny, udający się za Ocean, będą zawsze zaliczani do emi- 
grantów, jeżeli będą odbywać podróż trzecią lub inną równorzędną klasą. Jednakże In- 
spektorzy Emigracyjni, z własnej inicjatywy lub na prośbę zainteresowanych, będą mogli 
wyłączyć ich z pod pojęcia prawnego emigranta, jeżeli osoby te odpowiadają warunkom, 
oznaczonym w Rozporządzeniu Wykonawczem. 

Moc postanowień opiekuńczych i karnych niniejszej ustawy obejmie emigrantów 
od chwili ich wyjazdu, w czasie pobytu na obczyźnie i w podróży powrotnej, 

Dowód osobisty, wymagany od emigranta przy wyjeździe z ziemi hiszpańskiej, sta- 
nowić będzie zwykły paszport, wydawany bezpłatnie najpóźniej w ciągu trzech dni. 

Art. 3, Nie będą mogli emigrować: 

1) poborowi, o ile nie odpowiadają jednemu z warunków, wyszczególnionych 
w ustępie A części 12 Ustawy o Poborze do wojska z dn. 29 marca 1924 roku; 

2) osoby w pierwszym okresie służby czynnej, dopóki nie wysłużyły przypadają- 
cego na nie czasu w szeregach; 

3) osoby, znajdujące się pod śledztwem lub skazane na karę, 

Art. 4. Wolność emigrowania nieletnich powyżej 16 lat, którzy nie wykonali 

. obowiązku służby wojskowej, oraz osób, zaliczonych do 1-ej i 2-ej rezerwy, może być za- 
wieszona dekretem królewskim, wydanym na Radzie Ministrów, 

Art. 5. Osoba zamężna, chcąca emigrować, musi uzyskać uprzednio zezwolenie 
męża, ą 

Małoletni będą mogli emigrować, jeżeli otrzymają odpowiednie zezwolenie od 
swych rodziców, wychowawców lub opiekunów. Niepełnoletnie, niezamężne dziewczęta, 
nie podlegające władzy rodzicielskiej, opiece lub dozorowi osób, które je prawnie repre- 
zentują, nie bądą mogły emigrować, jeżeli, ze względu na to, że nie udają się w podróż 
w towarzystwie rodziców, krewnych lub osób, zasługujących na zaufanie, powstaje uza- 
sadniong przypuszczenie, że mogą się stać przedmiotem handlu, karalnego przez Kodeks 

arny. 
 acokaśta do emigrowania, o których mowa w niniejszym artykule, należy spo- 
rządzać w formie, podanej w rozporządzeniu wykonawczem, przepisującem ułatwienia 
przy ich wydawaniu. 

Art. 6. Na emigrację zbiorową do krajów cudzoziemskich celem kolonizowania 

terenów lub z innym podobnym zamiarem — konieczne będzie uzyskanie specjalnego 
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upoważnienia od Rady Ministrów, która zasiegnie uprzednio zdania Urzędu Emigracyj- 
nego i Centralnej Rady Emigracyjnej, oraz zbada czy istnieją rękojmie, uznane za nie- 
„zbędne, chociażby nawet nie przewidziane przez niniejszą ustawę. 

s Pod emigrację zbiorową, którą ma na myśli niniejszy artykuł, rozumie się taką, 
która pociąga za sobą wyludnienie jakiegoś okręgu, miasteczka, wioski lub gminy. 


ROZDZIAŁ IL 
O władzach emigracyjnych. 


Art. 7. Sprawy, bedace w związku z emigracją, podlegającą przepisom niniejszej 
Ustawy i wydanym następnie rozporządzeniom uzupełniającym, wchodzą w zakres kom- 
petencji Ministerstwa Pracy, Handlu i Przemysłu. f 

_ Art. 8. Przy Ministerstwie Pracy Handlu i Przemysłu tworzy się Główny Urząd 
Emigracyjny, któremu się powierza roztoczenie nad emigrantami czy to bezpośrednio czy 
też przez podwładne mu organy, przypadającej na Państwo działalności opiekuńczej, 

Główny Dyrektor do spraw emigracyjnych sprawować będzie swe czynności z ra- 
mienia Ministra Pracy, Handlu i Przemysłu, któremu bezpośrednio będzie podlegał i bę- 
dzie działał na mocy Królewskich zarządzeń, przesłanych do wszystkich władz, urzed- 
ników i urzędów państwowych, które, tak w Hiszpanji jak i zagranicą, znajdują się 
lub mogą się znajdować w jakiejkolwiek styczności z wykonywaniem pomienionej dzia- 
łalności opiekuńczej; — będzie się zwracał do tych Akano we wszelkich sprawach, 
wynikających z obowiązków, nałożonych przez przepisy prawne w przedmiocie służby 
emigracyjnej. Te zaś sprawy, które zdają się wymagać pewnego odchylenia od litery 
prawa lub które wchodzą w zakres kompetencji innego departamentu, podlegać będą 
decyzji Ministra, : 

Głównemu Dyrektorowi do spraw emigracyjnych podwładny będzie bezpośrednio 
cały personel, wyznaczony do służby w tym dziale, w sprawach, wchodzących w zakres 
jego kompetencji. 

Główny Urząd Emigracyjny złoży Ministrowi projekt planów biur centralnych 
i inspektoratów. 

Urząd opracuje również i poda Ministrowi wniosek regulaminu, określającego wa- 
runki przyjęcia, mianowania i awansu tudzież kary dyscyplinarne, zakres działania i obo- 
wiązki personelu urzędniczego każdej klasy. 


Art. 9. Z Głównym Urzędem Emigracyjnym będą współdziałać: Centralna Rada 
w Madrycie, Rady Miejscowe w każdym z portów, przeznaczonych do odjazdu emigran- 
tów, tudzież Rady Konsularne w tych portach krajów imigracyjnych, w których ze wzglę- 
du na rozmiary ruchu emigracyjnego uzna się za wskazane je utworzyć. Poza tem, o ile 
tego zajdzie potrzeba, będą zakładane patronaty w okręgach emigracyjnych. 

Czynności wykonawcze pełnić będą: Główny Dyrektor do spraw Emigracyjnych, 
Inspektorzy i Konsulowie Hiszpanji lub w imieniu tych ostatnich attachćs konsularni do 
spraw emigracyjnych. 

Wszystkie usługi, okazywane emigrantom przez wymienione organy i urzędników, 
będą najzupełniej bezpłatne. 

Art, 10. Centralna Rada Emigracyjna będzie miała charakter doradczy i skład 
jej będzie następujący: Podsekretarz stanu Min. Pracy, Handlu i Przemysłu, Główny 
Dyrektor do spraw emigracyjnych, po jednym przedstawicielu Ministerstw: Spraw Za- 
granicznych, Sprawiedliwości, Śpraw Wewnętrznych, Spraw Wojskowych i Morskich; 
dwóch członków, wyznaczonych przez przedstawicielstwo robotnicze Rady Pracy; jedna 
delegatka Królewskiego Patronatu walki z handlem żywym towarem; jedna członkini 
Rady Pracy, mianowana przez stałą Komisję tej Rady; jeden członek, przedstawiciel 
Centralnej Rady do Spraw Kolonizacyjnych i osadnictwa wewnątrz kraju, jeden członek, 
reprezentujący Hiszpańską Ligę Morską; jeden członek z ramienia Państwowej Rady 
Hiszpańskiego Handlu Zamorskiego, po jednym członku, wybranym przez miejscowe 
Izby handlowe i Stowarzyszenia hiszpańskie każdego kraju amerykańskiego, wskazane- 
go przez Głównego Dyrektora, wreszcie dwóch członków, powołanych według uznania 
Rządu z pomiędzy osób, które położyły wybitne zasługi na polu działalności społecznej 
i emigracyjnej. 

Przewodniczącego Rady mianuje Minister, p : "m 

Art, 11. Należy bezwzględnie zasiagnaé opinji Centralnej Rady Emigracyjnej 
w nastypujących sprawach: 

ye Zatwierdzenie budżetu i rachunków Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

2° dysponowanie funduszami kasy emigracyjnej. 


3° potwierdzenie Rozporzadzenia Wykonawezego i innych zarzadzen, zmieniaja~ 
cych prawodawstwo emigracyjne, 

4° rozpatrzenie odwolan przeciwko orzeczeniom inspektoröw, 

5° zezwolenie na emigracje zbiorowa do krajöw cudzoziemskich celem kolonizo- 
wania terenöw lub z innym podobnym zamiarem, 

6° zabronienie emigracji do danego kraju ze względu na porządek publiczny, 
zdrowotność lub wyjątkowe ryzyko, zagrażające emigrantom, 

7° zażalenia przedkładane Głównemu Urzędowi Emigracyjnemu, kiedy na roz- 
prawę wzywa się Towarzystwo Okrętowe, osoby zainteresowane lub skarżące w zależno- 
ści od rodzaju sprawy. 

Zdanie Centralnej Rady będzie mogło być wysłuchane według uznania Głównego 
Dyrektora w każdej innej sprawie, 

Posiedzenia Centralnej Rady odbywać się będą w pierwszej połowie stycznia, 
kwietnia, lipca i października. 

Art, 12. W portach hiszpańskich, które zostaną oznaczone, powstaną miejscowe 
Rady Emigracyjne, również o charakterze doradczym; zadaniem ich będzie współpraca 
z odnośnym Inspektorem w sprawach opieki społecznej, przy rozpoznawaniu dróg i spo- 
sobów wzmożenia państwowej działalności opiekuńczej nad osobami, udającemi się na 
obczyznę, 

W skład rzeczonych Rad wejdą: Komendant morski, jego delegat, Sędzia pierwszej 
instancji, Szef zewnętrznej służby Zdrowia, lekarz delegowany przez prowincjonalny 
i municypalny Wydział Dobroczynności, Inspektor pracy, jeżeli urząd ten istnieje w da- 
nym miejscu, a w razie jego braku robotnik, powołany przez Inspektora Pracy danego 
okręgu; przedstawiciel wyższej władzy wojskowej okręgu w celach, wyłuszczonych w obo- 
wiązującym Dekrecie — Ustawie o poborze do wojska i o zastępczej służbie wojskowej— 
oraz członek, mianowany na wniosek inspektora przez Główny Urząd Emigracyjny. 

Przewodniczącego miejscowej Rady wyznacza Minister z listy trzech jej członków, 
sporządzonych przez samą Radę, 

Art. 13, Główny Urząd Emigracyjny i Inspektoraty będą nosiły charakter biur 
informacyjnych dla emigrantów i czynności ich w tym zakresie będą wykonywane zawsze 
bezpłatnie, 

Art, 14, Główny Urząd Emigracyjny przeprowadzi badania przyczyn i skutków 
hiszpańskiego wychodźtwa i jego stosunku do innych krajów; zorganizuje statystykę wy- 
chodźtwa i ogłosi drukiem materjały, mogące się przyczynić do poznania i rozwiązania 
> zagadnienia, tudzież zajmie się wydawnictwem przewodników oraz popularnych 

roszur. 

Corocznie Główny Urząd Emigracyjny wygotuje dla Ministra Pracy, Handlu 
i Przemysłu, memorjał sprawozdawczy ze swych prac celem przedstawienia go Kortezom, 

Art, 15. Władze wykonawcze administracyjne i ich urzędnicy będą mogli inter- 
wenjować w sprawach emigracyjnych jedynie w następujących wypadkach: 

1° na wezwanie pozostałych władz cywilnych lub władz wojskowych, o czem będą 
obowiązane zameldować Głównemu Urzędowi Emigracyjnemu; | 

20 na żądanie Głównego Urzędu Emigracyjnego lub inspektorów emigracyjnych; 

3” na prośbę rodziców, opiekunów, nadzorców lub małżonków, kiedy chodzi o nie- 
dopuszczenie do wstępu na pokład okrętu nieletnich, osób pozbawionych własnej woli,. 
lub kobiet zamężnych; 

40 celem przeszkodzenia wstępu na okręt osobom, podlegającym obowiązkowi 
służby wojskowej, osobom, znajdującym się pod śledztwem lub skazanym na karę; jed- 
nakże możność interwenjowania w poszczególnych wypadkach nie może służyć za pre- 
tekst do wystąpień o charakterze ogólnym i stałym, 


Art. 16. Rząd ze względu na porządek publiczny, zdrowotność lub celem uchro- 
nienia emigrantów od wyjątkowego ryzyka, będzie mocen, po zaciagnieciu opinji Cen-. 
tralnej Rady i Głównego Urzędu Emigracyjnego, zawiesić emigrację do pewnych krajów 
lub prowincji, 

Każdy wypadek zawieszenia emigracji dla względów porządku publicznego musi 
być uprzednio rozpatrzony na plenarnem posiedzeniu Rady Państwa, jeżeli nie stanie 
temu na przeszkodzie konieczność powzięcia natychmiastowej decyzji. 

Art. 17. Poza obowiązkami. wymienionemi w Regulaminie służby Konsularnej 
oraz wynikającemi z niniejszej Ustawy, konsulowie hiszpańscy winni przyjmować 
i załatwiać zażalenia emigrantów, czyniąc o tem odpowiednie notatki w księdze do tego 
przeznaczonej; zajmować się wysyłaniem emigrantów z powrotem do kraju w wypadkach, 
przewidzianych w art. 47 i 57, zapoczątkowywać i popierać wszelkiemi rozporządzalnemi, 
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sposobami zakladanie Stowarzyszen i Patronatöw, stawiajacych sobie za cel obrone oby- 
wateli hiszpańskich, opiekę nad nimi i ich wzajemną pomoc. 

,  Konsulowie, lub w ich imieniu specjalni urzędnicy konsularni do spraw emigra- 
cyjnych, będą współdziałali z władzami danego kraju, jeżeli się te ostatnie do nich o to 
zwrócą, w wykonaniu wszystkich zadań, wypływających z ustaw i rozporządzeń wyko. 
nawczych w przedmiocie imigracji, oraz będą usiłowali zapobiegać, aby imigrant stał się 
ciężarem publicznym wskutek swych ułomności fizycznych lub wskutek niezastosowania 
się do obowiązujących przepisów prawnych. 

W takich wypadkach postarają się ustalić na kogo spada odpowiedzialność za wy- 
danie zezwolenia wstępu na pokład okrętu w warunkach nieodpowiednich, okażą emigran- 
towi pomoc w repatrjacji, przesyłając inspektorowi odnośnego portu we właściwym cza- 
sie sprawozdanie z przeprowadzonego śledztwa, celem załatwienia sprawy według kom- 
petencji. 

Konsulowie, lub w ich imieniu urzednicy konsularni do spraw emigracyjnych, przy 
wspöludziale Rad Konsularnych, okazywaé beda röwniez przybywajacym emigrantom 
pomoc w granicach możności; przyjmować będą od nich zażalenia i skargi na obchodze- 
nie się z nimi na okręcie; udzielać będą emigrantom objaśnień o warunkach pracy w da- 
nym kraju i doglądać wykonahia umowy pracy emigrantów. Zajmą się również ci urzęd- 
nicy przy pomocy pomienionych Rad Konsularnych, jeżeli tego zajdzie potrzeba, obroną 
emigrantów przed sądami kraju imigracyjnego i przyznają emigrantom ulgowa repatrja- 
cję za połowę ceny. 

Art. 18. W Konsulatach będzie prowadzony wykaz wszystkich emigrantów w wie- 
ku poniżej 21 lat, w którym to wykazie będzie wymienione miejsce pobytu każdego z nich 
oraz znajdować się będą dokładne dane, określające ich stan pod względem wykonania 
obowiazku służby wojskowej. 

Emigranci ci uczynią w obecności konsulów zadość wszelkim formalnościom, po- 
przedzającym wstąpienie do służby wojskowej, przyczem obowiązkiem kon- 
sulów będzie podać za pośrednictwem Głównego Urzędu Emigracyjnego do wiadomości 
odnośnych władz komunalnych o stawieniu się poborowych, i o dokonaniu przez nich 
wymaganych formalności. 

Art, 19. Konsulowie mają kwartalnie przesyłać Głównemu Urzędowi Emigracyj- 
nemu zebrane wiadomości o rynku pracy w kraju swego pobytu, o popycie na siłę 
roboczą, płacach zarobkowych i o wszystkiem, co może zainteresować emigranta hisz- 
pańskiego. i 

Rokrocznie konsulowie przedstawią również Głównemu Urzędowi Emigracyjnemu 
sprawozdanie statystyczne z wyjaśnienianii o imigracji hiszpańskiej do odnośnych kra- 
jów, podając te sprawozdania jednocześnie do wiadomości naszych ambasadorów i mini- 
strów pełnomocnych. | 

Art. 20. Ustugi pelnione na zadanie emigrantöw przez konsulöw i Rady Kon- 
sularne w wykonaniu niniejszej Ustawy, będą bezpłatne; również bez opłaty będą wy- 
dawane przez nich na prośbę emigrantów zaświadczenia i dowody niezbędne do zło- 
żenia zażaleń i wszczęcia postępowania, dozwolonego przez niniejszą Ustawę. | 

Art. 21. Zażalenia, jakie wnoszą emigranci przeciwko armatorom lub właścicie- 
lom okrętów i konsygnatariuszon: o pogwałcenie niniejszej Ustawy lub zarządzeń uzu- 
pelniajacych, beda rozpoznawaé inspektorzy emigracyjni, zasiegajac obowiazkowo zdania 
Rady miejscowej, jeżeli chodzi o nałożenie kary, a w innych wypadkach postępując 

od tym względem według swego uznania. | 
ù Wrzędsicy konsularni i dyplomatyczni hiszpańscy skierują do Głównego Urzędu 
Emigracyjnego zażalenia, złożone na ich ręce, a ten, o ile sprawy nie będą należeć do 
właściwości Urzędu, prześle te zażalenia do odnośnego Inspektoratu, M 

Postępowanie w przedmiocie zażaleń, o których mowa w niniejszym artykule, 
przedawnia się w ciągu roku od zajścia faktu, który zażalenie wywołał, i przeprowadza 
się w trybie zwykłym, przyczem zawsze bez kosztów dla emigranta. | | 

Od orzeczeń, wydanych przez inspektorów, przysługiwać będzie odwołanie do 
Głównego Urzędu Emigracyjnego, a od postanowienia tego ostatniego — w trybie spor- 
no-administracvjnym. ; , 

Art. 22. Zażalenia na inspektorów emigracyjnych rozpoznawać będzie z urzędu 
Główny Urząd Emigracyjny, od postanowienia którego może być założone odwołanie 
w trybie sporno-administracyjnym. 

Art. 23. Centralna Rada Emigracyjna tworzy Patronat funduszu, noszącego mia- 
no Kasy emigracyjnei. 

Na fundusz ten złożą się następujące wpływy: 


1-o opłaty za patenty, wydawane właścicielom okrętów, konsygnatarjuszom, biu- 
rom informacyjnym i sprzedaży kart okrętowych emigrantom, 

2-o grzywny, nakładane za przekroczenia niniejszej Ustawy, rozporządzenia wy- 
konawczego i zarządzeń uzupełniających. 

3-0 podatek od biletów przejazdu emigrantów i reemigrantów. 


4-0 Dochód z wydawnictw Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

5-0 Zapomogi i dary, składane przez stowarzyszenia i osoby fizyczne, 

Wszystkie te wpływy pieniężne pobierać będzie Główny Urząd Fmigracyjny, któ- 
ry umieści je w Państwowym Skarbcu, gdzie znajdować się będą do rozporządzenia 
Urzędu; saldo nie wydatkowane w danym okresie zostanie przepisane na kredyt okre- 
su następnego. Urzędnik Ministerstwa Finansów będzie sprawował dozór nad tym fun- 
duszem. 

Wydatki, mające być pokryte z rzeczonego funduszu, będą corocznie wyszczegöl- 
niane szczegółowo w budżecie, zatwierdzanym na wniosek Głównego Urzędu Emigracyj- 
nego przez Centralną Radę Emigracyjna. 

Fundusz będzie wydatkowany, poza pensjami personelu i kosztem urządzeń 
do obsługi funduszu, na następujące pozycje: i 

Ubezpieczenie osób emigrujących, emigrantów i reemigrantów i wsparcia im 
udzielane, 

2° opieka nad emigrantami, 

3? zapomogi dla sanatorjöw, szpitali, związków dobroczynnych lub spółdzielni 
wzajemnej pomocy, Stowarzyszeń patrjotycznych, organizacji nauczania lub jakiejkol- 
wiek innej tego rodzaju instytucji hiszpańskiej, która zawiąże się w kraju, dokąd udają 
się nasi emigranci, celem zajmowania się opuszczonymi hiszpanami, podniesienia ich 
poziomu kulturalnego, podtrzymania uczuć obywatelskich i patrjotycznych w naszych 
kolonjach, oraz rozwinięcia i zacieśnienia więzów braterskich między wszystkimi hiszpa- 
nami na obczyźnie, 

40 Pomoc, której forma i gwarancje określone będą dla każdego poszczególnego 
wypadku, na kolonizację i zaludnienie wewnątrz Hiszpanii. 

W razach, wymienionych w punktach trzecim i czwartym, Harelkie wypłaty będą 
mogły być uskutecznione tylko po uzyskaniu uprzedniej przychylnej uchwały Centralnej 
Rady Emigracyjnej, przyjętej większością conajmniej trzech czwartych jej członków. 

Komisja złożona z trzech członków Centralnej Rady Emigracyjnej, wybranych przez 
nią na rok, będzie rozpatrywać miesięczne zestawienia rachunkowe, zatwierdzać je i wy- 
tykać ich błędy oraz sprawdzać stan kasy każdej chwili, kiedy to uzna za właściwe, 


ROZDZIAŁ II. 
o właścicielach okrętów lub armatorach i o konsygnatarjuszach. 


Art. 24, Właściciele okrętów lub armatorzy, zamierzający oddać się przewozowi 
emigrantów, będą zmuszeni uzyskać na to zezwolenie Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

arunki wymagane dla otrzymania takiej koncesji są następujące: 

1° Aby armator był obywatelem hiszpańskim i miał swą siedzibę w Hiszpanii, Co 
do osób prawnych wystarczy, jeżeli wspólnicy, kierujący przedsighiorstwem, beda obywa- 
telami hiszpanskimi, zamieszkalymi w Hiszpanji. 

2° Aby, w razie gdy armator nie jest obywatelem hiszpańskim lub gdy zamiesz- 
kuje zagranicą, dał pełnomocnictwo poddanemu hiszpańskiemu, zamieszkałemu na tery- 
torjum naszego Państwa, do zastępstwa w sprawach przewozu emigrantów zgodnie 
z przepisami niniejszej Ustawy; pełnomocnik ten będzie ponosił odpowiedzialność w za- 
stępstwie osoby armatora. 

Armator w pierwszym wypadku, lub jego hiszpański przedstawiciel, w dru- 
gim, przed przystąpieniem do wykorzystania koncesji, obowiązani będą złożyć kaucję 
w wysokości 50.000 peset do rozporządzenia Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

Właściciele okrętów lub armatorzy cudzoziemscy — lub ich przedstawiciele, będą 
obowiązani nabyć patent, wydawany przez Główny Urząd Emigracyjny za opłatą roczną 
kwoty nie niższej od 10.000 peset i nie wyższej od 25.000 peset. Główny Urząd Emigra- 
cyjny wyznaczy sam wysokość wymaganej opłaty, mając na względzie zdolność prze- 
wozową okrętów, przeznaczonych przez ich właściciela do przewożenia emigrantów. 

Art. 25, Konsygnatarjusze, mianowani przez armatorów, chcący zajmować się wysy- 
łaniem emigrantów, muszą uzyskać na to zezwolenie odnośnego Inspektoratu emigracyj- 


a upoważnienia takie będą wydawane osobom, odpowiadającym następującym wy- 
mogom: 


1° Konsygnatarjusz musi być obywatelem hiszpańskim, 

2° Musi być pełnoletni, korzystać z pełni swych praw cywilnych i nie być ka- 
rańym w sprawach, mających związek z emigracja. 

3° Musi złożyć kaucję w wysokości 25,000 peset do rozporządzenia Głównego 
Urzędu Emigracyjnego. 

l ° Musi wykupywać corocznie patent za opłatą nie niższą od 1.000 peset i nie 
wyższą od 5,000 peset w zależności od ilości wysyłanych emigrantów. 

. rt, 26. Pełnienie urzędu publicznego, związanego z wykonaniem władzy, nie da 
się pogodzić ze stanowiskiem konsygnatarjusza upoważnionego do zajmowania sie wy- 
syłaniem emigrantów, 

‚Art. 27. Rozporządzenie Wykonawcze określi, jakie księgi będą obowiązani pro- 
bene pod skutkami niniejszej Ustawy, właściciele okrętów lub armatorzy i konsygna- 
arjusze, 

; Art. 28. Kaucje, złożone przez właścicieli okrętów lub armatorów, konsygnata- 
rjuszy i osoby prowadzace biura informacyjne i sprzedazy kart okretowych emigrantom, 
służyć będą jako rękojmia odpowiedzialności za czyny rzeczonych osób w związku 
z prowadzoną przez nie działalnością, ujętą w ramy niniejszej Ustawy. Kaucje właści- 
cieli okrętów lub armatorów będą ponadto dodatkową rękojmią odpowiedzialności za 
konsygnatarjuszy. 

Wymienione kaucje mogą być wniesione w gotówce lub w papierach publicznych, 
i w takim razie określi się rodzaj tych walorów i sposób oficjalnego notowania celem 
ustalenia ich wartości, 

Art. 29, W razie częściowej lub całkowitej utraty kaucji w następstwie nałożonej 
grzywny — właściciele okrętów, armatorzy lub konsygnatarjusze i osoby, prowadzące 
biura informacyjne i sprzedaży kart okrętowych emigrantom, dotknięci karą, obowiązani 
będą uzupełnić kaucję w terminie, określonym przez Rozporządzenie Wykonawcze. 

Rozporządzenie Wykonawcze ustali również termin i warunki zwrotu kaucji, 

Art, 30. Koncesje, wydane właścicielom okrętów, armatorom, konsygnatarjuszom 
i osobom prowadzącym biura, będą mogły być cofnięte, jeżeli dopuszczą się oni ciężkich 
uchybień w wykonywaniu swych zadań, jeżeli nie zastosują się do przepisów niniejszej 
Ustawy lub jeżeli Rząd, na mocy art. 16, zawiesi emigrację. 

Art. 31. Konsygnatarjusze będą obowiązani składać konsulom Hiszpanji w miej- 
scowościach do których udają się emigranci, raporty o tych ostatnich lub dowody, doty- 
czące poszczególnych osób; materjały te zostaną zużytkowane w konsulatach do prowa- 
dzenia ewidencji, 

Będą oni również obowiązani przesyłać Głównemu Urzędowi Emigracyjnemu pod- 
wójny egzemplarz dowodów, złożonych konsulom. 

Art. 32, Właściciele okrętów lub armatorzy, konsygnatarjusze i wogóle wszystkie 
osoby, uczestniczące w przewozie emigrantów hiszpańskich, zgodnie z niniejszą Ustawą, 
będą uważani za podlegających prawodawstwu i jurysdykcji hiszpańskiej we wszystkich 
sprawach natury sądowej lub pozasądowej, które mogą wyniknąć w związku z dokony- 
wanym przewozem. 

Również rozumie się samo przez się, że wymienione osoby, zrzekając się w każdym 
wypadku przysługujących im praw, poddają się zarządzeniom odnośnych inspektorów 
emigracyjnych i Głównego Urzędu Emigracyjnego w zakresie swych zobowiązań, wy- 
pływających z przepisów niniejszej ustawy. 

Podobnież czynności ich podlegać będą dozorowi, który ustanawia niniejsze prawo. 

Art. 33, Konsygnatarjusze armatorów w miejscowościach przeznaczenia ładunków 
okrętowych będą uważani za przedstawicieli armatorów w zakresie stosowania niniei- 
szej Ustawy, o ile ci ostatni nie wyznaczą w tym celu innej osoby, podając o tem do wia- 
domości Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

Art. 34, Zabronione są: werbunek emigrantów i propaganda, mająca na celu skło- 
nienie do emigracji. 

Publikacje właścicieli okrętów, armatoröw, konsygnatarjuszy i osób, prowadza- 
cych biura informacyjne i sprzedaży kart okrętowych emigrantom, oraz ogłoszenia, 
umieszczane w prasie przez te osoby, o przewozie emigrantów, będą mogły zawierać je- 
dynie daty przybycia do portów i odjazd z nich, postoje oraz warunki przejazdu, 

Przekroczenia przepisów zawartych w 1 ustępie niniejszego artykułu, zarówno jak 
i fakt uprawiania ajentury emigracyjnej, będą karane więzieniem poprawczym w naj- 
niższym wymiarze, a w razie przewinienia ze strony właścicieli okrętów, konsygnatarjuszy 


lub osöb, prowadzacych biura informacyjne i sprzedazy kart okretowych emigrantom, be- 
dą oni ponadto w drodze administracyjnej pozbawieni koncesji, 

Art. 35. Prowadzenie ajentur emigracyjnych zabronione jest na ziemiach hisz- 
pańskich, Niewolno więc żadnemu hiszpanowi ani cudzoziemcowi oddawać sie te- 
mu zajęciu. = 

Założyciele ajentury emigracyjnej, kierownicy jej lub osoby, ciągnące z niej ko- 
rzyści, werbując emigrantów na własny rachunek, lub będąc na usługach ajentury, tu- 
dzież osoby, zajmujące się w celach zysku lub bezinteresownie propagandą ustną lub. 
piśmienną z zamiarem skłonienia do emigracji, — zostaną ukarane więzieniem popraw- 
czym w najniższym wymiarze, f f 

Zabrania się też przesyłania wszelkiego rodzaju kart okrętowych, pokwitowań, lub 
rekojmi na piśmie celem skłonienia poddanych hiszpańskich do wyjazdu w charakterze 
emigrantów do portów cudzoziemskich, wyjąwszy ten wpadek, kiedy towarzystwa okrę- 
towe, mające dokonać przewozu, złożą w Głównym Urzędzie Emigracyjnym specjal- 
ną kaucję w rozmiarach, uznanych przez Urząd za wystarczające na pokrycie odpowie- 
dzialności za ścisłe przestrzeganie przepisów o opiece emigranta w podróży, jakie wkłada 
na nich prawodawstwo hiszpańskie, włączając obowiązek repatrjacji po cenach ulgowych. 

Przekroczenia przepisu zawartego w powyższym ustępie będzie uważane jako zaj- 
mowanie się ajenturą emigracyjną i pociągnie za sobą odpowiednią karę. 

Art, 36, Właściciele okrętów lub armatorzy, upoważnieni do zajmowania się 
przewozem emigrantów, lub ich hiszpańscy przedstawiciele i konsygnatarjusze w mia- 
stach, znajdujących się na ziemi hiszpańskiej, a nie będących portami, wyznaczonemi 
do wyjazdu emigrantów, będą mogli otwierać biura informacyjne i sprzedaży kart okręto- 
wych emigrantom — po uprzedniem uzyskaniu na to w każdym wypadku zezwolenia 
Głównego Urzędu Emigracyjnego. 

Zakres działalności biur informacyjnych i sprzedaży biletów emigrantom oraz spo- 
sób udzielania na te biura zezwoleń są określone przez przepisy, zawarte w Rozporządze- 
niu Wykonawczem, 


ROZDZIAŁ IV. 
O umowie w sprawie przewozu emigrantów, 


Art. 37. Umowa przewozu będzie zawierana za pomocą karty okrętowej, sporzą- 

dzonej według przepisanej formy. 
karcie takiej powinny być wyszczególnione następujące dane: 

1° Nazwisko, imię, płeć, wiek, zawód, stan i ostatnie miejsce zamieszkania emi- 
granta, : 

20 uwaga, czy emigrant jest piśmienny czy niepiśmienny; 

3° ilość i rodzaj bagażu emigranta; 

4° nazwisko, imiona i miejsce zamieszkania osób, upoważnionych do wyjazdu, 
w wypadkach, przewidzianych w art. 5; 

50 nazwa okrętu; 

6” port wyjazdu i przeznaczenia; 

70 data załadowania; 

8” klasa przejazdu i miejsce, wyznaczone dla emigranta; 

90 rodzaj utrzymania, do jakiego karta daje prawo do chwili wylądowania; 

10° cena, pobrana za przejazd, cyframi i słowami; 

11° sposób, w jaki pobrano opłatę, lub wzmianka, że kartę wydano bezpłatnie; 

12° przypuszczalny czas trwania podróży; 

13° wymienienie postojów okrętu; ; 

14” zobowiązanie, że konsygnatarjusz będzie odpowiedzialny za wszelkie straty, 
poniesione przez emigranta z powodu przerwania lub przedłużenia podróży, wyjąwszy 
wypadek siły wyższej; 

15° zastrzeżenie, że emigrant w wypadkach, przewidzianych przez prawo, odesłany 
będzie do kraju bezpłatnie. 

Poza tem na karcie okrętowej będą przedrukowane artykuły niniejszej Ustawy, mo- 
face obchodzić emigrantów. 

Art. 38. Bilety okrętowe, o których mowa w powyższym artykule, powinny być 
wydane z księgi sznurowej, której każda karta będzie się składała z: 

1° grzbietu, zatrzymanego przez Towarzystwo Okretowe; 

20 jednego egzemplarza karty okrętowej i 

3° odpowiedniego nakazu przyjęcia na pokład. 


Księgi sznurowe zostaną uprzednio przedstawione przez właścicieli okrętów lub 
konsygnatarjuszy inspektorom emigracyjnym, którzy, przez wizowanie lub stemplowanie 
kart okrętowych zezwolą na ich wydawanie. 

Emigrant nie będzie mógł być zmuszony w żadnym wypadku do wydania swej karty 
"okrętowej komukolwiek innemu niż inspektorowi lub konsulowi hiszpańskiemu u celu 
swej podróży. 

Rozporządzenie wykonawcze określi sposób najbardziej odpowiedni, skuteczny 
i szybki dła dokonywania tej formalności. 

Arat. 39. Celem udaremnienia skutków, jakie mogłyby mieć dla emigrantów zmo- 
wy właścicieli okrętów o połączenie się w syndykaty, konierencje lub trusty morskie, dą- 
żące w sposób sztuczny do bezzasadnego podwyższenia kosztu przejazdu emigrantów 
morzem, zostaną ustalone na wniosek Głównego Urzędu Emigracyjnego, po porozumieniu 
się uprzedniem z zainteresowanemi Towarzystwami okrętowemi i za zgodą Centralnej 

_ Rady Emigracyjnej, maksymalne ceny za przejazd na okrętach, upoważnionych do bra- 
nia na pokład emigrantów w portach hiszpańskich. 

W żadnym razie nie będzie mogła być udzielona zgoda na wyznaczenie za prze- 
jazd emigranta od portu hiszpańskiego ceny wyższej od opłaty za kartę tejże klasy od 
portu cudzoziemskiego, poprzedzającego port hiszpański.. 

Art. 40. Uważa się za nieistniejące porozumienia, na mocy których emigrant 
zrzeka się wszystkich lub niektórych swych praw, jakie powinny być zawarowane w umo- 
Wz nieważną również będzie umowa przewiezienia emigranta wzamian za usługi oso- 

iste. 

Nieważne są też umowy między właścicielem okrętu, armatorem lub ich konsy- 
gnatarjuszami a emigrantem zobowiązujące tego ostatniego do wykonania pewnych 
czyności po wylądowaniu w porcie przeznaczenia; to samo stosuje się do umów, wiążą- 
cych po wylądowaniu emigranta w ten lub inny sposób względem właściciela okrętu, 
armatora lub ich konsygnatarjuszy. 

Art. 41. Emigrantowi przysługuje prawo rozwiązania umowy oraz odbioru wyło- 
żonej sumy w całości lub w połowie zależnie od okoliczności, które określi Rozparzą- 
dzenie Wykonawcze, za wymówieniem osobie, z którą została zawarta umowa, na pięć 
dni przed załadowaniem okrętu. 

W razie choroby emigranta lub członków jego rodziny, mających mu towarzyszyć, 
wystarczy zawiadomić o rozwiązaniu umowy na sześć godzin przed załadowaniem, 

Jeżeli umowa rozwiązuje się na skutek śmierci emigranta, całkowity koszt opła- 
conego przejazdu zwraca się spadkobiercom. 

Rozporządzenie wykonawcze wymieni przyczyny, równoznaczne z chorobą, uspra- 
wiediwiające rozwiązanie umowy. 

Art. 42. Jeżeli podróż ulegnie przerwie z przyczyn niezależnych od emigranta, 
konsygnatarjusz okrętu w odnośnym porcie wypłacać będzie emigrantowi odszkodowanie 
w wysokości 4 pęset za każdy dzień opóźnienia.. 

Wyjątek stanowią wypadki siły wyższej oraz strajk robotników i ładowników, 
które uniemożliwiają okrętowi wyjazd w przewidziaym czasie, 

Jeżeli postój przeciagnie się ponad 15 dni, emigrant będzie mógł rozwiązać umowę 
i zażądać zwrotu wniesionej opłaty lub, w razie przejazdu bezpłatnego, pckrycia kosztów 
powrotu do miejsca odjazdu, 

Art. 43. Główny Urząd Emigracyjny ogłosi wzór tekstu do ksiąg sznurowych, 
o których mowa w art. 38. 

Art. 44. Na bagaż emigranta nie może być nałożony areszt za długi emigranta 
względem właściciela okrętu, armatora lub konsygnatarjusza, lub za udzielone mu przez 
nich zaliczki pieniężne. 

Art. 45. Jeżeliby emigrant nie zdążył na okręt z przyczyny nie spowodowa- 
nego siłą wyższą opóźnienia pociągu, Towarzystwo kolejowe będzie obowiązane odwieźć 
go bezpłatnie wraz z bagażami na stację odjazdu lub opłacać 4 pesety dziennie do chwili 
wstąpienia okrętu na pokład okrętu. Ten ostatni obowiązek kończy się po upływie 
15 dni. 

Art.. 46. Rozporządzenie wykonawcze, mając na uwadze przepisy prawodawstwa 
morskiego, określi warunki, jakim powinny odpowiadać okręty, przeznaczone do prze- 
wozu emigrantów, pod względem wymogów żeglugi, bezpieczeństwa, zdrowotności, hygie- 
ny i zaspakajenia potrzeb emigrantów tak duchowych jak materjalnych. 

Niedopuszczalne jest fikcyjne zwiększanie pojemności okrętów, choćby zaopatrzo- 
nych w urządzenia mechanicznego przewietrzania i w chłodnie; wogóle w żadnym wy- 
padku nie może być doliczana przestrzeń dodatkowa. 


Kapitan okrętu obowiązany będzie ułatwić wykonywanie czynności dozoru na stat- 
ku i będzie odpowiedzialny w podróży za przekroczenia przepisów, wydanych na mocy 
pierwszego ustępu niniejszego artykułu, co nie zwolni jednak przedsiębiorstw . okręto- 
wych ani konsygnatarjuszy od odpowiedzialności, którą ich obarcza niniejsza Ustawa 

Główny Urząd Emigracyiny, po przeprowadzeniu odpowiednich badań technicz- 
nych, wystąpi do Rządu z wnioskiem niezbędnych zdaniem Urzędu zmian, mających na 
celu polepszenie urządzeń, z których na statkach korzystają emigranci; warunkom tym 
powinny odpowiadać okręty, uznane za nadające się do przewożenia emigrantów, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że statki pod obcą banderą muszą conajmniej czynić zadość 
minimalnym wymogom, stawianym przez prawodawstwo ich kraju pełniącym takąż 
czynność okrętom hiszpańskim. A 

Stan okrętów, przeznaczonych do przewozu emigrantów, udających się do krajów 
europejskich lub na kontynent afrykański, musi odpowiadać wymogom bezpieczeństwa 
żeglugi i zdrowotności, w zależności od rodzaju i trwania podróży. 

Art. 47. Przedsiębiorstwo okrętowe, przewożące emigranta do kraju, do którego 
nie zostanie on wpuszczony na mocy wydanych tam przepisów prawnych o imigracji, 
tedzie obowiązane odwieźć takiego emigranta niezwłocznie i bezpłatnie z powrstem do 
ojczyzny. 

Jezeli zmiany w prawodawstwie danego kraju na niekorzyść imigrantów zaszły 
w takiin czasie, że przy zawieraniu umowy przewozu emigrantów nie mogło być wiadomo 
c skierowanych przeciwko nim ograniczeniach, przedsiębiorstwom okręlowym będzie 
przysługiwać prawo domagania się zwrotu kosztu powrotnego przejazdu w: formie. okreś- 
lone; przez Rozporządzenie wykonawcze, 

Art, 48. Właściciele okrętów lub armatorzy, korzystający z koncesji na przewóz 
emigrantów, będą obowiązani przewieźć z powrotem do ojczyzny za poiowę ceny wy- 
chodźców w ilości nie przekraczającej 20% emigrantów, przewiezionych przez nich do 
danego kraju w ubiegłym roku, 

Właściciele okrętów lub armatorzy winni wykazać co kwartał odnośnym kon- 
sularnym Radom Emigracyjnym, a w braku ich, konsulowi, ilość znizkowych repatriacji. 
dokonanych przez nich w ubiegłym kwartale. W końcu każdego roku zostanie przepro- 
wadzony zamykający ten okres obrachunek, w następstwie czego Towarzystwa okrętowe, 
ktore nie brały udziału w repatrjacji ulgowej lub dokonały jej w stopniu mniejszym niż 
się od nich należało, uiszczą gotówką w Kasie Emigracyjnej odpowiednią kwotę w wy- 
sokości połowy kosztu niewykorzystanych przez reemigrantów przejazdów; sumy te zo- 
staną zużyte w całości na cele repatrjacji. 

Jeżeliby w okresie miesięcznym Towarzystwo okrętowe nie uiściło należności, 
będzie mu wytrącona z kaucji odpowiednia suma, a Towarzystwo otrzyma wezwanie do 
niezwłocznego uzupełnienia kaucji. 

razie niewystarczalności kaucji na pokrycie rzeczonej odpowiedzialności, od- 
nośne Towarzystwo okrętowe zostanie zawezwane do niezwłocznego uiszczenia braku- 
jącej sumy oraz ponownego złożenia kaucji, 

Jeżeli Towarzystwo okrętowe w ciągu dwudziestu dni nie uiści należności lub nie 
wniesie ponownie kaucji, pozbawione zostanie koncesji na przewóz emigrantów. 


ROZDZIAŁ V. 
O dozorze. 


Art. 49. Dozór nad wykonaniem przepisów niniejszej Ustawy i zarządzeń uzupeł- 
niających będzie się odbywał: 

10 w okręgach Hiszpanii, z których ma miejsce emigracja; 

2° w portach załadowania; 

30 na okrętach; 

4° w. portach postoju; 

50 w portach wylądowania i w głębi krajów, w których hiszpańscy emigranci mają 
swe osiedla. 

Dozór ten spełniać będą zamianowani w tym celu urzędnicy; w miejscowościach 
zaś, wymienionych w punktach 40 i 5°, dozorem tym zajmą się tacyż urzędnicy lub hisz- 
pańscy przedstawiciele dyplomatyczni albo konsularni, 

O ile okoliczności będą tego wymagały, Główny Urząd Emigracyjny zamianuje 
specjalnych inspektorów, powierzając im określone zadania. 

Inspektorzy emigracyjni przy wykonywaniu swych czynności będą uważani za 
władzę, 
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Akty, spisywane przez nich o wydarzeniach i zajściach, które według ich mnie- 

mania tego wymagają, będą mieć moc dokumentów publicznych, 
rt. 50, Minister Pracy, Handlu i Przemysłu mianować będzie inspektorów na 

wniosek Głównego Urzędu Emigracyjnego. Specjalny Regulamin określi warunki, wyma- 
gane od kandydatów na inspektorów, oraz przysługujące im pobory i wynagrodzenia, 

Art, 51. Inspektorzy emigracyjni, niezależnie od zakresu działalności, wytknię- 
tego dla nich specjalnie przez niniejszą Ustawę, będą czuwać nad przestrzeganiem umo- 
wy emigracyjnej i przepisów dotyczących zaopatrywania okrętów w środki żywnościowe 
oraz wymogów, którym okręty muszą odpowiadać; będą oni też mogli zabronić wstępu 
na pokład osobom pozostającym w kolizji z prawem lub nakazać wysadzenie ich na ląd. 

Własną władzą będą mogli inspektorzy rozstrzygać wątpliwości lub zagad- 
nienia, wymagające nagłej decyzji. 

Art, 52. Każdy lekarz, który w myśl przepisów o emigracji znajduje się na okrę- 
cie, wiozącym wychodźców hiszpańskich, będzie bezwzględnie obowiązany opiekować się 
nimi w podróży, okazywać im pomoc i, wogóle, pełnić czynności, należące do inspektora 
emigracyjnego, towarzyszącego emigrantom; ponadto będzie obowiązany składać Radzie 
konsularnej, a w jej braku konsulowi portu przeznaczenia, oraz inspektorowi pierw- 
szego portu, do którego statek przybije w Hiszpanii, lub w razie powrotu nie przez wy- 
brzeże hiszpańskie konsulowi Hiszpanji w ostatnim porcie będącym na drodze, dokładne 
sprawozdanie z wydarzeń, zaszłych w czasie podróży w trzeciej klasie, z zażaleń, złożo- 
nych przez jej pasażerów, i sposobu w jaki zostały one załatwione przez Kapitana okrętu, 
oraz w jakiej mierze były przestrzegane na pokładzie, przepisy o dozorze wychodźców 
hiszpańskich w podróży i opiece nad nimi, 

Niewykonanie powyższego obowiązku przez lekarzy, podróżujących na okrętach 
na mocy hiszpańskich przepisów emigracyjnych, pociągnie za sobą karę grzywny 
w wysokości od 50 do 500 peset, a w razie powtórzenia się przekroczenia, pozbawienie 
stanowiska, 

Sprawozdania, otrzymane od pomienionych lekarzy przez inspektorów w portach 
lub przez konsulów hiszpańskich, zostaną bez zwłoki zakomunikowane Głównemu Urzę- 
dowi Emigracyjnemu. 

Bez względu na ilość hiszpańskich emigrantów lub reemigrantów, znajdujących 
się na cudzoziemskim okręcie, hiszpański lekarz musi znajdować się na pokładzie dla 
niesienia im pomocy. 

Obecność na okręcie lekarza cudzoziemskiego, władającego językiem hiszpańskim, 
nie zwalnia od powyższego obowiązku, Należność zostanie uiszczona hiszpańskiemu le- 
karzowi wprost przez władze emigracyjne na rachunek odnośnych Towarzystw Okręto- 

ch. 
i, Inspektorom emigracyjnym przysługiwać będzie prawo do bezpłatnego przejazdu 
w obie strony, utrzymania i pomieszczenia odpowiednio do ich stopnia urzędowego, na 
wszystkich okrętach, upoważnionych do przewozu wychodźców, bez względu na ilość 
emigrantów lub reemigrantów, którym towarzyszą. 

Jeżeli okręt, mający na pokładzie wychodźców, po dowiezieniu ich nie wraca do. 
Hiszpanji, inspektor, wyłądowawszy w ostatnim porcie przeznaczenia emigrantów, od- 
będzie powrotną podróż na innym okręcie na rachunek armatora, e 


Przepis wspólny dla rozdziałów III, IV i V. 


Art. 53, Wszystkie przepisy, zawarte w rozdziałach III, IV i V niniejszej Ustawy, 
tyczące się opieki nad wychodźcami w podróży, czy to odnośnie do wymo- 
gow, stawianych przewożącym ich okrętom, czy też w stosunku do, rękojmi, mających na 
celu uchronienie od ryzyka osób i spraw majątkowych emigrantów, mają zastosowanie 
także do podróży powrotnej, bez jakiegokolwiek wyjątku lub ograniczenia. 


ROZDZIAŁ VL 


Sankcje karne. R 


Art, 54. Właściciele okretów armatorzy, konsygnatarjusze i osoby, prowadzące 
biura informacyjne i sprzedaży kart okrętowych dla emigrantów, którzy nie otrzymaw- 
szy na to koncesji, będą sami lub przez pośredników, zajmować się sprawami emigracy j- 
nemi, objętemi niniejszą Ustawą i wydanem do niej Rozporządzeniem wykonawczem, zo- 
staną ukarani więzieniem, 

Właściciele okrętów, armatorzy lub konsygnatarjusze, którzy celem pozyskania 
pasażerów dla własnych, lub przez nich reprezentowanych okrętów będą posługiwali się 


nieupowaznionemi przez wladze osobami do prowadzenia biur informacyjnych i sprze- 
dazy kart okretowyrh dla emigrantöw, zostana ukarani grzywna w wysokosci od 100 do 
500 peset za pierwsze przekroczenie i od 500 do 1.000 za następne; ponowne wy- 
kroczenie pociągnie za sobą cofnięcie koncesji na zajmowanie się przewozem wy- 
chodzcéw, 

i Takież sankcje karne, nie przesądzając kar w drodze sądowej, zgodnie z przepi- 
sami niniejszej Ustawy, będą zastosowane względem właścicieli okrętów, armatorów lub 
konsygnatarjuszy, którzy w dowodach przyjęcia na pokład podadzą świadomie za emi- 
granta z własnej woli osobę, odbywającą podróż na koszt obcych rządów, przedsiębiorstw 
zagranicznych lub cudzoziemców, albo na koszt ajentur, które zostały założone w Hisz- 
panji w celach werbunku robotników do pracy zagranicą. 

Art. 55. Przekroczenia przepisów niniejszej Ustawy przez właścicieli okrętów, 
armatorów lub konsygnatarjuszy, za które nie przewiduje się osobnej kary, będą karane 
grzywnami od 100 do 1.000 peset; grzywny te nakładać będzie Główny Urząd i inspekto- 
rzy emigracyjni w wypadkach, wyszczególnionych w Rozporządzeniu wykonawczem, 

Gtówny Dyrektor emigracyjny mocen jest skazywać na karę grzywny za przekro- 
czenia przepisów niniejszej Ustawy, Rozporządzenia wykonawczego i zarządzeń uzu- 
pełniających czy to sam bezpośrednio, czy też jako instancja odwoławcza, od orzeczeń 
inspektorów, zasiegajac w takim razie opinji Centralnej Rady Emigracyjnej. Od posta- 
nowień Głównego Dyrektora emigracyjnego w tych sprawach przysługiwać będzie odwo- 
łanie jedynie w trybie sporno-administracyjnym. 

Art. 56. Poza karami, jakie mogą być nakładane przez Sąd na mocy prawa o emi- 
gracji na winnych namawiania do wychodztwa lub werbowania emigrantów hiszpańskich, 
winni tego przekroczenia zostaną skazani w drodze administracyjnej na uiszczenie 
grzywny w wysokości 100 peset, przelewanych do Kasy Emigracyjnej, ża każdą z osób, 
którą zwerbowali lub z którą zawarli umowę pracy za niższe od przeciętnego za danego 
rodzaju czynności wynagrodzenia w kraju przeznaczenia albo celem zastąpienia strej- 
kujących lub zlokautowanych robotników. 

Jeżeli zostanie dowiedzione, że robotnicy lub urzędnicy obojga płci byli przedmio- 
tem werbunku dla obsadzenia miejsc, opuszczonych przez robotników lub urzędników 
strajkujących lub zlokautowanych, przedsiębiorstwo lub osoby fizyczne, które dokonają 
takiego werbunku, lub które z tego ciągną korzyści, jeżeli będą podlegać jurysdykcji 
hiszpańskiej, zostaną zmuszone do uiszczenia tym robotnikom lub urzędnikom różnicy 
płac zarobkowych oraz zwrotu wszelkich poczynionych przez tychże z tego powodu wy- 
datków, włączając koszt podróży w obie strony. 

Art. 57. Kto, będąc upoważniony do przewożenia wychodźców, zawrze świado- 
mie umowy emigracyjne z osobami, którym prawo zabrania emigrować, — podlegać bę- 
dzie odpowiedzialności, przewidzianej przez Kodeks Karny w zależności od udziału 
w wynikłem przestępstwie. ` 

Art, 58, Emigrancji, wyjeżdżający wbrew przepisom niniejszej Ustawy, którzy będą 
ujeci na pokładzie okrętu podczas przejazdu, zostaną oddani w rece hiszpańskiego kon- 
sula w pierwszym porcie, do którego okręt zawita; konsygnatarjusze danego okrętu będą 
Pi odesłać ich do Hiszpanji i pokryć koszta ich utrzymania podczas powrotnej 
podróży. f 

Po powrocie do kraju emigranci ci będą pociągnięci do odpowiedzialnosci kar- 
nej i cywilnej za swe postępki. 

Art. 59. Kary, przewidziane w Kodeksie Karnym za fałszerstwo, przestępstwa 
przeciwko zdrowiu publicznemu, sprzeniewierzenie, przekupstwo, porwanie i znieprawie- 
nie nieletnich, podejście i oszustwo — będą stosowane w wymiarze najwyższym, w tych 
wypadkach, w których czyn karalny będzie pozostawać w związku z emigracją i w któ- 
rych poszkodowanym będzie emigrant. 


Postanowienia ogólne i przejściowe. 


Art. 60. Rzad poczyni starania, aby konsulowie w krajach, do których udaje się 
nasza emigracja, byli hiszpanami; zwiększy skład konsulatów w zależności od potrzeb 
emigracji oraz zamianuje urzędników konsularnych przeznaczonych wyłącznie do zalat- 
wiania tych spraw, w krajach, gdzie tego będzie wymagać napięcie prądu wychodźczego. 

Główny Urząd Emigracyjny, wyznaczy konsulaty, przy których mają być powo- 
łane do życia Rady Emigracyjne ku pomocy konsulom w czynnościach nałożonych na 
nich przez prawo w dziedzinie emigracji; przewodniczącym takiej Rady będzie konsul, 
lub działający w jego imieniu urzędnik konsularny, mianowany przes Główny Urząd 
Emigracyjny wyłącznie do pełnienia tej służby. | 
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k W terminie, przepisanym w każdym wypadku przez Główny Urząd Emigracyjny,. 
onsulowie ukonstytuują takie Rady, czyniąc starania, aby w skład ich weszli przedsta- 
wiciele Izb Handlowych i Stowarzyszeń hiszpańskich, zwłaszcza patrjotycznych i dobro- 
czynnych, mających swą siedzibę w danej miejscowości. Skład rzeczonych Rad nie bę- 
dzie wzorowany na żadnym ścisłym szablonie; zorganizują się one, przystosowując się 
do odrębnych warunków panujących w danej miejscowości i wyzyskując dla swych ce- 
lów wszelkie czynniki uznane za korzystne i właściwe, 

Rady konsularne opracują same swe statuty oraz nadadzą stworzonemu przez się 
aparatowi pracy taką postać, jaka według ich sposobu widzenia będzie najbardziej sku- 
teczna, byleby w każdym razie odpowiadało to zadaniom wytkniętym przez prawo; sta- 
tuty Rad konsularnych zostaną przesłane Głównej Radzie Emigracyjnej do przejrzenia 
i zatwierdzenia, 

Rady konsularne będą miały pieczę nad -odnośną  Kasa emigracyjną i zarządzać 
będą jej funduszami, na które złożą się: es 

1° plywy wynikajace z przepisöw, majacych na celu spotegowanie opieki nad 
emigrantami hiszpanskimi, 

2° Dary i zapomogi, zaofiarowane przez instytucje i osoby fizyczne. 

3° Zasiłki udzielane po zapoznaniu się z poglądem Centralnej Rady przez Głów- 
ny Urząd Emigracyjny w granicach kwoty, uzyskanej za niewykorzystane przez reemi- 
grantów powrotne przejazdy z danego portu do. Hiszpanii, 

4° Inne zasoby pieniężne, nabyte zgodne z prawem. s 

Fundusze te, po odliczeniu niezbędnych kosztów wynagrodzenia personelu i pro- 
wadzenia biura, zostaną użyte wyłącznie na rzecz repatrjacji hiszpanów, bedących 
w potrzebie, x 

Konsularne Rady emigracyjne sporządzają corocznie swój budżet i bilans i przed- 
stawiają je Głównemu Urzędowi Emigracyjnemu do sprawdzenia i zatwierdzenia, 


Art. 61. Główny Urząd Emigracyjny dołoży starań dla wypracowania projektów 
wytycznych, na jakich mogłyby być zawarte z krajami, do których się udaje emigracja hisz- 
pańska, specjalne traktaty, mające za zadanie bądź to położenie kresu pokątnej emigracii, 
bądź też polepszenie bytu emigrantöw; dalej, dla opracowania wytycznych do konwencji 
albo paktów przyjaźni lub wzajemnej pomocy z krajami o zbliżonych do hiszpańskich 
interesach emigracyjnych w sprawach obrony emigrantów, poddanych odnośnych krajów, 
i opieki nad nimi, w tym duchu, że na okrętach, które przewożą wychodźców, 
lub w krajach, w których się osiedlają, w braku urzędników lub instytucyj opiekuń- 
czych własnego kraju, spotkałaby emigrantów pomoc i opieka ze strony przedstawicieli 
tych narodowości, z któremi zawarty został pakt przyjaźni. 

Atr. 62, Przedstawiciele dyplomatyczni i konsularni dbać będą o to, aby na te- 
rytorjum, w którem urzędują, uszanowano prawa emigrantów; w szczególności okażą 
tym ostatnim swe współdziałanie, kiedy zajdzie potrzeba zmuszenia armatorów i ich re- 
prezentantów do przestrzegania przepisów niniejszej Ustawy. 

Będą oni również nieść pomoc inspektorom w wykonywaniu włożonych na nich 
zadań, tudzież dokonają osobiście inspekcji okrętów, jeżeli na ich pokładzie nie będzie 
się znajdował inspektor z urzędu. 

Art, 63. Główny Urząd Emigracyjny w porozumieniu z Bankiem Hiszpanii 
i z Głównym Urzędem dróg i komunikacji wystąpi do Rządu z wnioskiem w jaki sposób: 
należy zorganizować służbę przekazów, wkładów i wymiany pieniędzy, stanowiących 
oszczędności emigrantów hiszpańskich. 

Art. 64, O ileby, celem zapewnienia wygód emigrantom, zostały zmienione prze- 
pisy co do okrętów, dokonywających przewozu emigrantów i gdyby wskutek tego te 
okręty ucierpiały przez znaczne zmniejszenie ich obecnej pojemności, wtenczas będzie 
im dany odpowiedni termin dla przystosowania się do nowych przepisów, 

Art. 65. Celem wywiązania się z zadań opiekuńczych, przypadających na Pań- 
stwo, Główny Urząd Emigracyjny w porozumieniu z Głównym Urzędem Powszechnego 
Nauczania przedstawi program wykładów wieczorowych, tudzież kursów o zakresie upro- 
szczonym, jakie należy prowadzić w szkołach publicznych w miejscowościach, dostar- 
czających kontyngentu emigracyjnego; program ten będzie zawierał wiadomości z geo- 
grafji kraju, do którego emigrant zamierza się udać, wskazówki, jak przystosować się 
do warunków klimatycznych na obczyźnie, rady, jak zachować narodowość hiszpańską, 
pouczenia o obowiązkach patrjotyzmu, udzielanie objaśnień o stowarzyszeniach patrjo- 
tycznych i dobroczynnych, założonych przez ziomków na emigracji, oraz inne szczegóły, 
mogące się przydać wychodźcy. ; i . ‘ j 

Art, 66. Do karty legitymacyjnej emigranta hiszpańskiego, wprowadzonej na 
mocy Dekretu Królewskiego z dn. 23 września 1916 r. zostaną wniesione niezbędne 

7 


—— JOR) =~ 


-zmiany, które nie pomniejszając celowości jej treści, uzgodnią ja z wymaganiami, sta- 
wianemi emigrantowi przy wjeździe do niektórych krajów. 

Część, dotycząca obowiązku służby wojskowej osoby zainteresowanej tudzież jej 
tożsamości, musi być koniecznie poświadczona w każdym wypadku przez Naczelnika 
Żandarmerji okręgu zamieszkania danego emigranta. W razie wyjazdu osoby należącej 
«do kategorji wojskowej, nie odejmującej możności emigrowania, Naczelnik Zandarmerji 
prześle w trybie przyspieszonym Inspektorowi emigracyjnemu we wskazanym przez emi- 
‚granta porcie odjazdu numer jego legitymacji wraz z zaświadczoną fotografją. 

Art. 67. Główny. Urząd Emigracyjny winien zorganizować możliwie jaknaj- 
prędzej służbę inspekcyjną we wszelkich jej dziedzinach i wyda przepisy, obowiązujące 
„dła biur informacyjnych i sprzedaży kart okrętowych emigrantom. 

Art. 68, Tracą moc obowiązującą wszystkie zarządzenia niezgodne z przepisami 
„niniejszej Ustawy. 
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